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szeniach gr. 10 , Kupno i sprze­
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(Korespondencja własna)

Haga, y  sierpniu 1929.

Bez szczęśliwych impasów niema
wygranego robra — twierdzą zazw y ­
czaj rfrtynowaiTi briżyści, a maksymę 
tę przyswoili sob.e również i współ­
cześni dyplomaci. Konferencja haska
jest dotąd istotnie dla wszystkich u- 
czestników szeregiem Drzegranych ro­
brów z powodu szczególnego pecha
w impasach. Zawiodły po kolcji .mpa- 
sy: angielsko-niemiecki, niemiccko-fran 
cuski i angieisko-włoski. W ygryw a  je­
dynie premier belgijski Jaspar, obiąw- 
szy rolę w y trw a’ego medjatora.

Przeciwności wielkomocarstwowe 
skłębiły się i pogm atwały  do tego sto­
pnia, że właściwie nie wiadomo już o 
co chodzi i gdzie znajduje się węzeł 
największych trudności. Nastroje i kon­
stelacje zmieniają się jak na taśmie fil­
mowej. P ierwsza faza obrad odznacza­
ła się pozorną równoległością intere­
sów  Francji z Niemcami, gdy Snowden 
przypuszczał sztu m do dogmatu nie­
naruszalności planu Younga. Po ustęp­
stw ach na rzecz pośtulatów finanso­
wych Wielkiej Brytanji w toku debat 
pnljtycznych nad terminami ewakuacji 
Nadrenji zaznaczyła się pewna pozor­
na wspólnota aiigło-niemiecka. która 
utrwala się od kilku dni i dominuje nad 
obecną sytuacją, by prysnąć wkrótce 
przy pierwszej sposobności. Na dany 
znak zaczyna prasa u emiccka btonić 
angielskiego włodarza skarbu przed 
..insynuacjami11 francuskiemi, że pod­
ważając podstawy kompromisu repa- 
racyjnego zawartego w Paryżu, godzi 
on pośrednio i skrycie w  przyszły  roz­
wój przemysłu Rzeszy. Konwentykle 
grubej czwórki odbywają się na prze­
mian ze schadzkami szóstki potentatów 
starego kontynentu, wraz z japońskim 
trabantem Zgromadzeń oficjalnych p ra ­
wie że niema. Mniejsi wierzyciele re,- 
paracyjni przycichli, pozostawiając kió- 
tme zaaferowanym mocarzom.

Na razie wyłoniły się jako owoce 
io+y chczasowrych zakulisowycn starć i 
poufnych poszeptów nastęoujące pe­
wniki: 1) Klucz rozdziału rat odszko­
dowawczych oraz postanowienia o do­
stawach rzeczowych na konto repara- 
cyjne ulegną zmian:c z częściowym 
uwzględnieniem wygórowanych pre­
tensji angielskich, 2) Ewakuacja Nadre­
nii nie zostanie dokonana przez Fran­
cję w  przy spi es zon cm tempie,* pożąda- 
nem prze /  Sfresemanna i Hendersona, 
a opróżnienie trzeciej strefy okupacyj­
nej uzależnione będzie od normalnego 
uruchomienia sptat niemieckich 1 su- 
nrennego wykonyw arna przez Berlin 
zobowiązali reparacyjnych, jakkolwiek 
na zewnątrz figurują trudności techni­
czne, jako rzekomy powód zwłoki 
francuskiej w  w ycofanm woisk z po­
granicza niemieckiego, 3) O ile przed 
-esją Ligi Narodów me dojdzie cudem 
akimś do porozumienia trwałego w  o- 
; u wymiewonyeh punktach, ustano­
wiony być musi aż dc chwili zawmrcia 
.ief nitywnej ugody, jakiś prowizorycz­
ny plan spłat dla Niemiec, które wzhre
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W®
niają się uiścić na pierwszego w rze­
śnia ratę odszkodowawczą wedł-ug pla­
nu Dawesa, gdyż „nie chcą one pono­
sić większych ciężarów wskutek nie­
zgody' wśród byłych aljanlów7, a  każde: 
chwili gotowe są spełnić zobowiązania 
wynikające z kompromisu paryskiego11.

— Co będzie? — zapytują grupki 
zdezorientowanych i wyjątkowo' skąpo 
informow anych dziennikarzy. Albo na­
stąpi już za parę dni, a wiec jeszcze 
przed Genewą, kompromis przymus o- 
wo-iprzyspieszony, albo też zawarte 
zostanie w  ramach ogólnych porozu­
mienie tymczasowe, którego szczegó­

ły utrwalą się dopiero po rozgrywce 
nad Lemanem. 1 

Prasa  cołego świata, a szczególnie 
tutejsi jej sprawozdawcy ferują wielce 
niełaskawe wyroki o przebiegu obrad. 
W szystkie pozory przyznają im rację, 
ale tylko pozory.- W szak nie zapomi­
najmy, że konferencja haska jestczem ś 
w  rodzaju rafinerii oczyszczającej du­
cha pokoju z pozostałości powojennych 
Proces tego rodzaju w ym aga mozolnej 
pracy długich lat. W  dziedzinie stępia­
nia kontrastowych wybujałości doko­
nano tu już. dużego dzieła. Niechaj nr. 
wolno będzie wskazać choćby fakt, że

załamały się zapędy rządu partji pracy 
do narzucenia Francji pewnych tez ; 
dyrektyw w  polityce zagranicznej a 
nadzieje niemieckie na zaskoczenie kon 
ferencji odwetowem: uroszczeniam- 
wsiąkły w  piasek plaży pod Scheve- 
ningen. W brew  pochopnej opinji pe­
wnych dzienników nie uległ premjer 
Briand manewrom adw ersarzy  z nad 
Tamizy. Napięcie francusko-włoskie 
znacznie osłabło, a mimo paTtyjną przy 
iaźń swych gabinetów nie zaw arły  
Londyn z Berlmem żadnego p.zymie- 
rza. r. s.

= □ =

„Bilans niefySto ioaatm ale i zor-m/y".
Min. Kwiatkowski o liniowym bilansie handlowym.

W arszaw a. 24 sierpnia (G), Mun­
ster przemysłu i, handlu Kwiatkowski 
na, zapytanie przedstawiciela jednej z 
ageneyj p rasow ych  w  sprawie ! nad­
wyżki bilansu handlowego za miesiąc 
lipiec, złożył oświadczenie, w  którem 
ni.Htjt. powiedział:

Z rezultatów aktyw nego bilansu

(Teleionem od naszego korespondenci.!

handlowego za miesiąc hpiec nie na ie-( 
ży według mego zdam? w yorew adzać  
za daleko idących wniosków7.

Ujemny łub dodatni bilans ha tdlowy 
moga być jednako w ytw orem  rezwoju 
lub upadku koniunktury hub kryzysu 
ż y d a  gospodarczego. Ujemny bilans 
handlowy w  latach 1927— 1929 wyka-

„faszystowski marsz na Wiedeń
PriEBiodca Heimwcbry o plansen im  orga śfnasji.

Wfcdeń, 24 sie.upn.ia. (AW). P o w ­
szechna sensację w yw oła ł tu opubli­
kowany przez .G raze r  Tagcsposf* 
w yw iad  z jednym z najwybitniejszych 
p rzyw ódców  He'mwehry. P rzyw ódca  
ten srano w czo zaprzeczył wiadomo- 
śaiom iąkoby Heimwehra zamierzała 
ogran.czyć wr najbliższym czasie sw7ą 
aktyw mość i zaniechać zwy kłych 
swjreh demonstracyj i pochodów7, 
Brzcciwmie Heitnwehra w ciągu bież. 
jesieni urządzi zarówno7 w okolicach 
Wiednia jak i w7 samej stolicy szereg 
pochodów i demonstracyj. Projektuje 
się m. m, urządzenie w  Wiedniu re- 
wji wszystkich związków Hemiwehry. 
Rewią ta zgromadziłaby około 30 ry­
s i c y  osób.

Przyw7ódca ten stwderd/ił również, 
źe nieprawdą jest takoby prezydent 
policji wiedeńskiej Scbobc-r domaga! 
sięj od heiiniwchrowców ograniczeni.! 
ich działalności. Rówmież i kanclerz 
Btrerouwńtz, który zamierzał poprze 
dnio w7ydać ogólny zakaz urządzania 
pochodów7 partyjnych odstąpił od te­
go zamiaru zc względu na opozycję 
k lk u  członków gabinetu i starostów 
kratowych. Heimwehra chce podjąć n<> 
jesieni akcję w7 kierunku zmiany kon­
stytucji w  Austrji. W  końcu wywiadu 
w7ybitnv tem nacjonalista zaznacza, że

obecna sytuacja w Austrji przypomi­
na ogromnie sytuację Włoch w roku 
1922, t j. przed faszystowskim pocho­
dem na Rzym.

Wiedeń, 24 sierpnia. (AW). Kan 
clerz Streroirwiitz oświadczył spraw o­
zdawcy ,,Uaiy Mail“, żc władze zwierz 
clmie w ydadzą zarządzenia zapobie­

gające raz na zawsze starciom bo.o- 
wek partyjnych. Kanclerz zaznacza 
przytem, że zuenerw7o\vanie — .akie 
przejawńa zagranica w związku z sy 
tnaoją wewuętrzlną Austrii jest bez­

podstawnie. Kanclerz zaprzeczył ró w ­
nież wfiadomościom jakoby ks. Seipel 
czynił jakieś trudności obecnemu rzą­
dów7].

Londyn, 24 sierpnia. „Uaily Maii“ 
w dzisieoizym wstępnym artyitule 
w yraża  opinję, że sytuacja w Austrii 
jest bardzo krytyczna. H om w ehrow - 
cy myślą zupełnie poważnie o podję­
ciu marszu na Wiedeń, 
i Wiedeń. 24 sierpnia. (PAT.^, Na ju­

tro, tj. niedzielę, poczyniły wdadzc au­
striackie rozległe przygotowania, abv 
przeszkodzić możliwym starciom mię­
dzy wrogiemi formacjami. Do miast 
Briich i Donawitz w Styrji w7ysłane zo 
stały znaczniejsze oddziały '  wojska i 
żindarmerji.

= □ =

zywąl znaczną przewagę i rozwój im­
portu środków7 produkcji i u{ząćzeń nu 
modernizację fabryk, a więc był w 
‘em znaczeniu ob.iaw7em zdrowym. Na 
tomiast niez,drowre objawy wwkazy- 
wał np. bilans handlowy wr latach 1924 
do 25, w którym to okresie wrzras:al 
silnie. import konsumcyiny. spadai zaś 
import siinnvców, maszyn i środków’ 
produkcji.

Bilans handioww za miesiąc lipiec 
jest nie tylko dodatnim ale i zdrowym. 
Import maszyn i szeregu ważnych su­
rowców nie tylko nie spadł, ale nawet 
w ykazyw ał silny wzrost, eksport zaś 
rekordoww tv stosunkach Polski powo 
jennej,. me obeimow7ał towarów7, w y ­
wożonych zc szkoda dla rynku wewiie 
trznego.

ł

Tak w 'ec został wywieziony nad­
miar zboża ubiegłego okresu wobec 
bardizo dob"vch rezultatów zbiorów7 
tegorocznych. Część zwvickszonego 
ekscortn masła jest związania z wiprow3 
dz.cniem nowego cla w  Niemczech od 
1 wrześn-a W reszcie cześć węgła wy 
wiezionego w czerw7cu. a nie za'iczo- 
nego do bilansu czćrwmoweffo. rmisó- 
ła znalcść mvzg!ędnocnie w7 bilansie 
lipcowym.

Stwierdzić jednak należy, że okrcS 
wrzesień - grudzień należy zaw7szc dc 
okresów najsilniejszego eksportu. Tc 
też można opzekiwać. żc właśnie w 
miesiącach na'jbliższych bilans hanebo 
wwr będzie sie kształtow>ał potnvś'm 
niż w  okrcsacli noprzedr, :h zwłaszcza 
że rczniltal zbiorów7 zawsze wftży sil­
nie na charakterze bilansu handlowego

W zakończeniu p. minister podkre­
ślił, iż PW K. w  Poznaniu niewątpliwie 
zacznie w7 najbliższym czasie przyno­
sić lea lne  skutki w dziedzinie rozwoju 
naszego eksportu Od organizacji i 
zdolności handiowwch naszego kupie- 
ctwa zależeć bedzie 7 ównież w iakicj 
mierze te pomyślne horoskopy będą 
realnie wyzyskane
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• T KATASTROFA KOI F.JOWA 
POD TORUNIFM

.. ą. „ ________ _

f  Kutno, 24 sierpnia. (UW.) Dziś o g 
2‘15 ranu na przystanku W arząchew- 
Ka pomiędzy Kutnem a Toruniem w y ­
darzy ła  się skutkiem zderzenia dwu i>o 
ciągów katastrofa. 15 wagonów uległo 
częściowemu lub zuipełneińu rozbiciu. 
W obec zatarasowania toru pociągi do 
Poznania szłv okrężna droga. Lekko 
kontuzjowanych jest 4 kolejarzy. Wła 
dze prowadza dochodzenia, ' Sprawca, 
katastrofy  maszynista Woźniak został 
aresztowany.

ZAMACH NA PROCHOWNIĄ WE 
WŁOCŁAWKU,

IV’ ■ .tv
Warszawo, 24 sierpnia. (AW). — 

,, 'aB C 1 donosi z  W łnoiawka, żc nie 
w ykryci nakazie spraw cy usiłowali w 
nocy dokonać zamachu na p m choy-  
n:ę 8-gio pułku strzel, konnych Zauwa­
żeni przez szeregowca Sergjiuusa- Pa- 
kina sprawcy strzelili doń i zranili go 
w lewą nogę powyżej kolana. Spraw ­
cy zbiegli. Fo.liieja i żandarmeria woj 
■skowa prowadzą dochodzenia,

ŚLUSARZE ZAŁOŻYLI MENNICE:

Bydgoszcz, 24 sierpnia. (AW.). P o -  
li-oja wpadła na trop fałszerzy nowych 
monet I-no i 5-cio zlotowych. Arejwto 
w ano  Kurta Szlichta i 2 ślusarzy P ry -  
be i Szinotmańskiego. u których- .p o d ­
czas  rewizji znaleziono formy do odle 
wu i różne chemikalia. Fałszerzy osa­
dzono 'w  więzieniu.

p r ó b a  k o m u n i k a c j i  
T e l e f o n i c z n f j  z s a m o l o t a m i .

W arszawa. 24 sierpnia. (AW)- W  
'departamencie aeronautyki min. su r .’, 

■wojsk, czynione są obecnie próby na­
wiązania ko i mim i ku cji telefonicznej sa­
molotów z miejską stacja rozmów. Ko 
munikacja ta ma być  udostępniona 
przez-po łączeń  e nadaw czo odbior­
czej stacii radiów ej, samolotów z miej­
ską  siecią telefoniczną.

Już z końcem bież. miesiąca utłbędą'. 
się oficjalne próby. Komunikacja tele­
foniczna zostanie wprowadzona na 
cywilnych 1 Piach lotniczych. Będizie 
to o-.erw.iza tego rodzaju próba w  -Eu- 
-ępie.

W  POZNANIU ZACZNIF SIE 
NAUKA O MIF.S1AC PÓŹNIEJ.

Poznan, 24 sierpnia. (A W ) W  
'związku ze wzmożonym ruchem w y ­
cieczkowym na PW K  postanowiono 
odroczyć rozpoczęcie roku szkolne ą> 
w  szkołach powszechnych m. P o -  
znznra do końca wiześnia.*

'< BĘDĄ SIEDZIELI ,JA K  NA 
LITFWSKIFM KAZANIU**.

/  Kowno. 24 sierpnia. (AW.). W  mia­
steczku Bo-bfy pow. kowieńskiego do­
tychczas  stale odprawiano nabożeń­
stwa w języku polskim, miasteczko To 
bowiem w  90 proc. zamieszkałe iest 
przez ludność polska. Obecnie ma sku­
tek starań szowinistów litewskich ku- 
rja arcybiskupia w  Litwie ma w prow a 
iz ić  tam kax?ną  i nabożeństwa w  ję­
zyku litewskim.

KATASTROFA W KOPAI NI ’ 
W EGl A POD BYTOMIEM.

Bytom, 24 sierpnia. (AW.). Na kopal 
ni „Biały SzTrlej" pod Bytomiem na 
Śląsku niemieckim, należąecj do spółki- 
akc. „Oiesches Frben" załamała się na 
poziomie 620 m, część pokładu i runę- 
ła na pracujących tam górników. Pię­
ciu z mch zdołało schronić się w bez­
pieczne miejsce, natom iast rębacze 
Gajęrski i Matuszczyk ponieśli śmierć 
nod spadającemu kamieniami i węglem, 
dwaj mni zaś odnieśli okropne okale­
czenia. Jeden ze zranionych zmarł w 
szpitalu wskutek odniesionych obra­
żeń.

sa saBBBBEg w r m m a w m m w m m i

o tib e d ą  s ią  w  cmśaih od 1 - - 8  wr^e.ssriia br.
Uczęstnicy Tarnów posiadający legitymacje laigowę koizystają z 33“/0 

znizKi kolejach czecliosłowackjch i polskich i zwolnieni są od przymusu 
wizowego. Legitymacje oraz bliższe informacje można oirzyinac w Konsu­
lacie Czechosłowackim we Lwowie, ul. Kornela Ujejskiego 4. 7155rt

Haga. 24 slęrpnu  (PAT’.) Dnia 26 bm 
rozpoczynają się w Genewie -obrady 
specjalnej komisji, wyłonionej przez ko 
rnltet finansowy’ Ligi Narodów dfa zba­
dania kwesłji złota. Z ramienia Polski 
weźniię udział w .pracach korni:,j wice 
prezes BaUku Polskiego Młynarski. 
Obrady tego komitetu w  ałrwilj obec­
nej n a b ie r a ją  tern Większego znaczenia, 
iż prawdopodobnie w niedługim czasie 
powstanie Bank dla wypłat międzyna­
rodowych. przewidzianych przez plan 
Youuga, która to kwestia ze względu

na sj tuację, jaka się w ytw orzy ła  w Ha 
d-ze, nie mogła być przedmiotem obrad 
tej konferencji- 

Aczkolwiek spraw a tego Banku nie 
stoi-na porządku obrad komisji dla zło­
ta, ani konutetn finansowego Ligi, k tó­
ry się zbiera 30 bmr., jednak dotyczy 
ona w dużej mierze kwestji dystrybu­
cji j depozytów złota i dlatego intere­
suje ea!y św\iat finansowy. Niewątpli­
wie będzie też ona poruszana w rozmo 
waeh nieoficjalnych w  czasie prac ko­
misji diu złota w Genewie.

wienski
Berlin. 24 sierpnia, (PAT.) Biuru 

Wolffa donosi z Kowna, że .Woldema- 
ras wystosował nową notę do sekre- 
tarjatn generalnego Ligi Narodów, k tó­
ra ma stanowić replikę na oświadcze­
nie zawarte  w odpowiedzi rządu pol­

skiego, na pierwszą notę litewską z dn. 
11 limca br Obecna nota litewsko, o- 
beimująca okofo 11 stron pisma maszy 
nowego, powtarza ponownie w szy s t­
kie oskarżenia, jakie pierwsza nota li-' 
tewska wysunęła przeciwko Polsce.

largi Heskie jeszcze mmm
Delegaci JaigowaliDy 

nie M U S I
Haga, 24 sieripma. ( P i l )  Dzienniki ! 

haskie reasutmiiąc dotychczasowy 
przebieg konferencji utrzymują zgod­
nie, że sytuacja jest nadal mglista.
Jasne jćst tylko stanowisko Snowde- 
na, k tóry  jak lalka, powtarza c iągle , ' 
nie, blo.- Ittżeh w y p A ń a d a ’ on łakiegiwś 
dnia' zdanie, to tylko toki®, że pienią­
dze być muszą dla tych, a nio innych 
państw.

„Der Telcgraph“ oświadczą, że ta r ­
gi z  Anglią są w pełnym tokrj, Artglft 
ofiarowuje się przeszło 28 m 1 Jonów 
funt., czyli 60 procent tego, czego 
chcą. Dziennik dowiaduje się, Ż£ Snow 
den telefomoznie rozmawia! wczoraj 
popołudniu długo z  Mac Donaldem, a 
gdy następnie Jaspar i Briand odwie­
dzili go, zakomunikował im, że oferta 
jest zupełnie niuwystarczająca. Dzien­
nik sadził, że  wreszcie znajdzie się te 
100 procent, lecz nastąpi to dopiero w 
dsitatijcji drwilii,/., Pap  ('pfjnaść Snowi" 

dema wśród optuj i angielskiej, charak 
tery.suje w ten sposób: Mógłby on zo­
stać członkiem honorowym partji to- 
ry sów  i bez wywoływania w  obozie 
skrajnych konserwatystów ataków aPo 
ploksii.

■Hi

O B I \D  U KRÓLOWEJ,

Haga, 24 sierpnia. (PAT). Obiad, 
w ydany  wczoraj przez królową dia 
obecnych na konferencji delegatów o- 
późruf zebranie delegaitów fmanso- 
wych, k tóre  odbyło się dopiero .o  go­
dzinie 22.30.

Zebraanie, poświęcone w yłącznie o 
mówieniu sp raw y  świadczeń w natn 
rzc, zakończyło się o północy. W 
dniu dzisiejszym zostanie opracow a­
ny  tekwt zaspokajający żądania. An­

glii w sprawie knntoo-li świadczeń nie- 
mieckicl%w razie lnorątorjum dotyczą­
cego spłat w gotówce. Anglja — jak. 
wiadomo — uważała, że dostaw y w ę ­
gla do Włoch z tytułu świadczeń nie­
mieckich są zbyt wjelld-e. >

SNOWDEN CHCE WIĘCEJ.
Haga, 24 sicrpnu. (PAT). P rzew o- 

iłrdpzacaz konferencji haskie i Jąspair o-
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komisji finansowej odroczona zostąfo 
znowu na czas nieokreślony.

Równocześnie toczyły się dziś net 
traktacie w -sprawię komisji, kepstata* 
cyjno-koncyljacyjnej oraz w  sprawie 
okre.śletua terminów ewakńącii. Udział 
w  naradach brali Briaud, Strcsemann,. 
Wirtl;. Hymans i Henderson. W praw - . 
dzie ze .strony, delegat ii pańsnv zainte­
resowanych ujawniono . wobec dzienni­
karzy  optymizm, lecz w edlu" opinii ze 
sfer neutralnych a dobrze poinfoTinó- 
wanty cb. o-ptrmizm ten u'o jest uzasa ­
dniony i dotychczas sprawa me posu­
nęła się wcale naprzód, ’

Jak  wiadomo, Bria id uzależnił za­
łatwienie spraw "mMtycznych od u rfa  
jfidawania spraw  fin-ansowycli i z -tego 
już powodu hyłohj niewskazane oc?- 
niać pertraktacje polityczne w  duchu 
optymistycznym. Należ'- sie liczyć na 
w et z moż.iiwoścką, że konfe-encia 
dziś Lub w poniedziałek zostanie zam­
knięta beż* ■ rezulfafów. Pbw sżechi,i1|!. 
panuję nastrój pessym istyczpj do ' t e ­
go stopnia,' żę dalsze trwa-nk konferen 
.cji by łoby-przyjęte  iako Wielka nłtswr 
dzianka.1 ,*-.t y  ;

„Der Tc!egraph“ pisze: P o w s ta 'b y
rodzaj rierpetmim mobile, gdvb ko- 
nieęzności polityki wewnętrznej nie 
w z y w a ły  ■ ministrów dio- powrotu 
Snowden miał dać Curtiusnwi i Hjir 
ferdiągowi dość energicznie d o .z ro ru -  
mienia, ż.e niech-ce ofhir ze strony Nie­
miec. Pragnie on czaru? tlą bialefp . V 
mir, ć od Francji i Włoch ustępstwa H  
ich własną niękorzi! ść ,A,!gem. H.m-
delblaad" pisze że nrae-a poko-yswą 
stale sie coraz bardziei afera handlp>- 
wą.

pfc,»tWi*a

trzym ął od Spow-dena notę dom aga­
jącą się now ego, sprecyzow ania, pro­
pozycji, uczynionych przez 4. paiW w a 
w;er,zyoidisłle w celu P'0dn!csieu.rb-i 
wyisakośoi*. przypadających na Anglję, 
ra t r.o.czaycli, gdyż minister ungicyski 
dotycliuzaso-we propozycje . li w aż u za", 
niew : ytarczaja.ąs.

„ZJEDLI RAZEM ŚNIADANIE'

Haga, ?4 sierpnia. (PA-T). Bnand, 
Srto-wdwti i Strcsemann zjedli dz-iś ra­
zem śniadanie. Panuje przekonanie, żc 
spotkanie fcn bodzie miało decydujący 
w p ływ  na losy konferencji.

Haga. . 24 si-erpria. (PAT). Briand. 
Henderson, Hymans i Stresemauu pro 
wadzTi °d  godz. 10,30 rozmowy 
w sprawie Nadrenii.

Po-sied-zcnie sześciu mocarstw za­
praszających pcstąnowfono odfożiyć 
tlo papioludma.

POS1FDZFNIF „SZÓSTKI" 
ODROCZONE BEZTERMINOWO

Hagą, 24 sierpnia. (PAT) Zapowie­
dziane’ na nopohitlniii wspólne posie­
dzenie przedstawicieli 6 mocarstw za­
praszających zostało odłożone do cza 
Sn zwołania go przez przewodniczące 
go konferencji; i

KONFERENCJA m i n , z a l e s k i e g o  
Z BWIANDEM.

Haga. 24 sierpma. (PAT.) Min. BrianJ 
odbył dziś dłuższą kon.ferencje z min. 
Ząi-eskim. W czasie tej rozm owy o- 
mawiana była sytuacja w  zw-ązku z 
możliwością ewakuacji Nadrenji, przy- 
czcm prt-mjer Briand konferował z  mi- 
mstrem Zaleskim na lemat swych roz­
mów, jakie ostatnio w tej sprawie prze 
prowadzą.

RADZILIBY BEZ KÓNĆA.

Haga. 24 sierpnia. (PAT,) P rzedsta ­
wiciele d-clegacyj francuskiej, włoskiej, 
belgijskiej i japońskiej oznajmili dziś 
ustnie Snowdenowi ostateczne swoje 
propozycje finansowe. Snowden zażą­
da! przedłożenia mu na piśmie tych 
nropozycyj, wakuteł czewo. wsied^enie,

M O T O R Y  C lE S L f l  i G A Z O W ł
Szwajcarskiej fabrjki lV!5S-t

„ W  I  A  T  13 U  '!■ p  U
Z a s t ę p s tw o :  L w d w ,  p[ . S m o iK i  5. Ji. s c h o d y .

M! C ź PŁYWACKI 
POLSKO-BELGIJSKI.

■ i  " . - . , ’ ....................   : '.
W ąr^zawa- 21 bierpma. (PAT ) W  $t, 

botę, 'w pierw szym  dniu meczu p(y- 
'.wacibego puhko-bcłgijskfćgf' 'óSiargiW?-- 
tu szereg Irardzo rdobrych ' w ynikówd 
Póiiity zostały d\v« r-ckordy- :-pól«hfe; 
Wyniki- sa następujące: * W -

11)0 tu styl dow olny ' pań, 1. Slama 
(B ogja) 1.29.8, 3. NowakównA (P’oK 
sku) 1,29.9.-

4(30 m. ty 1 dicwolny pań. 1, Lam ont 
v a u Dęri Bogaert (Belgia 7.30.8, 2 KaK 
zerów na (P o1 ska) .7.50.

100 in. siy! dow ólny panów . .1. Cop- 
p 'c te rs  (Belg;a) 1.04, 2. E ischeńłk1
1.06.8 (rekord polski pobity).

200. 111. s:jd klasyczny panów : I D* 
'Combę (B dgja) 2.58;. 2. Van P a ri‘ 
(Belgja) 3,05,8.

Skoki wieżowe pań: 1. Sznąokówną 
(Pols’ a) 27,2 Punkty; 2, L indnerów ną 
(P-o-is-ka) 24 punkty.

1.500 m. styl dow olny panów :, J 
Soott (Pol; ka) 23.09.6, R ek o rd ; polski c 
20 K-ck. p ib ity ;  2. Bornie (Flalsrjs) 
23.51,9.

Skok. wieżowe namów: J, M #'tj
(Polska) 97.2 punkty; 2 Van De W ,  
(Belgia) ‘ 75,86 punktów.

Po pfeirwiszym d-miiu zaw odów  oba 
państw a mają po 38 punktów.

POGODA W  NIEDZIELE.

W arszaw a, 24 sierpnia-. (Ter w?.) 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne- 
go w W arszawie. Prawdopodobny 
t rzeb ieg  pogody w  dniu 25 bm. W  pół 
nocnej połowie kraiu w zros t  zachmu­
rzenia i przeiotnę deszcze, zwłaszcza 
na w ybrzeżu. Pozatem  dość pogodnie, 
choć rankiejri mglisto Ciepło, Słabe 
w ia try  południowa i putodniowu za­
chodnie.

n a
l i t o  ehce m ieo  z a p e w n i o n ą  *gay~  
a ten c ję  n a  j u t r z e j s z y ,  n ie c h
K u p u je  ly lK o  w y r o b y  K r a jo w e g o  

p i e e m y s lu .
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MIN. KWIATKOWSKI W  GDYNI

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 24 & erpnia. (G.). Dnia 
2-? bm. minister Kwiatkowski wyjechał 
do Gdyni na inauguracje linii kolejo­
wej American Scandic Lute w  Polsce, 
o raz poświecenie m agazynów  tei linjn 
Uroczystość ta odbędzie sie w me- 
azielę.

•11 ».*,» *1

NA ODSŁONIĘCIE POMNIKA
MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO.

.lleletonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 24 sierpnia. (G.). Dnia 

24 bm. rano mmister Składko w ski w  
caw arzystw ie małżonki i sekretarza 
cdWlaistego p Stawińskiego wyjechał 
4o Ustron.a pod Kępnem na odsłonię­
cie pomnika marszałka Piłsudskiego 
w  san a tom u m dla dzieci urzędników, 
Na urrczystoś! tę wyjechali również 
dyrektor departamentu służby zdro­
wia dr. ■ Piestrzyński i jego zastępca.

CZERWONE p ł a c h t y  na
DRUTACH TELEFONICZNYCH.

W arszaw a, 24 sierpn.a (AW). W  
dniu wczorajszym rozpoczął się na 
terenie W arszaw y  i całej Kongresów­
ki ty  ocień młodzieży komunistycznej. 
Przebieg tej „uroczystości'* jest dość 
spokojny. Komuniści, po rożu  ies zali 
wczoraj ■ w  kilku miejscach na krań­
cach m iaita  na drutach telefonicznych 
swe czerwone płachty W  związku z 
tem f wyipaldkarm p o łc ia  aresz tow ała  
kiłkunąabu młodocianych komunistów.

NARADY STAROOBRZĘDOW CÓW
f '

Wilno, 24 sierpnia. (AW). Ma się 
tu odbyć wszechpolski ziazd staroo- 
orzeKKnvcó\” , na  którym zostanie w y  
brąny  now y skład najwyższej rady 
staroobrzedow cow  w  Polsce, orajz 
w y b ran a  zosranie delegacja na wszech 
św ia tow y zjazd przedstawicieli staro­
obrzędowców. Na zieździe zostanie 
rozpatrzony wniosek' metropolity mo- 
skiewsk.ego Sergiusza o połączenie 
cerkwi prawosławnej ze slaroobrzę- 
dcwcami.

SAMOLOTEM Z P . W. K.
DO BARCELONY.

(Telefonem od nasiego korespondenta.)

W arszaw a, 24 sierpnia. (G). Dziś w  
nocy w y s ta r to w a ł  do  B arce’ony ma­
jor, pilot Makowski. Maior Makowski, 
k tóry  wiezie pozdrowienie z P . W . K. 
na w ystaw ę w  Barcelonie leci na sa ­
molocie myśliwskim polskiej konstru- 
kcu Lublin R. 10 i p rzestrzeń mięazy 
P o zn an y m  a Barceloną p izebyć  ma 
bez lądowania. P o  dwugodzinnym po­
bycie w  Barcelon.e major Makowski 
ta sama droga w raca  do Poznania

NIEMCY KATOWICCY CHCĄ
DWUJĘZ TCZNYCH NAPISÓW 

W  KINACH.

Katowice, 24 sierpnia. (AW.) Jak  
dottosLśmy w  swoim czasie po w y -  
śtąp 'emach ludności niemieckiej w  
Oppm publ czność śląska codziennemi 
demonstracjami doprowadziła do tego, 
Łt kinematografy w  Katowicach i in­
nych miastach p rzes ta ły  wyświetlać  
napisy w  lęzyku niemieckim.

p ubiiczność niemiecka w  odpowie­
dzi na to  rozpoczęła bojkot kinemato­
grafów P rasa niemiecka domaga się 
p r z y w r ó c e n i  napisów w  dw u języ­
kach W  .tej spraw ie  odbyło sie zebra­
nie właścicieli kinematografów, na 
które ni uchwalono w prow adzić  dwuję 
z jczne  napisy.

jednakow oż w obec pro testów  tlą po 
nownem zebraniu, które odbyło sie w  
dniu dzisiejszym zreasum owano tę 
uchwalę i napisy w yśw ietlane mają 
b yć tylko r>o po ^k n

Kon er wakatyj politycznych.
M IM S IR O W IE  WRACAJ A Z U R L O P Ó W  W BIEŻĄCYM TYGODNIU ' -  
.WKRÓTCE ODBĘDZIE SIE POSIEDZENIE PADY MIN. I KOMITETU EKON

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 24 sierpnia. (G). W  cią­
gu nadchodzącego tygodnia powracają 
z uilopu p raw ie 'w szy scy  ministrowie, 
k tórzy  nie objęli urzędowania.

26 bm. powraca minister p r a c j f i  o- 
pieki społecznej pułk. P rys to r ,  27 bm. 
minister rolnictwa Karol Niezcbytow- 
ski, 28 bm. minister reform rolnych Sta 
mewicz a  30 bm minister robot publi­
czny ch M oraczeuski.

W arszaw a. 24 sierpnia, (AW ) Min. 
O śu iaty dr. Czerw iński powraca do 
W arszaw y  25 bm. i w  dniu 2 6  bm. o- 
beimie urzędowanie 

W arszaw a. 24 sierpnia. (AW). W naj­
bliższych dniach oabędz.e się pierwsze 
powakacyjne posiedzenie R ady  Mini­
s trów pod przewodnie tu  em dr. Świtał 
skiegn oraz posiedzenie Komitetu Ekon. 
ministrów 

Jak  informuje „Express Por.“ poza 
szeregiem spTaw drobmejszyrh na czo 
ło zadań rządu w ysuw a sie przede- 
wszystkiem budżet na r- 1930-31. P ra ­
ce podjęte przez poszczególne ministe- 
rja zostały już skoncentrowane w  Min.

• Skarbu, które w  najbliższych dniach u- 
zgodm ostatecznie wszystkie budżety i 
prześle je F rez R Min.

Ze sprawą równowagi budżetu łączy 
się ściśle zagadn.enie zrównoważęnia 
życia gospodarczego przez wyciągnie­
cie konsekwencji z  koniunktur urodza­
ju W ażnem jest omówienu polityki 
cen, a właściwie ich rozpiętości pomię­
dzy cenami p roduktów rolnych 3 ce­
nami wyrobow przemysłowych 

Z zagadnienie^ ' tern łączy się ściśle 
ustalenie polityki zbożowej rządu i po­
lityki aprowizacyjnej, W  sprawie tej 
szereg wniosków opracowało MSW. 
W śród  zagadnień aktualnych znajduje 
się również sprawa koncesji Harrima- 
na, do której rząd .przystępuje z wielka 
ostrożnością.

Jak dótąd nie zapadły w  tym  wzglę 
dzie jakiekolwiek decyzje i nie zapad na 
dotąd dopóki rząd nie wysłucha opinjl 
wszystkich zainteresowanych władz 
państwowych i instytucyj gospodar­
czych.

, = □ =

W Jerczoifmie 11 zabitych, 187 rannych.
■i ANGLJA WYSYŁA DO FALESTYNY SIA T K I WOJENNE I WOJSKO.

Wiedeń. 24 sierpnia., (PAT.) „United 
Press** donosi z Jerozolimy, że w czo­
raj p rzyszło  tam miedzy żydami i Ara­
bami do k rw aw ego starcia, w  wyniku 
któi ego padło 3 zabitych i 50 rannych. 
Setki uzbrojonych Arabów przybyło  
w czoraj przed południem do Jerozoli­
my.

W ygłoszono m e w y  agitacyjne, po­
czerń tłum ruszył na dzielnicę żydo­
wską. W ładze angielskie zamknęły 
w szystk ie  dojścia do miasta. Na uli­
cach patrolują policjanci uzbrojem w  
karabiny. Na najbardziej zagrożonych 
punktach ustawiono automobile pancer 
ne.

W  Jaffie Arabowie usiłowali wczo­
raj demonstrować, policja jednak zdo­
łała  tłum rozpędzić. W  różnych mia­
stach Pa les tyny  panuje wielkie w  zbu­
rzenie, ponieważ obawiają się gw ał­
tów ze strony Arabów

„N. Freue P re s se ““ donosi z Jero- 
z b im y , że korespondent ..Vossische 
Ztg*'. dr. Weisl zostai poaczas starć  
ciężko ranny. W iadomość o jego aresz 
trwaniu nie spraw cza  się.

Wiedeń. 24 sierpnia. (PAT.) Dzienni­
ki wiedeński? 'zamieszczają depeszę,

według której wCzoiajsze walki w  Je ­
rozolimie trw a ły  przez 2 godziny 0 -  
tiarą ich p a llo  9 Żydów i 2 Arabów. 
Ponadto zraniono 107 osób, w  tem 16 
bardzo ciężko. Wszystkie sklepy ŵ  Je­
rozolimie są zamkruete. Policja patro­
luje po ulicach na autóniODiiach p an ­
cernych. ,

L ond jn  24 sierpnia. (PAT.) Reuter 
flonosi z Malty i Kairu, że w  związku 
z rozruchami w Jerozolima uwsłano 
na wody palestyńskie 4 statki wojenne 
i bataljon piechoty. Z tych samych źró 
deł oonoszą, że walki między Araba 
m. i Żydami nie ustają i że Arabowie 
odrzucają stanowczo pretensje żydow- 
SKie no tzw. „Ściany Płaczu**, która 
ma być pozostałością świątyni Salo- 
móna. ’ ,

Berlin, 24 sierpnia. (PAT .) „Yoss, 
Ztg donosi z Londynu: Angielskie mi­
nisterstw o wojny miało ogtosić komu 
mkat, oświadczający, że wobec rozru ­
chów' lokalnych w  Palestynie, komen­
dant w o j s k  angielskich, stacjonowanych 
w  Egipcie, wysłał na żądanie general­
nego wysokiego komisarza w  Egipcie 
oddział 50 żołnierzy samolotami do Pa 
lestyny, a pełny bataijon piechotiTko- 
Ieia

WSI sowieckiej 
w związku z walkami w Mandżurii.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 sierpnia. ( G ) Z Mo- I 
sk w y  donoszą: P rokura tor  sowieckie­
go Sądu Nahvyższego, głośny oczeki- 
sta K atanim  ogłosił w  „Izu iestjach** 
artykuł w' zw iązku z odoywającym 
s’ę w  Moskwie międzynarodowym  zja­
zdem komunistycznych piomerów. W  
artykule tym  Karanian stwierdza, że 
duchowieństwo prawosławne oraz  tak 
z w a ń  kułacy, czyli zamożni chłopi 
dążą do utworzenia w łasnych organi- 
zacyj mtodzćeży, do w ychow yw ania 
młodzieży w  duchu menawiści do ko­
munizmu i w ładzy  sowieckiej.

Akcja ta spotęgowała się w  związ­
ku z wydarzeniami na Dalekim Wscho 
dzie. Przeoiwisowieckie żyw ioły  w  
Rosji wierzą, ze wojna chińska spo- 
wogojwad rnoze upadek władzy komu­

nisty- cznej w' Moskwj*. Na poparcie 
tego tw lerdzenia przytacza Katanjan 
treść zeznań pewnego chłopa, k tóry  
aresz tow any  by ł pod zarzutem kontr 
rewolucji. Zapy lany  przez sejdzuego 
śledczego na tem at sw ych  przekonań 
p bij tycznych chłop ten oświadczył

Zbliża się wojna, a  ta będzie koń­
cem istnienia w ładzy  sowieckiej. Sza­
tan zniszczy swoje w łasne dzieło. Z 
pomocą Boską wyzwoli się Rosja z 
pod najazdu komurfstyczinegc. 1

„SPRAW Y NIE NALEŻY BR AC ' 
ZBYT TRAGICZNIE**.

Moskwa. 24 sierpnia. {AW.) Komi­
sarz spraw  zagranicznych rządu m an­
dżurskiego Ta ja udał się do Mandżurii, 
aby u r n  wodiac próbę osiagnicc^ pj>ro-

V„-.
Kto i©dzi* zwiedzić W ystawę 
I polskiej pracy ow oce;
Niech pamięta, że mu „Centra" 
Przyda się we dnie i w nocy!

W*mmm—a——— j— u — ■ ita  Ul m i

zumienia z Rosja.
P . Taja oświadczył, że dotychczaso­

w ych walk nadgranicznych sowiecko- 
chińskich nie należy brać zbyt tragicz­
nie. Faktem jest, że dotychczas z ża­
dnej strony me nastąpiło wypowiedze­
nie wolny.

WERBOWANIE OCHOTNIKÓW.
Mińsk. 24 sierpnia (AW). Na terenie 

B.alorusi sowr. przystąpiono do w^erbe 
wania ochotników na front cmński.
CHINSKO-N1EMIECKIE ROKOWANIA 

HANDLOWE.
Benin. 24 sierpnia. (PAT ) Wczora, 

w  urzeazie spraw' zagranicznych roz­
poczęły się ro k o w a n a  pomiędzy dele­
gatami Niemiec i Chin w  sprawie po- 
nowmych mody fikacji niemiecKo-chiń- 
skiego układu handlowego

t  ADAM ZAGÓRSKI.
Adam Zagórski, znany dz.ennikarz

1 w ybitny  literat zmarł nagle w  W a r­
szaw ie w sobotę, 24 bm. o gcdlz. U 
pizedpołudniem, podczas p-zecnadzk 
w  ogrodzie Bagatela. Liczył lat 43. 
Śp Zagóijski był 4 /nem  uczestnika 
powstania z r. 1863 — znanego budo- 
wniczegę śp. Albina Zagórskiego, szka 
łę średin.ą i un .w ersy te t kończył we 
Lwowie i poświęci; sie początkowa za 
wodowi nauczycio1skiemu - — nasię- 
pnie oddał się wyłącznie 'dzłennikar- 
stwm. P racow ał przez szereg lat w 
„Kurie, ze Lwowskim". P o  w-ojmie 
przeniósł się do W arszaw y  i pracował 
najpierw w  „Kurierze Porannym**, a 
ostatnio w  „Kurierze Czerwonym*\ 
na stanowisku kierownika działu lite- 
rackiegc i teatralnego. P rzez  pewien 
czas za dyrekcji Lorentowicza był też 
'kieroiwmikiem literackim Teatru  Narc 
d<!xwego. Jakiś czas był kierownikiem 
Teatru  Letniego. Jako k ry tk  literack* 
zajmował stanowisko bardzo w ybitne 
Opracował szereg monografii o  akto­
rach i aKtorkach polskacli. Na ukoń­
c z e n i  miał źródłowo opracowana hi 
storję teatru poiskiego Chorował n? 
scrce od szeregu lat i p rzebyw ał też 
d łuższy czas za granicą. Niestety le­
karze nie rokowali wyzdrowienia ] 
przewidywali katalstrofę.

Ożeniony był ze  Stefanją Frylmżau- 
ką również Lwowianką. Bra t Zmarłe 
ao  dr. Rom^n Zagórski zmarł przed
2 Laty.

Z m arły  tak nagle cieszył się zasłu­
żeniem uznaniem i poważaniem w  sze­
rokich sferach literacko -artystycznych, 
Ceniono jego wiedze, temperament, 

jjego cięte chuć sprawiedliwe pióro.
Zm arły  przełożył dla t e a f ó w  w a r ­

szawskich wiele dram atów z literatu­
r y  «a granicznej.

Był rednym z  pierwszych, którzy, 
p racow ał ' w  'dziale filmu yńskieco.

(AW). -
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Przegląd prasy.
'I_  O WEWNĘTRZNĄ ZGODĘ.
m ’

W  „Przedświcie" czytamy:
Kwestia. poruszona przez .Dziennik 

Bydgoski'1 i „Rzeczpospolita1, zaczyna zaj­
mować uwagę prasy. Na propozycję uzgo­
dnienia stanowisk rozmaitych ugrupowań 
dość przychylnie odezwat się „Głos P r a w ­
dy". natomiast wyraźnie wrogo „Robo­
tnik". Organ cekawistyczny przy  tej OKazii 
i nas zaliczył do tych, k tórzy  owej jedno­
ści narodowej pragnę.

Tymczasem sytuacja przedstawia się r ie- 
co inaczej. W  Polsce w obecnej chwili od- 
b j  w a. się walka bezwzględna miedzy ży­
wiołami „przedmajowymi" i endecję na 
czele, a obozem, skupionym kolo osoby 
marszałka Piłsudskiego. Na pokój w  tej 
dziedzinie się nie zanosi, a my ze swej 
strony uważamy, że pokój ten jest niemo­
żliwy. Walka, która wre. nie jest zwykłą 
walką politycznę: zachodzi między obu o- 
hozami zbyt wielka różnica tj  pów psychi­
cznych, zbyt wielka różnica pogiędów na 
zasadnicze spi a u y  życia państwowego. 
Walka ta musi się skończyć zwyc.ęstwem 
jednej lub diugiej strony. Nie chodzi tu 
o to, czy takie, czy inne stronnictwa zagi­
nę, aie raczej o to, czyje poględy na życie 
państwowe Polski zatriumfuję faktycznie i 
stanę się fundamentem tradycji polsktego 
życia państwowego.

WIELKI OBÓZ P4N ST W O W Y  JF S T  
PRAWIE GOTÓW . ,

L* ,  Ą -
„Gazeta Zachodnia" pisze:
Można z największą dozę słuszność! 

twierdzić, że wielki obóz państwowy, obóz 
w swoich zamierzeniach dośrodkowy jest 
prawie gotów. Jeśli nie powstał formalnie 
zawdzięczamy to bardzo wielu ubocznym 
OKOlicznościom, a przedewszystkiem po­
wolności z jaką przyjmuję się na naszym 
gruncie nowe pomysły organizacyjne. 
Część prasy endeckiej wola, że umkaia I 
unikać będą wszelkiego zbliżenia z obozem 
rrorzędow ym . Tem gorzej dla nich, ponie­
w aż  w  odpowiedniej chwili wszelkiego 
wpływu na bieg wydarzeń będę pozba­
wieni.

POROZUMIENIE A N G IO  - NIEM. 
FRANCUSKIE.

' . - 
..Robotnik" pisze-
Czy polityka Macdonalda. zmierzajjca 

uo porozumienia z Amerykę,-może wogóle 
dać pozytywne w jn ik i ze względu na kon­
kurencję anglo - amerykańska, czy polity­
ka a  może usunąć tę konkurencję?

Otóż to się me uda. Najlepsza dobra 
wola ze strony rzęau robotniczego nie prze 
Jamie murów, dzielących cele zaborczego 
kap'talizmu amerykańskiego od celów so- 
cjal.zmu. Ale nie idzie tu tylko o te jedne 
mury 'V samej Anglji kapitalizm zaczyna 
Się orientować w  kierunku przeclw-amc- 
rykańskim. Jeśli wierzyć Arnoldowi Rech- 
bergowi, wybitnemu przemysłowcowi nie­
mieckiemu, sfery przemysłowe Anglji za ­
czynają się skłaniać ku idei zjednoczenia 
przemysłowego z Francję i Niemcami. 
W  obu tych państwach działają już trzy  
potężne trusty  (żelazny, chemiczny, pota- 
sowy), Anglja zaś nie jest w  stanie prze­
tw orzyć  w sz js tk iego  s u r o w a  ze swych 
dominiów i kolonjf Ponieważ Francja  ma 
w łasne kotonje, a S tany  Zjednoczone w ła­
sne surowce, przeto jedynie Niemcy, jako 
kraj wysoce przemysłowy, może oyć od­
biorca nadmiaru surow ców  z dominiów i 
kolonji angielskich. Ten w zelad  zmusi — 
zdaniem Rechberga — Anglię do zjedno­
czenia gospodarczego z Francję  i Niemca­
mi. do którego p ierwszy krok już uczyniono, 
albowiem wielki zjednoczony prze-mysl ctie- 
miczny Anglji „Imperial Chimical Indu­
stries" Ld.“ zaw arł  „-wspólnotę intere­
sów" ze skartelizowanym przemysłem 
chemicznym Niemiec „I. G. Farben-indu- 
strie".

Nie wchodzimy na razie w  to o ile „ą 
słuszne w yw ody  i przewidywania Rech­
berga. Jego przeciwstawienie Europy A- 
me yce jest o tyle mylne, że kapitał ame­
rykański z każdj rn dniem coraz mocniej 
usadawia się w kraiach europejskich, nie 
wyłęczaięc Anglji. Rechberg spekuluje z 
iednej strony na wyniesienie Niemiec do 
roli czynnika decydującego w gospodarce 
europejskiej, a z drugiej do uzyskania ko­
rzyści politycznych, w  postaci zmiany g ra ­
nic polsko - niemieckich

Idzie nam na razie o stwierdzenie, że ka­
pitał angielski i amerykański bez względu 
na taki cz j  inny rząa w Anglii, orientuje 
się raczej' „na wojnę". G dyby  powstała 
Paneuropa gospodarcza — oczywiście nie 
wedle msśii Rechberga, le>.z demokracji 
europejskiej — to ona jeszcze nie zabez­
pieczałaby Europy przed wojnę, dopóki w 
Ameryce, w  Rosji i w  Azji dem ok raca  nie 
uzyskałaby decydującego głosu.

l o p i c r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d a s z  p r a c ę  b e z r o lo in y m .

f u t r a
męskie i damrkm 

od CUD z;.
za gotówkę i na raty

Wszelkie p r z e r ó b k i  oraz  
przechowanie fu te r  przez 

lato we firm ie M 92a

W ik to ra  S ku te ra  s y n o w ie
Lwów, pl. Kalicki 14. I. %

l  ks. Witolda robią Białorusina.
W ilno , 24 sierpnia. (AW.). Sensacją 

cuma jenft tu wydanie przez białoruską 
[ seianska partie odezwy w  którei na­

wołuje ludność białoruska do obchodu 
SflO-ieeia śmierci „białoruskiego wiel­

k ie g o  księcia Witolda". Odezwa nazy­

w a  ks. Witolda Białorusinem, k tóry 
prow adził białoruska politykę. D ak j  
twienizi się, że podczas panowania Ba 
loruskiego księcia Witolda naród bia­
łoruski był wielki j potężny.

□

Kratam  rozruchy w Zsdwćrzu.
18 robotników rannych.

P rzed  dwoma tygodniami wybuchł 
w  fabryce progow impregnowanych i 
słupów telegraficznych w Zadwórzu 
strajk zajętych tam 1-50 robotników na 
tle ekonomicznem.

Właściciele fabryki nie zgodzili się 
na żądania robotników i sprowadzili 
partię robotników z Dziedzic, która je­
dnak po dwóch dniach odjechała, gdyż 
robotnicy miejscowi uniemożliwiali im 
pracę. Właściciele fabryki sprowadzili 
wówczas stu robotników z powiatu 
brodzkiego.

Miejscowi robotnicy w raz  ze swoje- 
mi żonami uzbrojeni w  pałki, drągi, w i­
dły i td. zaatakowali wczoraj robotni­
ków brodzkich. W ywiązała się bójka, 
w  czasie której odniosło rany 18 robo­
tników, przeważnie brodzkich. Ran­
nych przewieziono w części do szpitala 
w  Brodach, a w  części do Lwowa.

Dziwnym zbiegiem okoliczności za­
raz po tych wypadkach ziechal na miej 
sce poseł Unda Ce'ewicz.

Do Zadwórza przybyły władze poli­
cyjne. Obecnie panuje tam spokój.

N O W O Ś C IN O W O S C

KARMELKI T O F F I  ŚMIETANKOWE
na wzór angielskicn o odręirnym subtelnym  sm aku p o l e c a

E. WEDEL, Lwów, Akademicka 16.
r6«04

Święto .Tłiast polskich.
POSIEDZENIE KOMISJI ARTYSTYCZNE! KOMITETU ORGANIZACYJ­

NEGO

Dzis w  t zw. wzarnej kamienicy, tj 
w Muzeum Narodowe m im. króla Jana 
(II. zep^ała sie komisja artystyczna ko 
mitetu organizacyjnego święta miast 
polskich celem ustalenia programu 
uroczystości. Obecnością swoją wświe 
tnili zebranie pa. mistrz W ygrzyw al-  
ski. prof. Harland. prof. Fedorski. s ta­
rosta Frankowski, dyr. Badeni, dyr. 
Kozłowski, dyr .  Lityński. dyr. Zarem­
ba, inż. architekt Awin. dyrek tor T ar­
gów Wschodnich dr. Grossman, mir. 
Łabęcki, dekorator T ea tró w  miejskich 
Balk, mistrz Kurczyński j inni. Jako  
delegat komisji prasowej wziął udział 
w  -obradach r°d. Bratkowski. Sekrefa- 
rzo-frał o. A. Sigmumd.

P o  wstępnem przemówieniu przew o 
dn.czącegp komisji d.^a Czołowskiego 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
którei niemal w szyscy  obecni zabie­
rali głos. w yraża jac  swe poglądy i do­
rzucając oo wsnan.ałego wieńca po­
m ysłów nov'o projekty. W  rezultacie, 
przedyskutowano proiekt dyr. Bade- 
ckieg-o, uzupełniony w  toku dyskusji 
przez poszczególnych uczestników 
obrad i ujęty w  konkretną formę przez 
dyr. Czołowskiego. Ustalono etapami 
punk ty  wspaniale zapowiadającego sie 
programu, na k tó ry  złoża sie grupy 
historyczne starego Lw ow a w specjal­
nie na ten cel zamówionych strojach.

Pod uwagę brany  ie$t okres z końca 
XVI. i początku XVII. wieku. Stroje zo 
s taną  uszyte w  pracowni kiawieckie.i 
Teatru  Wiellcego, którei kierownikiem 
jest n.eoceniony kostiumolog p Waleń 
ta. W zorów  dostarczy specjalna kom1- 
sja. którą tw orzą  pd. W ygrzywalsk!, 
dyr. Czołowski, prof, Harland. dyr. 
Zaremba, p, Kurczyński. dyr. Badecki 
i p. Balk. Postacie historyczne od­
tw orzą  artyści T ea trów  mieiskich w  
otoczeniu specjalnie zaangażowanych 
statystów.

Prace postępu a szybko naprzód 
w śród  zapału twórczego i nastroju. Na 
leży mieć zatem nadzieję, że dzień 8 
września pozostanie na długo w  parnię 
ci uczestników lw ię ta  miast polskich, 
a szczególnie mieszkańców Lwowa. 
Jutro dowiemy się na niedzielnym zje- 
żdizie hurmistrzów, co przygotowuje 
prowincja.

NADESŁANE. 

(Za tę rubrykę Rćdflkcia nie odpowiada )

WPISY
ZGfji Kftnrad-GSuzsńskioj 

je tJa o ro c z n e  i  p ó lro c z u e  
r u n a e  i  w ie czo ra ©  724™

do oma 3 w r z e ś n i a  w godzinacn 10-1 5 7

„ E c o t a R e f o r m e ,  n! .  U ,  l i p .

A L F R E D  M IL S R I
i . ę d z i a  S ą d u  O K r ę g o w e g o  w e  L w o w i e  

z m a r ł  p o  k ró tk ic h  c ie rp ien iach ,  d n ia  Z4 s i e rp n ia  1329 r .  p r z e ż y w s z y  l a t  72.
Pogrzeb odbeczie  sie w ponieazi dek . dnia 26 sierpn ia  1929 r. o  godzinie 

4 popołudniu z dom u żałoby nrzy ul. C hm ielow skiego I. 2, na cm entarz fcycz 
kow sk. do grobow ca rodzinnego, na który  to  obrzęd zapraszają  Krewnych 
Przyjaciół 1  Kolegów Zm arłego w sm utku pogrążeni

Żona, dzieci i wnuki.
O sobne zaw iadom ienia rozsy łane nie będą.

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
gorżkiej Franciszka - Jozefa. Stosowana 
przez bardzo wielu lekarzy wod? Franci-', 
szka - Józeia wzmacnia żołądek, reguluje! 
trawienie, poprawia stan krwi, uspalkaa 
sys tem nerw ow y, dając zd row i caiemu 
organizmowi i jasność umysłu. Żądać wl 
aptekach i drogeriach. 6324

ZJAZD IZB PRZEM.-HANDI OWYCH,

Poznań. 24 sierpnia. (AW.) W  dniach 
25—26 bm. odbędzie się tu zjazd dele­
gatów izb przemysł.-handlowych Buł­
garii, Grecji, Węgier, Rumunji, Czecho­
słowacji, Turcji i jugosławji. ZGzd 
zgromadzi -około 250 osób.

W  POLSCE WZAiAGA SIĘ RUCH 
TURYSTYCZNY?

Rzym. 24 sierpnia. (AW.) „G.ornale 
dTtaha" podaje za organem międzyna­
rodowego Zw hotelarzy „Hotel ‘, i i  
w  Polsce są dążenia do postawienia 
przemysłu hotelarskiego na odpowie­
dniej stopie i robmne są coraz większe 
postępy.

Polska, która dla turystów całego 
świata przedstawia urok nowości w  do 
bie obecnej, — pomimo kryzysu 1 nry- 
stycznego dotowanego w  całej Euro­
pie — jest bodaj jedynym krajem, gdzia 
ruch turystyczny się wzmaga, Przy- 
czem w  r. 1928 osiągną! liczbę 240 tyS. 
przybyszów z zagranicy.

TRZY RODZAJE KREDYTÓW DLA 
ROLNIKÓW.

W arszaw a. 24 sierpnia, (AW.) „Ga<-, 
Handlowa" dowiaduje się, że oddział 
Banku Gosp Kraj. w  Lublinie udzielą 
obecnie rolnikom kredytu t. zw. „wio­
sennego"'- w  wysokości 1.300.0U0, „}e- 
s ennego" nawozowego w  sumie 900 
tys. zł. i „przednówkowego" w  sumie 
300 tys. zł. Kreayty te udzielane są roi 
mkom posiadającym powyżej 100 ha 
ziemi, gdyż kredytów rolnikom posiada 
iącym mniej niż 100 ha udziela Bank 
Rolny.

„GDYNIA -  CUD POLSKI".

R zjtn . 24 sierpnia. (PAT.) W ycho­
dzący w  Palermo „Giornale di Siciłia" 
drukuje entuzjastyczny artykuł p. M?u 
rano pt. „Gdynia — cud Polski", k tóry 
był poprzednio dm kow any w  rzym ­
skim „Impero". Ten sam artykuł z a ­
mieszcza wczorajszy „C ornere  Istna* 
no“ z Poli.

ZAKOŃCZENIE KONGRESU 
STATYSTYCZNEGO.

W arszaw a. 24 sierpnia. (AW.) Dziś 
w  ostatnim dniu obrad 18-go Między­
narodowego Instytutu Statystycznego, 
odbyło się posiedzenie plenarne, na któ 
rem uchwalono szereg wniosków opra­
cowanych wczoraj przez poszczególne 
komisje. W  dniu dzisiejszym uczestni­
cy udali s ;ę do Poznania, gdzie w  cią­
gu 2 dni zwiedzą PWK. Stąd wyjada 
w  dniu 27 bm. do Krokowa, gdzie przy 
będą 27 bm. o godz. 7 wiecz, i tam na­
stąpi właściwe rozwiązanie kongresu-

NADESŁANE.
1 Za te rubrykę Redakcja n(e odpow iada )

l i  i i i ¥  BZDiRtnf
Ł chwjlą, gdy objąłem stanowiskc 

Komisarza Powiatowej Kasy Cnorycłi 
w Nadvtórnej rozpoczął .(Dziennik Lu­
dow y “ we Lwowie- i „Robotnik" w 
W arszawie Przeciwk-o mnie kampanię 
wypisując przeróżne z palca sśane d o - 
twarze i oszczerstwa, z których żadne 
niezgodne jest 2  prawdą. 7159

Wobec tego podaję do publ.czne 
wiadomości, że  skargę przeciw oszczei 
com skierowałem na  drogę sądową.

D r.  B o les ław  Zieliński
Komisarz R ządow y p ow Kasy Cha 

rych w Nadwórnej.

U R O L O G
Dr. BROHi S U IW .K M E IM I

P O  W R Ó C I Ł
i ordynuje przy u l  Q _ t » r * g c  12 I. ■

Telefon 21 62 7(k3

08102827
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Proces asymilacji pańsiwowej, jakie­
mu uległy poszczególne częśc Polski 
w, stosunku do zaborców, nie byt tak 
slaby, jak się to w  pierwszej chwili po 
odzyskaniu niepodległości zdawało. 
Niepowodzenia wojenne, jakim uległa 
najpierw Rosja później Niemcy i An- 
5nrja, umożliwiły powstanie Polski. 
Wielu Polaków uległo wskutek tego 
hipnozie, że metody naszych zaborców 
nie w y trzym yw ały  krytyki. W ynarodo 
wiernie zupełne jakiegoś terenu w  Eu­
ropie, na którem już istniała kultura, 
było iuż w  założeniu oczywiście nie­
możliwe, ale nie przesądza to faktu, że 
na przykład A-ustfja zdołała państwowo 
niemal zupełnie zasymilować Polaków7, 
i że gdyby nie błędy polityki wojsko­
wej od początku wojny, uczucia te b y ­
łyby p rze trw ały  aż do klęski i rozbio­
ru Austrj Ta asymilacja państwowa 
m ała swą dalszą prężność, wyrażająca 
Się naprzykład w wojennym programie 
tryjaiizmu.

Z tego, o czem poprzednio była 
niowa. nie zdaje się, by Polska mogła 
s:ę pokusić o asymilację narodową U- 
krajńców. Są oni nazbyt liczni w sto­
sunku do Polaków7, obudzili sie naro­
dowo też już w dużej mierze. Pozostaje 
zatem, jeśli się chce terytorją  zamie­
szkałe przez Ukraińców' na stałe za­
trzymać. podjąć się asymilacji państwo 
\vej, k tóra , jak była wprzód mowa, 
jest sztuką zadowolenia jak najszer­
szego ludności w  obrębie swego pań­
stwa i z możliwie silnem uniemożliwie­
niem wyłamania sie tej ludności z tych 
ram państwow7ych.

Dlatego też w  pierwszym rzędzie na- 
5 leży wykluczyć wszystko, co ułatwia 

to wydumanie s;ę z państwa. Etnogra­
ficzna aurcyiomja terytorialna, nawet 
niezbyt szeroka, jest niezawodnie ta­
kim pierwszym krokiem do usamodziel 
nienla się w państwo jakiegoś te ry to ­
rium o obcej narodowo ludności. Za- 
dowalniać w  ten sposób ludność mniej­
szościową, jest zatem niedopuszczalne. 
Samorzad terytorialny jest niezawo­
dnie w  dzisiejszych czasach koniecz­
nym, by zadowolnić ludność, musi też 
by ć on dany ludności, ale nie winien 
się pokryw ać z mapą etnograficzną. Ze 
w7zgiedów tak oaństwow7ych. jak j eko­
nomicznych, pownuenby on zajmować, 
jeśli chodzi o Ukraińców małopolskich, 
obszar trzech wx>je\vódzfw południowo 
wschodnich, z dodaniem conaimniej je­
szcze połowy Lnoeiszczyzny. Podobnie 
iak Galicja przedwojenna, ta prowincja 
autonomiczna me byłaby  etnografi­
czna jednolitym terenem, gdyż miała­
by d o  50 procent nmieńyięcej z 
każdej z dw a narodow7ośoi. P rz y  rel&- 
tywnem ubóstwie tego kraju, samorząd 
prowincjonalny mógiby doniero na tak 
stosunkowo wielkiej przestrzeni mieć 
należyte środki, by mógł naprawdę coś 
zdziałać, ByłoDy bardzo ujemnem tak 
pod względem państwowym, jak i cko- 
nnnrcznym gdyby stworzono prowin­
cje samorzadow"e mate, naprzykład o 
wielkości dzisiejszych województw. 
Ukraińców musiałyby takie, mnie pro­
wincje autonomiczne także n'e zado- 
v/cln:ć. gdyż dzieliłyby ich terytoria l­
n i ,  gdy natomiast wielka prow ncja 
dałaby Tm możność skupienia się na je- 
chiem terytorium, Polacy znów miej­
scowi, dzięki utworzeniu wielkiej pro­
wincji, nie czuliby się nigdzie z-majo- 
ryzowanymi, co pos ada p:erwszorzę- 
dną wagę. Zniechęcenie ludności pol­
skiej, która tw orzy  liczna mniejszość 
w  Malopolsce Wschodniej, byłaby pań 
stwowo ogromną stratą . należy ś'ę z 
tern zaw.sze liczyć, pro\, adząc politykę 
w tym  kraju.

Z przyczyn nie tyle pańsfw7ow7ycn, 
ile kulturalnych, niedopuszczalną jest 
kulturalna autonomia narodowa. Auto­
nomia kulturalna oddziela zupełnie po­
szczególne narody od sieb.e. stwarza 
f keje, iż na iednem terytorium mogą 
by o osobne spraw y ekonomiczne dla 
rozmaitych ludów, że wiedza ludzka 
jast ezemś zupeinie niejednohtem dla 
wszystkich, że kultura rozwija sie naj- 
lep.ej w odosobnieniu. W gruncie tzr-

III.

czy autonoima kulturalna w sposób liu- 
manitarniejszy doprow adziłaby do s ta ­
nu przedwojennego na terenie W scho­
dniej Małopolską' mianowicie tak!ego 
odosobnienia poszczególnych narodów, 
że w  ogólności wzajemnie o swęj egzy 
sten cii niemal by me wiedziały, chyba, 
gdyby wchodziły z sobą w k-onflikr. 

Mimo to, że autonomia kulturalna 
narodowa me jest wskazaną drogą po­
stępowania, należy sobie uświadomić, 
że zadowaInian:<^ ludności ukraińskiej, 
poza dziedziną ekonomiczną, o której 
n 'e  becie mówił- gdyż państwo na ca­
łym obszarze muistl dazyć do zadcwol- 
nienia ludności pod tym względem w ła ­
śnie, w  dziedzinie narodowej jnusi mieć 
miejsce, skoro myśl o asymilacji naro­
dowej nie jest realną. Poczucie wolno­
ści i rozwój kulturalny narodowy7 p rzy ­
czyniają się walnie w  kierunku przy­
wiązywania się ludności do państw; 
skoro się na tę drogę wchodzi, należy

sub e zdać sprawę, że zamyk i się so­
bie ostatecznie drogę do asymilacji na­
rodowej.

Równe traktowanie ludności, niezale­
żnie od jej narodowości, zapoczątko­
wane przez rząd pomajowy dało pe­
wne już rezulta ty, które okazały się 
podczas wyborów, Mimo, że rząd nie 
posiadał swojcy listy o '  kandydatach 
narodowości ukraińskiej, około 20 prc. 
ogółu głosów ukraińskich padło na li­
stę rządową, aprooując W , Vn sposób 
poniekąd politykę rządu. Cyfra ta była 
wyższą, niż w ogólności ilość danych 
głosów na jakiekolwiek listy przez U- 
kraińców7 przy  poprzednich wwborach, 
które były przez Ukraińców bojkoto­
wane.

Należy stwierdzić, że równe trakto­
wanie ludności nie jest jeszcze prow a­
dzeniem polityki. Jest ono niczem in- 
nem jak stworzeniem sianu p raw orzą­
dnego, w pierw  nieistniejącego w Pol­

sce dzięki nacjonalistyczno - sejmnkra. 
tycznym metodom rządzeni-a. gdz:e ra 
czej przypodobanie się w plywowyir 
posłom i ich kreaturom mtalo znacze­
nie, aniżeli trzymanie się praw7 ró­
wnych dla wszystkich 

Jest bledną meternichowska zasada 
że naród myśli zgoła- coś ■ innego, niż 
jego przywódcy i że oddzielenie na­
rodu od przyw7ódców autonomicznie 
załatwiałoby wszelkie sprawy pomyśl­
nie dla danego państw7a. Przywtoacy 
są właśnie dlatego popularni, ponie­
waż zwykle w  demagogicznej fornale 
w yrażają  to, czego lud pragnie, Ludo­
wi zawsze zależy na iego języku, na 
jego kulturze, na bezwzględnem ró­
wnouprawnieniu. Zależy mu na tem 
silniej, niż na własnej państwowości i 
skoro ma te dezj dera ty scełmome, n- 
zinaie spr?wiedlnve państwo jako swo­
je. Skoro wtedy jego przewódcy ida 
dalej, opuszcza ich i wybiera sobie n- 
miarkow7ańS'zych. Nie należy Drzece- 
niać roli przywódców, podobnie jak 
nie należy jej niedoceniać. Przedew^zy 
stkwm należy zawsze starać się zado­
wolnić ludność.

= □ —

iei niech idzie do szkół zawodowych.
Nic-adrcwy, niczem nieuzasadniony 

re d  społeczeństwa do posyłania dzieci 
do szkól ogólnokształcących, zamiast 
do szkół zawodowych zmienił się w 
ostatnich latach o tyle. że  istniejące w 
kraju szko ły  zawodowe nie mogą iuż 
ra rzek ać  na hrak kandydatów.

I owszem, prawie we wszystkich 
dzielmeach Państw a  napływ  kandyda­
tów jest tak wielki, że prźecietnie tyl­
ko potowa chętnych mażę hyc przy ję ­
ta. j •

Ten, na oko zdawałoby c .? pociesza- 
ja_ęv cbtaw, w  istocie rzeczy sprawy 
nie poprawia, ponieważ W7 90 orne. w$  
padków zgłasza sie do szkól zawodo­
wych młodzież . która dla braku zdol­
ności’ lub pilności ze szlkót ogólno­
kształcących .usunięto lub do tychże 
szkół niedopuszczono. Szczegó'nie da­
je się to zauw ażyć w  średnich izko- 
lach technicznych gdzie poziom nau­
kow y jest wysoki, gdzie nauka opar­
ta jest n,a wiadomościach z m atem aty­
ki i fizyki i małe uzdolnienie w  tym 
kkrn n k n  uczniów, przeszkadza me Dd- 
ko wykonaniu p rogram u naulkowego, 
co byłoby rzeczą podrzędniejszą, w o­
bec tego że ze szkół tych do nraktyki 
wychodzą  jednostki o małej n rc ja ty-  
wie i rzut-kości — tak  bardzo po trzeb­
nych w  zawodach technicznych.

Na tym  główmic kuleje nasze szkol­
nictwo zawodowe. Zapotrzebowanie 
na średnie siły techniczne w e  w szyst­
kich gałęziach przem ysłu  jest ieszcz*c 
bardzo wielkie. Chłoocy. k tórzy koń­
czą szkoły techniczne otrzymują po­
sady w ca 'e  nie gorzej płatne, aniżeli 
absolwenci politechnik a w  niektórych 
działach jak np. w  budownictwie dro­
gowym i w odnym. miernictwie i nieljo 
racji na każdego absolwenta czeka kil­
ka posad stosunkowo dobrze płat­
nych. W obec dzisiejszych stosunków 
ekonomicznych. szczególnie złych 
w7śród klasy urzędniczej,, średnie szko­
ły techniczne daja możność kształcenia 
synów na jednostki nie tylko bardzo 
pożytco.Yie dla Państwra. ale również 
szybko- osiagaiace dobrą płace za­
robkowa.

Celem niniejszego artykułu jest 
zwrócenie uwagi kół interesowany cli 
społeczeństwa na te akty i zachęcenie 
rodziców do nosy iar 'a  uzdolnionych 
synów  do średnich szkół technicznych.

Najlepszym wiekiem do zapisania do 
szkół techmcznych jest skończony rok 
15-ty, no ukończeniu 4—-5 klas szkół 
ogólnokształcących. Chłopiec w7 tymi 
wiek# będący, ukończy średnią szkole 
techniczna w  czterech latach i rok o- 
bowró.zkow-ei praktyki za w oc)m\vei po 
szkolnej, pocz.em może odbyć obo­
wiązkowa służbę wojskową i w 22 ro­
ku życ.a zacząć zawód technika, za­
zwyczaj z płaca nie gorszą amżCi ab­
solwent techniki który w  zawód tech­

niczny wrchodzi najczęściej dopiero w 
25—26 roku życia.

Dla chłopców mniej uzdolnionych po 
zostają szkoły rzemieślnicze - przem y­
słowe, gdzie po trzech latach nauki i 
zdaniu egzaminu na czeladnika o trzy ­
mują uczniowie praw7o w ykonyw ania  
zawodu rzemieślniczego w  charak te ­
rze czeladnika, a następnie po kilkolet- 
niej p racy  i załatwieniu formalności u- 
stawnwycli w  charak terze  majstra 
rzemieślniczego.

Ze w7zględu «a to. że nowa ustaw7a 
przemysłowa nakłada ścisłe rygory  
co do w7ykonywania zawoau rzemieśl­
niczego, co ma na celu ochronę rze­
miosła przed niesolidną konkurencją 
ludzi nleukwaliflkowanych, ukończe­
nie szkół rzemieślniczn -  p rzem ysło ­
w ych  daie na przyszłość daleko lepsze 
wrarunki zarobkowania aniżeli to miało 
miejsce dotychczas.

P ań s tw o w a  Szkoła P rzem ysłow a 
we Lwowie — która w  obecnym roku 
szko!nym otrzyma nazw ę „Państw ow a 
Szkoła Techniczna we Lwowie" posia­
da następnjąoe w ydzia ły ;

W ydział d rogow o - wodny, k tó ry  
kształci techników7 do budow y dróg, 
koleji, mostów i budowli wodnych

W ydział elektro - 1 mechaniczny — 
który  kształci techmków ruchu dla 
fabryk oraz. publicznych zakładów tech 
nicznych p ryw atnych  i rządowych.

W ydział Sztuki Zdobniczej i P rz e ­
mysłu Artystycznego — k tó ry  kształ­
ci i przygotowuje do wykonywania  
zawodów przem ysłow o - a r tystycz­
nych tj. m alars tw a i rzeźby dekoracyj­
nej oraz projektantów i w ykonaw ców  
dla artystycznego przemysłu tekstyl­
nego.

Szkoły rzemieślnicze - p rzem ysło­
wa z oddziałami dla ślusarstwa i sto­
larstwa., kształcące na czc’adników7 
tychże zawodów7, w końcu Szkołę 
Majstrów Budowlanych, która ksz ta ł­
ci czeladników zawodów7 budowla­
nych na majstrów7 budowlanych o bar­
dzo daleko idących uprawnieniach w 
wykonywaniu  przemysł, budowlanych.

Jako d y rek to r  podległego mi Zakła­
du, jako technik i obywatel w ;dzacy 
dobrobyt społeczeństwa w rozwoju 
przemysłu, a który do dziś dnia c ier­
pi na b^ak odpowiednio w ykształco­
nych w ykonaw ców  — zw racam  sie z 
apelem do zainteresowanych kół spo­
łeczeństwa. aby do szkół zawodowych 
i  w  szczególności do średnicti techni­
cznych zechcieli posyłać swoich uzdol 
nionych synów.

Posyłanie do tych szkół chłopców 
którzy nie dali ssobie rad-<7 z  nauką w  
'■■'.kołach’ średnich ogókiokazMlcących 
i seminariach nauczycielskich nie ma 
żadnego celu. Na pierwszym  roku na­
uki w  tychże szkołach istnieję 18 go­
dzin tygodniowo nauk matematyczno-

i
fizycznych w zakresie od 5—7 klasy 
szkół średnich ogólnokształcących i 
tylko -uczniowie o pewnych zdchio- 
ściach m atemajycznych oraz w eikiej 
sumienności i pilności moga uzyskać 
przejście do klasy następnej. Ucznio­
wie słabi tracą rok bezowocnie, po­
nieważ powtarzanie  pierwszego roku 
w7 szkołach techmcznych jest us taw o­
wo niedopuszczalne.

KI. F.

DwuC2'3stopi?c>oiefie.
W czorajśzy ,.Przedśv. .t“ na naezei- 

nem miejscu ogłasza odezwę o zw oła­
niu na dzień 13 listopada br. w W a r ­
szawie, zjazdu wszystkich członków 
byłej organizacji bojowej PPS . Tcgi 
bowiem dnia mija 25 lat, gdy na wnio- 
sek Józefa Piłsudsk.e-go PPS. powzięła 
decyzję zbrojnej wąlkl z najazdem mo­
skiewskim. 13 listopada 1904 r. Po raz 
pierwszy od ostatniego powstania lu­
dność Warszaw7y krw aw o zamanifesto­
wała na .pi. Grzybowskim swoją d ą ­
żność do wyswobodzenia się z pod 
jarzma n-ewoli. „Przedświt" przvporr.i- 
na, że przed ćwierć wiekiem:

W zras ta ł  wskrzeszony rycerz- Polski. 
Bojowa Organizacja walczy z naja­
zdem, walczy z niewiarą własnego spo 
łeczeństw7a, walczy z niewiarą we wla 
sncj organizacji i potrafi nawet ją zła­
mać, by pod wodzą Józefa Piłsudskie­
go utworzyć swą „Frakcje Rewolucyj­
ną", która najpiękniejszem pasmem bo­
haterskich czynów7 bojow7ych kreśli wy 
zwolcńczą nić historii polskiej. Myśl 
zbrojnej wałki rośnie, zamiary sięgaj; 
coraz wyżej. Bojowa Organizacja stwa 
Fza Związek Walki Czynnej, późnie; 
Związek Strzelecki, by  w momencie 
wybuchu wojny europejskiej rzucić na 
szalę w ypadków  oręż .polski L oto 
marsz Kadrówki, oto Legiony, oto 
Pierwsza Brygada, oto początek arim 
polskiej i oto triumf Odrodzonej Polski 
Niepodległej.

Komitet organizacyjny zjazdu wzy- 
wa wszystkich bojowców7, aby już te ­
raz rejestrowali się (Al. Jerozolimsk,
6 m 4). Odezwa kończy się długą li­
stą D odpisów , na której czele widnie­
je nazwisko Aleksandry Pilsndskri  
(Oli)

NADESŁANE 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odno\vlal.r i

doarat^o samorodnego 
spawania
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MAŁY FEJLETON

To jeszcze nic...
Móij bardzo tnifr 

bardzo zwyczaj. Jest „ułożony“ jak 
kraw aty  u Starna. giętki jak posterun­
kowy na „grzybku-* t>od Ueorgein, w e .  
so ły  ,ak przedstawienie operowe i sta­
nowczy jak... konferencja w Hadze.

Jest  on na tyle dobrze wychowany, 
Iż w  towarzystwie nie powiedziałby 
nigdy „pani kłamie*1, natomiast mówi 
f,pani buja", doskonale wie. ile lat ma 
Cołlen Moore, albo inna Ureta Garbata 
I jak się nazywa drugi byk footbalowej 
drużyny „Vasas“, co tygodnia robi so- 
t  e na „karminowo" manicure i zna co 
parę dm innego meteora płci żeńskiej 
ż  „Pajxu“ płci wschodniej.

Chłopak więc, jak przemycana ro­
dzynka — ale gd> by nie ten zwyczaj.

Napozor nic groźnego i nic z polityki 
”ub kleptomanii. Trzy tylko słowa. Ot 
i cały zwyczaj.

Jakakolwiek z ust" znajomych wieść 
dsłyszy, czy to będzie wic. .czy plot­
karskie nic, czy coś z dziedziny prawa 
prywatnego, publicznego,, karnego, z 
muzyki, z „kina dla wszystkich", coś 
zc „Sprawiedliwości", z Biologii, z tea­
trologii, czy z ginekologii — na w szy­
stko, jako odpowiedź, ma tylko trzy 
słowa: ,,To jeszcze nic..." — poczem 
następuje ciąg dalszy vv rodzaju „ale 
ja‘‘, „aie to dop:ero“ , „ale co ty na to“.

To jeszcze mc — słowa, które w y­
biegają z ust mego znajomka z szyb ­
kością pozycyj deficytu teatralnego — 
zastanowiły mnie.

Nad trzema stówami nigdy się tak 
me zatrzymałem, nad dwoma — no to 
prędzej — np.: „Kocham Cię", „ucz 
się“ , „tylko ty“, „kup ini“ j.„. „Dptadlo 
Praha".

Cza-em nad jednein dłużej, niż nad 
trzema: „złoty*1, „szpera", „żona“ „te­
ściów a“, „kryminał** .magistrat".

Nad trzema po raz pierwszy się tak 
zadumałem. „ J o  jeszcze mc". źe sie 
zadumałem ale doszedłem do przeko­
nania, iż niesłusznie ciskamy w  zna­
jomka, tkniętego brzydkim obyczajem, 
kamieniem moralnym.

Czyż te jego trzy  słowa nie są naj­
dosadniejszą. najkrótszą i do idealnych 
granic doprowadzoną synteza catego 
człowieczeństwa, męczeństwa, .małżeń­
stwa, syntezą ustawicznych zmagań z 
losem i górującej p^nad wiszystkiem 
konkurencyjnej chęci ^rywalizowania 
innych?

U sz a k .  gdyby nie te trźy słowa do 
dziś żylibyśmy w epoce kamienia łu­
panego, albę jeszcze gorzej, to znaczy 
w epoce samego kamienia, gdy nie by- 
!o komu go nawet łupać.

Bo oto Adam z Ewą zjedli iabłko w

znaromy ma miły rajn i mieli dzieci, ale miły mężczyzna 
XX. wieku powiedział: „to jeszcze mc" 
jada jabłka z własną Ewą albo poży­
czoną i... nie ma dzieci. Albo ten Kazi­
mierz Wielki wybudował „Kazimierz**
? żydów otoczył opieką, ale „to jeszcze 
nic" powiedziano sobie# zaprowadzono 
„numerus clauisus". Jan Nepoinucyn 
Kamińsk1, prowadząc sw ói* tea tr  we 
Lwowie w pierwszej połowie XIX. 
witkn sprzedawał osiafnie swoje ru­
chomości, by zapłacić aktorom, którzy
go chcieli opuścić, ale ,to jeszcze
nic“ pow jedzieli sobie dyrektorzy XX. 
wieku i sprzedają dziś nieswote nieru­
chomości, by me zapłacić aktorom 
którzy ich nie chcą opuścić!

A ow a niewiasta polska poczciwa, 
ucizeiwa, rumiana od razowego chicha, 
a  rumieniąca się na słowo „noc poślu­
bna", nosi ta biedaczka dzienne koszulki 
z rękawami, jak eiąd do Winnik i szar 
pala szarpie, a dziś powiedziała „to 
joezcze nic" -— chodzi bez koszulki i... 
„się szarpie".

Pan  kord, Pani l 'a t ra  i Pan Chrysler 
byli pewni, że przejdą w; nieśmiertelnej 
chwale do wieczności, aż oto „Kurie­
rek kiakow ski“ donosi, żc jakiś warjat 
w  Berlinie ryknął „to jeszcze nic" i 
clice s:ę zapomosą rakietowego auta 
„wystrzelić" (sic;!) na księżyc.

Sporo lat temu zdobył sobie w ture­
ckim uarniocio dywanik siedmiometro­
w y  Król Jan  i powiesi! w Wilanowie, 
„to jeszcze mc" powiedział parę dni 
temu Branicki i postanowił, żą  dywan 
wisieć będzie... w Anglii!

Cudem uratowany Kubala wrócił 
wreszcie do W arszaw y, „to jeszcze 
nic" zauw ażył jakiś łobuz warszawski 
i wyciął mu. jak donoszą dzienniki, 
kieszeń z portfelem i dokumentami,i

Lecz rzućmy przykładowanie j na­
s taw m y czujnie iiszówr: „To jeszcze
nic" — szepce sejm do Rządu, emeryt 
do czynnego urzędnika, ab uirjein po 
maturze maturzyście przed maturą, 
s tary  prawnik — młodemu. l 'eliczka — 
Nowakowi, młody małżonek — kaw a­
lerowi', Wc!z' — ZalewsKcmu. a teatr
— magistratowi.

Te trzy  małe słowra powtarza z re ­
gularnością wrody Franciszka Józefa: 
tenor — tenorowi, amant — amantowi, 
poeta —  poecie, panna „co już — pan­
nie „oo jeszcze nie", s tary  w łam yw acz
— kieszonkowcowi * — a wszystkich 
łączy jedna myśl i tylko czasem od­
mienne zakończenie tych tak oryginal­
nych słów, które brzydkim sic sta ły  
zwyczajem dla miłego niego znajomka.

Widzę koniec ^stronicy — i widzę w

podnieconej brakiem pieniędzy wyobrs. 
źni, mdłą jak banan minę c iy t e l r k a  
pytającego z westchnieniem lub wzdy­
chającego (nie zdychającego — przyp.

zecera) z zapytaniem: „To jeszcze nic 
— aie cc bedzie gdy on napisze drug. 
taki W le ro n ?’"

Wiktor K. Budzyński

W ia d o m o śc i b ie ż ą c e . 
Niedziela

Ludwika 

Jutro: Zefiryny 

Wschód słońca 4-47 

Zachód 18 36

TEATR WIELKI. *
Niedziela 25 b. m„ o godz. 7.?0 wiecz.: 

Opowieści Hoffmana, upera Offenbaeta, 
gościnny w ystęp  I. Dygasa i Niki Jaku­
bowskiej.

Poniedziałek 26 b rii Ji.ilka , c.pwa 
Moniuszki. »

W torek 27 b. m. o godz. 7 30 wiecz.:  
„Żydówka-* z gościnnym wyst. 1. Dygasa.

TEATR MAŁY.
Zamknięty

KINOTEATRY.
„APOLLO": „Najpreknieisza kofre--

ta P a ryża"  oraz , Nad poziomy". 
„CHIMERA": P a t  i Patachon jako

bohaterowie.
„COLOSSLUMT Jeździec bez gło­

wy. 4 serje razem.
„KOPERNIK": „Awantury miłosne". 

„LEW ‘ „Sam-soii i Dalila", oraz 
„Tunraj przy iacielt, słoni".

„MARYSIEŃKA": „Awantury miło­
sne".

,PAŁACE":
„Kiki"., '

„Zdeptany honor" i 

~ d  -*
— Iow arzy s tw o  Przyjaciół Sztuk Pie 

knych (Gmach Muzeum Przemysłowego, 
wejście od ul. Dzie.duszyckich 1 1). W,y- 
staW'a pośmiertna Jacka Mierzejewskiego. 
O twarta codziennie od goaz. 10 do 15 nop.

D y ­

dniach zwiedzi w ys taw ę wycieczka Io w *  
rzys tw a  Węgiersko ■ Polskiego w Budap®1 
szcie z baronem Albertem Nya'"--m 159 
czeie. Wycieczka la potem odwiedzi wię­
ksze miasta Polski.

Z  końcem w r z e ś n i a  zaś przybędzie wycie- 
czka organizowana przez Węgierski 7,wtj* 
zek Narodowy prowadzona di zez d. Gezs 
J a sz ‘a przewodniczącego sekci polskie' te­
go Związku, Wycieczka ta prócz Poznam? 
w ybiera  się dc innych miast polskich, « 
mianowicie do Gniezna, do Torunia, gę 
W arszaw y, do Katowic, ao Częstochowy 1 
do Krakowa. W grupie tej mają b ra  udział 
wybitne osobistości z życia pub’icznego 
Węgier.

Juiro, 26 b. m. dla s.-er izycli w ars t*  
publiczności daje Teatr Wielki „Halki 1 e- 
perę Moniuszki, po cenach 50 prc. zniżo­
nych. W partii tytułowej wystgpf uta'en*o- 
w ana śpiewaczka Wanda Korytkówna. Re- 
sztę obsady stanowi?: pp. Ponowiczówna,- 
Bedlew-icz, Płoński i Zopoth. Dyryguie ka­
pelmistrz Lehrer.

W e wtorek 27 b. m. „Żydówka1* opera 
H a lo w eg o  z gościnnym występem znako- 
mitego tenora Ignacego Dygasa.

— Dyrekcia Miejskiej Koleji Elektry s i ­
nej zawiadamia, że dnia 25 b. m. t, j. w 
niedzielę okoto godz. ,4-tej w  czasie wysci- 
gów samochodowych na szosie strylskiej,- 
autobusy miejskie linii ,.B‘‘ dojeżdżać hę. 
d? tylko przed rogatkę Stryjsk?, łoś auto, 
busy linii „C‘* dojeżdżać będą tylko do o  
lek trow nrP ersenków kn .

— Ciągnienie lotetjl lotniczej! 0?g tl ien i t  
loterjl lotnicze na dochód budowy Szkop/ 
Pilotów w Radomiu, odbędzie się nie­
odwołalnie 15 października br. Komitet )o- 
terji żywi nadzieję, że społeczeństwo oce­
niając znaczenie budowy Szkoły Pthuów dl* 
rozwoju naszego lotnictwa, użyczy pćlnffco 
poparcia tej imprezie. Losy do nabyć a we 
wszystkich Komiktach i Kotach LOPP. o« 
raz kolekturach. Główną wygraną majątek 
ziemski

= □ =

— Odpowiedzi Redakcji Z Z. Proszę  
dać przeliczyć.

Wpisy do państwowej Szkoły
— Z t e a t r u  Wielkiego. Dziś w niedzielę j Przem ysłow ej w e Lwowie (u! S n o p h o

25 b. in. daje T eatr  Wielki prześliczna ope­
rę Ofienbacha „Opowieści Hotimana" z go­
ścinnym występem bohaterskiego tenora 
opery' warszawskiej Ignacego Dygasa.

W raz  ze znakomit-m gościem, wystani 
w  roli ( j  W e t  ty zaszczytnie znana publi­
czności lwowskiej śpiewaczka Nika Jaku­
bowska, Pozostałą  obsadę stanow ią:  pp.
Hlnglerówna, Okońska, Popuwiczównn, 
Tarnawski, Zopolh. Berski, Fedycz-kowskl. 
Horowitz Lowczyiiskt I Szmidt.

P iz y  pulcie kapelmistrzowskim p, Józeł 
Lehrer

f—: Wycieczki węgierskie na Targi W scho­
dnie 1 Polska W y staw ę  w Poznaniu. Króle­
wsko Węgierski Konsulat m?. zaszczyt za­
wiadomić, że w  miesiącu wrześniu w ybie­
rają sic dwie wycieczki węgierskie na 
P. W. K„ a mianowicie w pierwszymi

w ska 1. 47b.4będą -Sie w  następują­
cych terminach: I. do sz-koły rzemie­
ślnicza - przemysłowej: na oddzia ł '
ś lusars tw a i s to larstwa o? tJ —29 sier­
pnia włącznie.

II. Do średnich szkół technicznych a 
mianowicie: na wydział e lektromecha­
niczni', wydział drosrowo-wodry i w y 
dział sztuki zdobniczej (także dla ko- 
biet) od 4 do 7 września  włącznie. W 
g o d rn a c h  -od 0 do 12. Bliższe informa­
cje w  zakładzie lub listownie 7128

— Samochód, skradziony z  ulicy
W  dniu wczorajszym wieczorem ze 
stanowiska pod restauracją  MusiałowI-

Kaplica Sykstyńska.
D w a wielkie w ydarzenia  doby obe- 

liej, zakończenie układów rządm wło­
skiego 5je Sta-Hca Apostolska i pieć- 
dziesięcoi-ecie kapłaństwa papieża 
Piusa XI, pociągają myśl naszą do 
Rzymu. Uroczystości z powodu zgo- 

-dy, jaka zapanowała miedzy narodem 
w łosk im  a władca nowego państwa 
Citta  Yaticana obiją się zapewne is-  
dosnein ecit-em o sklepienia domowej 

•kaplicy papieskiej.
Zbudowana \l  XV wieku przez C. 

de Dólci za papieża Syxtnsa IV o trzy ­
mała od niego nazwę sy \ t iń sk ie j .  Je ­
dna naw a, długa na 48 metrów — sze­
roka 15 m„ wysoka 18 m. o  sklepieniu 
owalnem, bogato naświetlona przez 
okna znajdujące1 s . e  p o  obu stronach 
ścian bocznych Kaplica cala  prze­
dzielona jest na dwie części balustra­
dą artystycznie wykonaną, ti góry za­
opatrzonej siatka.

Jedna część przeznaczona dla" ofi­
cjalnych przyjęć, z o łtajzem i tron-.m 
papieskim — drugą dla biorących u- 
dział w nabożeństwie-. Cala kap-lica, 
lak ściany boczne, jak strup i ściana 
główna pokry te  freskami

Ściany boczne podzielone są na 
t rz y  kondygnacje. U dołu ongiś ziiaj- 
nowftty $i* ..orani* .w*dui* orpjektu

Raifa'1 la Dzisiaj pokry te  malowanemi 
zasłonami. W yżei zna idu ja sie freski 
sł-twnych mistrzów toskańskich. Pe-rui- 
gbio i Roselli. Ghirlandajo i Piaturic- 
chio podali sobie dłonie i w ś w :etuy-cb 
freskach przedstawili po -stronic E- 
wa-ngłelji sceny z Starego Testamentu 
— po stronie Epistoły odpowiednie 
wyd-arzema z Nowego Testamentu. 
Ponad1 tenii freskami biegnie galerja z 
Żelaznem! poręczami. Część tjajwyż- 
s.za między oknatfhi. .pokryta malowi­
dłami RotticeUego.

B y godnie przy/ozdobić sAą siedzi­
bę, wezwał papież Juliusz II 'dwóch 
naiwięKszych malarzy Rafaela i M.cha­
ła Anioła do pracy. Obaj rów nocze­
śnie wkraczali zwyCęsko do W a ty k a ­
nu. Rafael jasny, promienny, uśmiech­
nięty w ykańcza „stanzc" i „ loggo" — 
Michał Anioł ponury, niezadowolony 
ze siebie, ustawicznie poprawia i prze­
rabia, swe dzieła. W  kaplicy ,Syxtyń- 
sk-i-ej geniusz malarsk Michała Anioła, 
uwiecznił się przez freski stropu . Sad 
ostateczny. Michał Anioł był bardziej 
rzeźbiarzem i budowniczym. aniżfeH 
malarzem. Zam! ną) się \y kaplicy ! 
p racow ał w ytrwale  lat cztery. Mó­
wią. źe kiedy zniecierpliwiony^ Juljusz
II. pę ta ł  a r tystę  kiedy skończy swą 
prace — otrzv,mal odi/ow-cdź — skoń­
czę kiedy będę zadowolony ze siebie. 
„ J ę ś l  nie skończysz prędko, każe c ie

zrzucić z rusztowania" zawołał Ju- 
ijusz. Mimo to Michał Anioł nie spie­
szył się. Uparty, niezmordowany, ży­
jąc chlebem i woda. pracu-jac ze strasz- 
nem natężeniem myśli, le-żac ua rusz­
towaniu — po czterech latach ukoń­
czył dziełmdo dzisiejszego dnia podz'- 
wiaue i nie mające sobie t>Lc rówmego, 
Praw7da — farby pociemniały, pozacte 
ra ły  sie cienie. Dym świec i pył cz te ­
rech minionych wieków okrył te po­
stacie potężne, jakąś pom roką  szarą  
o sinawych żyJkacli S tworzenie św ia- ' 
tą- i człowieka, rozdzielanie wód i w y- 
pędzei e 7  raiu, stwmrzenie kobiety i 
noton — to poteżne sceny w zrusza ją ­
ce widza. A cóż mówić o owych po­
staciach Sybil i proroków. Oto .Izajasz 
zapatrzony w  -dal. wzrokiem p ro ro ­
czym przebija wieku Jeremiaszowi 
pod wpływem  boleści, g k m a  opada 
na ręce

Ezechiel i Jonasz oma] nie porusza­
ją się _  a Danielowi w  proroczem 
natchnieniu, w ia tr  szumiący zgraje się 
poruszać włosy. Groza namiętności 
wielkich scen biblijnych, duma i śmia­
łość pomysłów, s tw arzają  z  fresków 
stropu kaplicy syxtyńskie.i dzieło — 
jakiego na Swiecie nk-ma, T o  też kie­
dy ooadły rusztowania a oczom obe­
cnych przedstawił się w spaniały o- 
braz  scen bi-bbjnycli — rozległ się 
szmer podziwu. M»chaJ Anioł ia-fco ma­

larz przeżył w  swem życiu chwilę 
wielką. Nie darmo pisał dc  brata  sw e­
go, we Florencji: „Ptoście Boga bym 
dzi-cta dokonał i zadowolił papieża".

Jednak kaplica Syxtyńska nie była 
jćszcic  wykończona. Trzeba było za­
pełnić ogromną przestrzeń  ściany głó­
wnej. Papież życzył sobie bv  ścianę 
te pokryć freskami. A któż letniej w y ­
wiązać sie będzie mógł z tego zada­
nia. jak nie Michał Anioł?

Ale artysta zajęty był te raz  inna 
p racą — wykańczaniem gro-bowca 
M edycens7ów Zresztą od czasu w y ­
kończenia suifitu minęło imż 24 lat. Mi­
chał Am-oł odaajac się namiemie stu­
diom anatomicznym, aczkolwiek chrsfc 
ścijanin. nabrał zacięcia pogańskiego 
M alarstwo 'nie było jego umiłowaną 
dziedziną. Zabierał sie wiec do pracy 
niechętnie, w b rew  swej woli. jako sta­
rzec sześćdziesięcioletni.

Zdania co do oceny Sądu ostatecz­
nego są podzielone, Chrystus, ognisko 
duchow e dizieła. to tnie Bóg. miłości — 
ale Jowisz grom ow ładny i straszliwy 
sędzia i mściciel. Matką Boz?, to nir 
ucieczka grzesznych, do ftjórej zw ra ­
c a j ą  się jej dzieci. D rży  z bojażnj tak 
jak i inni i cofa sie przed tymi. którzy 
do niei zw racaja  sie o pomoc. A t« 
ciała zm artw ychw stałe, so-latane w 
najdziwaczniejszych pozach nie s ą  

. lekkie, uduchowione. Rołrzeńw* hic-
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RYMY.

Pei?az btrcliwy.
Mrukliwym burczy niebo basem 
opasłych chmur płynące kry 
skróś bh Skawica przetnie pasem — 

srrmi

galopem — w nogi — co sił starczy 
poie nie pole — plot nie nłot 
ogłuchłym werblem w niebie warczy 

grzmot

Błysnęło — prędzej! teraz właśnie — 
już na pagórku wdać dom — 
cnienacka suchym biczem trzaśnie 

grom
'diabelskie tempo! jeszcze, jeszeze 
niech się już dzieje, cr dziać ma — 
chiusnęło v oczy niebo deszczem 

aaa!
Wik.

cza przv ni. Jag'ellońskiej skradziony 
został samochód osobowy marki „Ta­
tra"  Nr, Wł, 70198. zai e jestrowany na 
nazwisko Karo’a Kulewieza w Łucku.

— Pożar  w  fabryce grzebieni. W  fa­
b ry c e  grzebieni Adeli Fimkelstcin przy 
ul. Wybranowskiesro. 1. 2 wybuchł 
wczoraj nad ranem pożar skutkiem za 
Jęcia sie ścianki pruskiej. S traż  pożar­
na rychło ogień ugasiła. Szkody nic 
zdołano na razie ustalić.

— Znaczne włamanie sklepowe. Nie 
wiam sp raw cy  włamali s^e wczoraj 
do magazynu Spółdzielni • rzcmieśMii- 
czej przy uł. Czarnieckiego 1. 1. skad 
zabrali większa ilość w - rn b ó w  k ra ­
wieckich niestwierdzonei na razie w ar 
tości. Podana przez kierownika Spół­
dzielni w ysokość szkody w  kwocie 
30.000 w ydaje  się przesadzoną

— .Jerzy Szpotąnski. Z poczatk:em 
lipca 1929 w y ru sz” ! z domu rodziciel­
s k i e g o  w Sosnówce pow. Padzhnm 
Woń w arszaw skiego w celu odbyco  w  
■czasiś wakaoii dłuższej wycieczki Je ­
rz y  Szpotański, uczeń VTI kl. ITI-go 
gimnazjum meskiego w  W arszaw ie  
Pomewnż dotychczas nie nadesłał ża­
dnej wzmianki o sobie ani rodzicom 
an: tęż krewnym  lub znajomym, za­
chodzi obawa, że mogło go spo!kać ja­
kieś nieszczęście i znajduje się w  sy- 
luaoii wymagała rej pospieszenia mu 
Z pomocą. Zainteresow aw szy się tą 
sprawą prosimy PT czyte'nikó\v o 
łaskaw e jaknajspieszniejsze powiado­
mień <? naszego pisma w  razie posiada­
li i'? jakichkolwiek informacyjlub dan37ch 
Siozącycłi posłużyć do odszukania za ­
ginionego, a 'bo najbliższego posterun­
ku policyjnego. Zaginiony liczy lat 17

jgdyby sznurów do dźwigirlecia ich ku 
Sędziemu. Adam stary, s traszny  w  
s wojem, błaganiu — Fw a tuląca do ło­
na swego przerażoną córkę, podobna 
do Nioby, Ziemia otwiera sv e łono i 
Wyrzuca zmarłych, k tórzy okryci no- 
Mem Ciałem przy pomoc^ Aniołów 
pna s:e ku górze, W  grupie tej od tw o­
rzył mistrz siebie samego, a obok Dan­
te i Yirgiliusz. Poniżej grapą Aniołów 
którzy dźwiękiem surm zwiastują roz­
poczynając v się Sad. Po drugiej stro­
n ę  piekło pochłania swe ofiary. P o ­
słać owinięta skrętami węża, ze s t ra ­
sznym uśmiechem na u sta cli. ma rysy  
n rs trz a  ceremonii Paw ła  III ponie­
w aż pozwolił sobie na naganę mistrza 
I żądał zniszczenia obrazu. Potępie­
niec siedzący nad brzegwm przepaści, 
zakryw ający  ręka oczy i szatan w z ro ­
kiem szukający swych ofiar — to 
wszystko potężne kreacje, podobne 
kartom  Dantego. Z fresku tego wicie 
Przejmująca zgroza. U dołu znajduje 
sie aensa,. po bokach owa wejścia.

W  roku bieżącym liczne pie.grzymki 
gromadzić sie będą w W atykanie i 
p rz e c h o d z i  przez kaplice S e s t ju sk a .  
Oby BAjr da t_ ażeby obecny władca 
,,Cilta Vaticana“ papież R:'is XI. pod 
którego troskliwą opieka zachowały 
s !ę do dnia dzisiejszego nieśmierte ne 
Ftwyczieła wielkich duchów* hiJJ-ucli, 
jak najszczęśliwsi rządził Kościołem 
katolickim.

Ks. Struszkiewlcz.

(wygląda na 20) jest wzrostu w yso ­
kiego. pociągłej twarzy, o e r z e  wy- 
■bitide bladej, mezpąęgne rumieńce na 
policzkach, czoło wysoki?. ciemny 
blondyn, ostrzyżony, nos gruby, w a r ­
ga górna gruba mówi łamana pol­

szczyzną. chodzi bez nakrycia głowy, 
rece nosi założone w  tył; u b 7auy był 
w granatow ą marynarkę, kamizelkę, 

mzpielate spodnie, żółte półbuciki. k ra ­
w at motylek. '

GwOzd^icc. (Fel wl.) W a n .j  21 
bm. Wieczorem komendant posterunku 
P. P. w  Gwoźtizcu, st. przód. Onysz­
kiewicz otrzyma! poufne informacje, 
iż w krzakach w okolicy wsi Słcbód- 
ka Dolina ukry wa się czterech loodej- 
rzanycli osobirków uzbrojonych w 
■broń palną. Onyszkiewicz zarządził 
natychmiast wystanie dwóch patroli 
składających s7ę z trzech posterunko­
wych, sam zaś w towarzystwie 
przód. Mossnra, przebywającego 
chwilowo na urlopy w tej miejscowo­
ści. udał sie w pościg z przeciwnej 
strony.

W chwili, gdy patrole dochodziły do 
wskazanego miejsca, bandyci odaałi j 
kilka salw do zbliżających się fufljt 
ojonariuszy policyjnych, wśród Wó 
rych por1 Gut padł na miejscu, tra 
fiony strzałem bandyty.

Bandyci rzucik się do ucieczki 
przyczem posterunk. zdołali p rzy trzy ­
ma ć jednego z nich. Michała Zepczy- 
na, znanego bandytę, poszukiwanego 
listami gończymi a ostatnio zbiegłego 
z więzienia sądowego w Horodence. 
Z powodu zapodającego zmroku !wm- 
dycj zbiegli. Dalszy pościg został za 
nimi zarządzony,

W  dniu 23 bm. odbył się pogrzeb 
tpost, Józefa Guta, który zginął na po­

sterunku twardej służby policy.mej. 
W  pogrzebie obok tłumów pubhczno- 
śoi w z: e’ i udział nrzsdstawtŁcłele 
władz administracyjnych, z rairnen.a 
województwa naczelnik M judziału 
Op. epok. Fediks Kostecki. vzast ko­
mendanta woiewódzk .ego, nodinsp, 

Jan Zakrzewski, oraz 1'cznc delegacje 
z poszczególnych Komend P. P. 
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Krosno. (Tel, wł.). Wczoraiszsi no­
cy  koło godz. 24*13 j nieznani spraw ­
cy wtargnęli do mięs eta” ni# ks. D a ­
niela Piroga, liczącego 65, lal, parocha 
grecko-katołłckiegio w Cieahaini, w 
tutejszy m powiecie Spraw cy oddali 
do leżącego w  łóżku księdza dwa 
strzały ■ z których jeden ugodził go 
w  pierś i w  lewy policzek poczem

również dw a strzały odda., do córki 
księdza Marjt. liczącej 35 lat. Trafię 
na w pierś i w gardło zakończyła nie­
bawem życie. Żona księdza uszła 
£mierci tylko w* ten sposób, iż znaj1 
dmąc się w' k rytycznym  czasie w 

stajin została tam przez sprawców 
zamkn.cta. Dochodzenia policyine me 
dały na razie żadnego wyniku.

Istnieje z Grenlandii miasteczko Ivig 
tut licza.ce kilkuset mieszkańców, sa­
mych mężczyzn. Kobietom nie wolno 
tam przebyw ać ani stale, ani też chwi­
lowo. Nawet grenlandzkim piękno­
ściom, chętnym do zamiany swych 
wdzięków na towary pochodzenia eu­
ropejskiego w stęp iest wzbroniony po­
za tinie demarkhcyina o kdkadziesiat 
kilometrów od miasta w ytyczona. Mie 
szkaniec zatem IwgtuLi, k tó ryby  po- 
kryiomu chciał naznaczyć randko Ja­
kiejś niewieście, musiałby stracić na 
ło najmniej dwa dni czasu, a tak dłu­
giej nieobecności nie zdobiłby ukryć 
p ized włao.zatnt miasta. Kary zaś za 
złamanie przepisów ustalono znaczne: 
utratę kaucji i wydalenie z miasta.

Miasteczko zamieszkałe iest przez 
duńskich górników oraz- n ekcznych | 
dy rek torów  i -pracowników biuro- | 
wych, Lekarz. kiero\vnik kina i kmnen j 
dant portu donełnają  liczby m:eszkań- I 
ców. Żywności i tow arów  dostarcza 
kompania, której własnością sa oko” - 
czne tereny górnicze. P racow nicy  an­
gażowani sa na kilka lat, na bardzo

EKSCESY PIJANEGO INSPEKTORA 
ROLNEGO W  STAREJ SOLI.

S ta ry  Sambor. (Tel. w ł ) .  W dniu 
21 sierpnia o gudz- 23-ciej z  res tau ra­
cji Sokołowskiego w Starei Soli w  tu­
tejszym powiecie wyszedł Joachim 
Juraszek inspektor rolny powiatu sta­
ro-Samborskiego w stanie podpitym a 
zauważywszy ' kłócących sie na drodze 
Michała Wielkopolskiego i Michała 
Mana, również pijanych — wmieszał 
się do kłótni j z dubeltówki, którą miał 
przy sobie oddał w jmwietrze dwa 
strzały.

P o  strzałach kilku z obecnych go­
spodarzy poczęło zbliżać się a-o Ju ra­
szka celem odebrania mu strzelby i wó

dobrych waminkach lecz, cześć zarob­
ków zostaje zatrzym ana jako kaucja 
przepadająca w razie z'ainania prawa 
o abstynencji 'od  kobiet.

Motywem, jakim kierowała sie d y ­
rekcja kopalń niedopuszczaiac kobiet 
do miasteczka rzuconego na gtan cy 
pusteec oceanu i prawie równie pu­
stych bezmiarów podbiegunowego lą­
du. bvła obaw i o  kłótnie i krw aw e 
bójki, Wynikłe- o kobiety. O kazTe sic 
jednak, że zarządzenie to chybiło cc- 
iu i że kobieta będąc coprawda e /ę -  
s lym pow oaem  walk o nią mężczyzn, 
w pływ a równocześnie na z agodzenie 
obyczajów.

Monotonia ciężkiej pracv śród u r o d ­
nej pustyni iest przygniata.ąca. Górn.- 
cy  po p-acy  jedvna rozw ryke zneidu- 
ją w  kinie i w  wódce. Dobre odżywia­
nie się. os try  klimat i alkohol w pły­
wała.. iż no mftdlu.gim robyc jf  w  łago­
dnych nawret skądinąd robotnikach, ro­
dzą. s.ę dzikie instynkty. Bójki i kłót ue 
nie ustają — wmbec przym usowego ce­
libatu krzewna sie zboczenia seksual­
ne.

w'czas Juraszek strzelił do nich dwu­
krotnie, raniąc śrutem Józeia Mana w 
nogę i policzek, Stanisława Hanasa, 
Kazimierz? Kiennickiego. Adama Bo­
cheńskiego i Jana Bocheńskiego wr 
nogi.

PRZYTRZYMANIE 
NIEBEZPIECZNEGO BANDYTY.

Kosów. (Tel w l) ,  Wczorajszej nocy 
w  czasie zarządzonej ob ław y prz^z tu 
tejsza P o w . Kom. P P . został udetv nie­
jaki W asyl*  fwaSiu%, poszukiwany li­
stami gończemi za zbrodnie m order­
stwa i napady rslńiók-crwe, W c-zasie 
rewizji w  jego mieszkaniu zinaleziono 
karabin austriacki, dwa rew olw ery  i

Opinia publiczna, zdaje sję zbyt gła- 
qko przechodzić do porządku dzienne­
go nad pewnem: niezdrowemi objawa­
mi codziennego życia, mimo że ons 
ciężą jak zmora nad głowami obj wa- 
tcii. Mam na myśli to, co prasa co- 
dzienną uumiie określeniem „ze zw y­
kłej rubryki" czyli sprawę nieustan­
nych włamań j kradzieży. Przecież ao- 
słownie niema dn!a, a raczej nocy, w 
którejby nie ponowiły się tego rodzaji 
fakty, p rz iczem  sprawcy w wsuatko- 
wych tylko wypadkach dostają się y  
ręce sprawiedliwości. W  ogromnej ilo­
ści wypadków ma się tu do czynienia 

| nie z występkiem spowodowanym nę- 
j  dzą, lecz sprawcami są ludzie miedzi 

posiadający fachowe, wyksztalcene, 
nfcraz zdolni rzemieślnicy, którzy je­
dnak wolą operować łomem } wytry . 
cliem. niż zabrać sie ao uczciwei pra­
cy.

Naturalnie, że kradzieże istniały za­
wszę j żc zło zrosło się niestety z na ­
tura ludzką, lecz musimy nrzyznać, żt 
dawniej, w dobie przedwojennej, sto- 
sunk w  tym względzie nie orzedsta- 
w iaiy się tak groźnie. 1 nie bez p r z y  
cżyny. W me tego stanu ponoszą mię­
dzy  jnneni; nasze zbyt w tvm wrypadku 
humamtarne ustawy, jakby wprost za­
chęcające ludzi nieuczciwych do w y ­
stępku, ą z drugiej s tropy  krępując* 
ręce policji państwowej.

J a \ż e  bowiem przedstawia się spra 
w a?  Oto młody człowiek żyje dosta­
tnio kosztem osób przez sjeb:e okro- 
azionych, a gdy tnu się wreszcie kie­
dyś nie powiedzie, idzie na krótKi svy- 
pęczynek za kratki, gdzie ma bezpła­
tny dach nad głową zaspokojenie kul­
turalnych potrzeb, utrzymanie lepsze 
niż niejeden roboto k żyjący z ciężkiej 
pracy j sposobność nauczenia sie no- 
v ych arkanów złodziejskiego rzemio­
sła, Odsiedziawszy karę, wychodzi, by 
się zabrać ao dawnego zawodu. Ujęty 
ponown.e, drwi sobie z policji w czasie 
śledztwa, wiedząc, że wolno mu przed 
sędzią śledczym odwołać zeznania, ja­
ko wymuszone groźba i narazić funk­
cjonariusza na odpowiedzialność dys- 
cyphnarną.

Choroba w ostrem stadium wymaga 
specjalnego traktowama. Jeżeli sie ror- 
giąamemy w , dziejach ustawy karnej 
swojej i obcej, znajdziemy bardzo su­
rowe sankcje przeciw,- przywłaszczyr- 
cieiorn cudzego mierna. Nierzadkie by ­
ły postanowienia skazujące winnych 
na piętnowanie, odcięcie posżczegóJ 
nych członków lub naw et na karę 
śmierci, w razie uporczywego pow ra­
cania do przestenstw B yły  już p-ze- 
cież pomysły skazywania  złoazieii na 
karę chłosty, przymusowe roboty j o- 
bracania ich zarobków na odszkodowa. 
nic dla osób okradzionych. Czyż tego 
'■odzaju surowe kary nie wpłynęłyby 
na zręczne obniżenie się liczby kra­
dzieży?

Nie możemy patrzeć obojętnie, jak 
panoszy się bezkarnie bezprawne, jak 
ieden i ten sam bandyta okrada już po 
raz dz ewiąty państw ow y zakład u n i ­
kow y i przechaaza sję bezkarnie po 
ulicach. W ierzymy, że Rząd który ja. 
ko hasło swe ogłosił uzdrowienie sto­
sunków, w:ejrzy wreszcie w te klęskę 
spOieczną j zastanowi się nad jej jeżeli 
nie radykalnem uleczeniem, to w ka­
żdym razie złagodzeniem obecnego za­
palnego stanu. Oszczędność iest konie­
czna w  naszych warunkach państwo­
wych, lecz nie można przecież nazwać 
rozumnem zarządzenia kasującego wol 
ne ka r ty  tramwajowe dla w yw iadow ­
ców policyjnych i pizyznawanie, im je­
dnej takiej karty na trzech, gdy zło­
dziejowi służą do dyspozycji wszystkie 
środki komunikacyjne, a od oośpiechu 
zależy nieraz właśnie ujęcie i umesęko 
dliwienie złoczyńcy7. Sf

dw a sztylety. Iwasiuka. jako poszuki 
wanego p rzez  'jądy okręgowe w  sta- 
nisławowskiem województwie oddano 
do dyspozycji prokuratury s. o. w7 Ko- 
ło .mr
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Suknie coazisnnR na czas przejściowy.
W  gardei ob łe ' niewieściej najwięk­

szą role odgrywa suknia codzienna, 
ten ..żelazny kapitał11, odzienie stoso 
wne na wszelkie okoliczności, prócz 
Większych zebrań towarzyskich. Suk­
nię codzienne pownr.y być załom pra 
ktyczne. a orzytteni szykowne i, rzecz 
najważniejsza, musi nam być w nich 
bez zastrzeżeń do twarzy.

Obmyślając taką toalette, trzeba bvć 
ostrożną i przemyślną; nieraz się zda 
rza, Iż panie lepiej wykombinują swe 
suknie strojne, niż właśnie te co dzień 
ne, których cały efekt polega na pr o-

ny, widz'my kasak z grubszego jed­
wabiu w deseń, w  połączeniu z klo­
szową spódniczką odpowiedniego ko­
loru ale jednobarwną.

W zór następny to oryginalna sukien 
ka z żakiecikiem przypominającym „bo 
lero“ Żakiecika tego się wie zdejmuje., 
tak  że bluzka staje się jedynie przo- 
dzikiem, kamizelką, zapiętą na szereg 
guziczków. Spódniczka nareszcie od­
biegająca od szablonu, składa sie 2  

dwóch fal ban prostych- zacliodzacych 
jedna na arugą.

Suknia trzecia z kolei jest typowym

Kamizelka będzie tak jak bluzka, od 
gryw ać tej jesieni dużą rolę. Zazna­
czyć należy iż kamizelki będą modne 
do każdego rodzaju sukien . tylko m a­
teriał będzie stanowił o tern czy ka­
mizelka należy do suknu codziennej czy 
stroinieiszei,

Nasz wzór pierwszy to zupełnie głc 
dka kamizelka, z paskiem, z przodu za 
pi-nana na guziczki. Mateijal na nia no 
wibren być o charakterze sportowym, 
a brzegi obszyte skórą 

,\V środku mamy kamizelkę nod ko 
stjnm, popołudniowy, a  więc strojną 
z materiału wzorzystego przeciągane­
go metal c-zną ń c 'ą .  >

Jako szkic 'ostatni występuje kami­
zelka ao kompletu aksamitnego lub je 
dwabnego s tesow rego  na wde-czór, z 
jasnego ,Crepe-Satm“. ukośne  skrzy­
żowana i zapinana na guziczk’.

stocie, zgralmym fasome i oapowied- 
n m kolorze.

Nie doisyć jest nTeć samą suknię, na 
leży jeszcze dobrać do niej stosowny 
kapelusz, obuwie, rękawiczU i toreb- 
iieę, bez takego  zespołu, najszykow­
niejsza sukn:,a nie zrobi odpowiednie­
go wrażenia.

Moda obecna stojącą zawsze pod 
znakiem soortu ' prostoty, przywiązu­
je Ogromną wagę do tych swo.ch ptak 
tycznych kreacyj. Nie zezwala ona. w  
tym zakresie na żadne ekseentryczuo- 
ści i jest raczej konserw atyw na t. j- 
nie wprowadza uderzających nowości, 
które prędko się przykrzą, więc poz­
woli nam daną suknię nosić długo, 
bez niepotrzebnych przeróbek i dudat 
ków. Cześć dolna sukien codziennych 
jest, jak dotąd, kloszowa, składana w  
fałdy, plisowana, lub wrcszc'e zupełnie 
prosta; wszystko to w rezultacie daje 
dobry efekt gdyż jest szykowne a peł­
ne prostoty.

Malcirjaly są tak jak i fasony, spo­
kojne, n :e wpadające w oko. Tak w e ł­
ny jak i jedwabie, bywają gładkie i w  
deseń e, ale te ostatnie są drobne i 
spływają się z tleni. Wszelkie w y ­
kroczenie przeciw tym regułom dało­
by fatalny rezultat, s tw a rza :ąc dysliar- 
monję pomiędzy przeznaczonym, a wy 
glądem toalety 

Jak dotąd tak 1 nadal wygnane są 
*»zeikre przybran a, uwzględnia się je 

dynie naszycia z tej samej materii lub 
zakładki.
modeli, które można odrob-ć tak z ma 
terjałów wełnianych, tak i jedwab- 

Ntimer dzisiejszy przynosi nam kilka 
nycli, otrzymując w  nich podstawę gar 
dęłoby na sezon jesienny.

Na m-oiscu pierwszem od lewej stro

strojem biurowym, lub szkolnym, tak 
dila nauozyc-elek jak dla starszych u- 
ezenic. Składa się z l&kko wyrzuconej 
bluzki, ozdobionej małym kołnierzy­
kiem, mankietami i krawatką i spód­
nicy składanej w głębokie tał-dy, góra 
zastebnuwanc po naszyciu z tej samej 
materji.

W zór przedostatni najleniej w yk o ­
nać z jedwabiu, gdyż bluza lekko dra- 
powiana nie wypadnie dobnzd, jeżeli be 
dzie zrobiona z wełny. /

Jak już wspomniiclllśmy, w  j e s ie n i  

modne będą materiały w e łn ia n e  w  de 
s e ń ,  ale mezbyl w yraźny  „ton-sur- 
ton“, przeważnie drobna kratka, pepita 
etc etc. Naszywając taką suknię liste­
wkami bicgnącemi w różnych kierun­
kach, osiagm'emy bardzo wskazane u- 
rozmaiceri c. Nasz wzór przedstawia 
naszycie z listewek nałożonych ukoś­
nie, wystebnowanycli i niby z a P e t y c h  
z prrodu na guzirzek. Pod ostatniem 
naszyciem zarysowuje się klosz spód­
nicy. Batiizo ptaktyczna sukn’a na po 
dróż, i wycieczki kilkudniowe.

Małe p’órka jako p rzy b ran e  jesien­
nych kapeluszy, będą w ystępow ać tej 
jesieni bardzo często. Przybranie takie 
wyglnda szykownie i młodo. Do kape 
luszy sportowych bedą w użyciu p ’ó r 
ka głuszca lub dwa specjału e p rzy ­
strzyżone i na kolor kapelusza ufatbo 
wane pióra gęsie. Nasz wzór 2, mógł 
by być n. p. bronzowy z piórkami 
b e g e  lab bronzowemi Wzór 1 to ka­
pelusik j a s n y  z oiemnem stcrczącetr 
piórkiem, idealny do stroili spacero ­
wego Jeżeli chodzi o przybranie kape 
lu-sza strojmeiszego. tó sztywne piórka 
malujemy metakcznemj farbami złote 
mi, miedzianemi/ >tp lub posypujemy 
tettim proszkiem

Natrąf.arn przypadkowo na miłego 
gadułę. Robie z mm maleńki wj w!a- 
gzik, :urom na.iąc o celu mego p rzy ­
bycia.

Okazuje się. że najgorszą kliientcla 
dla fotografa jest ta, która chce w y ­
glądać naturalnie, nie przybiera ża­
dnych póz, me każe wyretuszować 
swej podobizny na kogoś, kto do danei 
osoby nie jest wcale podobny. Taki 
klijent przyjdzie p'e raz drugi do zdjęcia 
gdy zabraknie mu fotografii do pasz­
portu, pozwolenia na broń itd.

Najlepszą klijentelą są panie.
Taka żona przemysłowca, którego 

fabryka parasolek d-ajc tyle dochodu, 
iż pani Bela musi się fotografować ja­
ko zapoznana Greta Garbo.

Mówiono jej, że jest podobna. I foto­
graf musi podobieństwo znaleźć. Bo 
sztuka artystycznej fotografii nie po­
lega na wiernem oddaniu podobień­
stwa rysów czy wreszcie na wydoby­
ciu i podkreśleniu cech charak te rys ty ­
cznych danej osoby. . ;

Fotografia musi przedstawiać taką 
postać, jakąby chc'ał być klijent.

To też podstawą fotografa jest n i e  

dobry aparat, ale dobry retuszer, który 
zmieni podobieństwo, stosuiąc sie do 
życzeń klijenta. Pani Bela chce być 
Uretą Garbo i będzie nią. Zrooi się 
dwadzieścia fotografii, aż  wreszcie je­
dna odpowiednio wyretuszew aua bę­
dzie przedstawiać Grete G arbo podo­
bną do pani Beli.

Przychoda: panna Mimi, drugorzędna 
aktorka jakiegoś teatrzyku. Zrobiła 
niewiarogodńa awanturę swemu dy­
rektorami, gdyż nie chciał jej dać pier­
wszej roli. Musi mieć „rozkoszną" fo­
tografię do umieszczenia w  gazecie. 
Pod fotografią będzie orientująca 
wzmianka „Rozkoszna panna Minii 0 - 
puszcza naszą stolicę, oy uaać sie na 
tourne ao Poł. Ameryki11. Fotograrja 
zrobi swoje, dyrektor zmięknie. I foto­
graf robi pannę „na rozkosznie11.

„Żelazną klijentelęMotografa tworzą 
jeszcze młode małżeństwa.

Przychodzą do mego wprost z ko- 
.śoioła, czy z urzędu cywilnego. Z temi 
parami jest mniej roboty, jako że są 
nawpól przytomne. Natomiast gorzej 
bywa przy odbieraniu takich ślubnych 
zdjęć. Często przychodzi każde z mał­

żonków z osobna, gdyż zdążyli sie iui 
rozejść.

Dalszą specjalność,ą fotografów są 
młodzieńcy o nieokreślonym zajęciu, 
ale zato w „idealnie11 skrojonej mary’’' 
narce, spodniach szerokich, jak noga- 
wice cowboya i żółtych lakierach, w y ­
szywanych w różne esy i floresy.^ Ra­
cja, taki fałszywy hrab a musi mieć za­
bójczy wąsik „a la Menjou11. hotogra 
musi baczyć, by jego pomocnik wyre- 
tuszowat jak najdokładniej wspaniałe 
lakiery, deseń kraw ata  i olbrzymi pier- 
ścień z czeskiem szkiełkiem.

P rz y  zdjęciach prawdziwych arystc. 
kra tów  nie ma retuszer roboty. P rze ­
ważnie ludzie ci nie potrzebuią „robić 
tw arzy", gdyż maj? ją z urodzenia.

ii\\a pisiM
(w) Równocześnie ze wzrostem uży­

wania przez publiczność kąpieli słone­
cznych i rozmaitych naświetlań, odzy­
wają się coraz częściej z kó! uczonycl 
głosy, ostrzegające przed nadużywa­
niem światła, wskazujące na niebezpie­
czeństwo, jakie stąd wyu.ka 1 stwier­
dzające, że jest możliwe wprost zatru 
cie światłem, które juz nosi nawet na­
ukową nazwę „phototowji .

Jeden z lekaizy wiedeńsk.eh. powo­
łując się n.eaawno na przysłowiowe 
perskie: „Gdzie słońce me przychodzi, 
tam przychodzi lekarz" — powiedział 
że dzieje 's.ę wprost pizeciwme, że 
działanie słońca w dniach upalnych 
wywołuje właśnie konieczność częstej 
pomocy lekarskiej.

Francuski zaś lekarz dr. Toveau de 
Courmelles, czionek j prezes w .elu n- 
słytucy lesarsko - naukowych, zamie­
ścił w ostatnim numerze jednego 2 

dzienników paryskich .artykuł wstępni
0 photciokji, o jej formach i o tern. jal 
to n ektórzy osobnicy są na nią szeze- 
góhiie wrażliwi i ' j a k  irek tóre  środk 
chemiczne albo formy pożywienia ro ­
b ą  na n.ch w rażbwymi wszystkich lu­
dzi.

Powracając jednak do nmiei nauko­
wych, a b  praktyczniejszych wskazó­
wek lekarza wiedeńskiego, zaz-naczj - 
my że zatruciu nrzez promienie przy­
pisuje on większą śmiertelnoś/ nietno- 
wdąt v, lecie. u których pod wpływem 
tego zatrucia, występuje nievaz tempe­
ratura ponad 43 st. i cieżme zaburzenia 
mózgowe, kończące się ireraz fatahre 
w ciągu kilku godzin.

Lekarz ten powiada że o zatruciu 
promień ann świadcza ustaw iczne  zda- 
rżenia z życia codziennego.

Szczególnie występuje ono wybitnie 
u żotmerzy podczas m anew rów  letnich
1 objawia się błędnym chodem, bała- 
mutnem. gadaniem chwianiem się ca ­
łego korpusu, aż do upadku, kurczów 
i zesztywnienia szczęk.

Temperatura wynosj \vtedv do 40 i 
41 stopni, puls jest zaledwo wyczu­
walny, a bardzo przyśpieszony, przy- 
czem wypadki te bardzo często kończą 
się śmiercią.

W  tych razach konieczny jest szybk 
ratunek Chorego trzeba przenieść do 
jakiejś izby chłodnej, a przynajmniej 
zabezpieczonej od słońca, uwolnić go 
od wszystkich ugniatających części u- 
brama, dać mu nić w  obfitości, zimna 
wodę, lemoniadę mrożona kawę albc 
herbatę, położyć zimny okład na gło,- 
wę, a tw arz  i piersi zlewać zimną w o­
dą.

Podobne wskazówki odnoszą 'się do 
osób, które już straciły przytomność 
przyczeni jednakże najważniejszą rze­
czą jest podniesienie działalności seret 
przez odpowiednie sztuczne oddycha­
nie.

Również wskazane są truta i polewa­
nia zimną wodą i energiczne zimne tu­
sze na tw arz  i piersi, podniecające dzN 
(alność serca tak, że nieprzytomny za 
każdym takim tuszem otwiera oczy i 
porusza ozłonkami.

P o  przywróceniu do przykwnnoś. 
trzeba dawać choremu często, a w  ma­
łych ilościach środki .podrażniające,- ja; 
wrmo, kawę, herbarę, koniak i ty n k tu ą  
walerjanową.

W szystko to naturalnie odnosi się do 
chwili przed przybyciem lekarza, bo w 
każdym takim wypadku powinno sie 
natychmiast wezw ać pomocy lekar­
skiej.
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Sport.
Jurrs Finał aursms&ilnwsgo 

misfrzosfwa Polski.
(■ '.frĘtonaroftnry Wyścig Pta- 
!nr MalopolsKlego Klubu Hufo- 

mobilowcgu.
OSTATNIE WIEŚCI Z GŁÓWNEJ KWA­

TERY.
Dziś dnia 25 b. m. o godzinie 1T3P, od­

będzie się za roga tka  S try jska  „I, Między­
narodowy W yścig Piaski-1 urządzony 
przez Małopolski Klub Automobilowy. 
P rzedsprTedaż biletów odbywa się w se- 
k ret^riacie M. K. A. hotel Europejski. 
W dzień wyścigów przy kasach na  kim. 2, 
szosy Stryjskiei (przejazd kolejowy) oraz  
na kim 23 1, dla przejezdnych ze strony 

,Stryia. Publiczność może obserwow ać 
przed.eg wyścigów z lóż. trybuny,
II. miejsc siedzących i miejsc stojących 
przy inec e, koło Państw ow ych Zakładów 
Obróbk' D rzew a na kim. 3.1 oraz z trybu­
n y  na  kim 17.7.

W ybiera jący  się na trybunę przy kim 17.7 
miuz^ przejechać metę nie później jak o 
godzinie 13.29, gdyż o godzinie 13.30 zo- 
s.an.e trasa bezwzględnie zamknięta. Do 
miejsc p rzy  mecie dojazd możliwy do go­
dziny 14 25. Po tej godzinie dostęp do tych 
miejsc będzie możliwy tylko pieszo, gdyż 
wszystkie pojazdy będą za trzym yw ane na 
klrr, 2. Przy  obu trybunach 1 na innych 
miejscach będą czynne bufety.

^ a rk i  samochodowe będą urządzone — 
'eaem w  Państw ow ych Zakladacn Obrooki 
Drzewa n; kim. 3, drugi za trybuna na 
kim. 17.7. Punktualność zantKnięcia trasy  i 
rozpoczęcia zatt odćw będzie bezwzględnie 
przest-zeganą.

Pierwsze  startują  wozy sportow e w od- 
s łępach 8 -  10 minut. P rzed  rozpoczęciem 
star tu  wozów wyścigowych będzie przer­
w a  30-minutowa.

W ozy wyścigowe startuj? w  odstępach 
6- -8 minut. Koniec wyścigów około godz. 
18-tej. Motocyklom i autobusom dojazd ao 
kim. 17.7 niedozwolony. Powrót,  z kim. 
17 7 będzie dozwolony dopiero po pizejeż- 
dzie samochodu z zieloną chorągiewką. 
Miejskie Zakłady Elektryczne uruchomią 
w  aniu wyścigów autobusy kursujące z 
płucu Mariackiego do kim. 2.

Ceny miejsc: loża na 6 osób zł. 50, 
krześle w loży zł. 9, miejsce na trybunie 
zł. 8; II. miejsce siedzące zl. 3. miejsce 
stojące zl 1. W jazd samochodu do Parku 
Pizy  mecie w ia z  ze szoferem zł. 6. Moto­
cyklu zł. 2. Wjazd samochodu zdążającego 
dp trybuny na kim. 17.7 zl. 20. P rócz  tego 
każda osoba jadąca prócz szofera płaci po 
zł. S za miejsce ua trybunie P rogram  w raz  
z oroszurą zł. 2
• Kierownictwo wyśc.gu: l) komandor w y ­
ścigu: p. Zdz’slaw Orzechowski; 2) wice­
komandor wyścigu: p. Czesław Grabow- 
s,o; 3) wicekomandor w yśc igu ,  p. Marja 
Ga w e t  4) sekre tarz :  d . Zygmunt Baiaban.

Eunkcionarjusze: s tarter  p. dr. Adam F a­
liszewski; szef chronometrażu, p. inż. Ka­
zimierz Weiss; stoperzysta na starcie : p. 
inż. Tadeusz Sroczyński; s toperzysta  na 
starcie : p. inż T oporów ;; s toperzysta  na 
s tarcie: p. Masior; stoperzysta  na starcie : 
p. Filzer; s to p e rz js ta  na mecie: p. Stojow- 
ski; stoperzysta  na mecie: p, Aleksander 
Zaleski; stoperzysta na mecie: p inż. Ro­
land; stoperzysta na mecie p. lept. Mieczy­
sław Lisiev.icz; gospodarz t ra sy ;  wiceko­
mandor p. Marian G awci; gospodarz na 
starcie : p. Tadeusz Niezabitowska; bezpie­
czeństwo toru: wicekomandor p. Czesiaw 
Grabowski; referent p rasow y: p. Bohdan
Sadowski; referent p rasow y: p. mż Ale­
ksander Juhre; nadzór nad personalem k a ­
sowym i bileterami: p, Powidzki; ogłasza­
jący wyniki: p. Zygmunt Baiaban; ogła­
szający w j o i k i : P. Aleksander Juhre ;  kie­
rownik ruchu pojazdów przea m etą: oticcr 
Policji Państwowej.

Kontuarze techniczni: 1) ppik.. W łady­
sław  Damski; 2) p. inż. Kazimierz W'eiss;
3) p. inż. Aieksandei Juhre.

Komisja obliczeń: 1) p Franciszek Hu- 
limka; 2) p. ppłk. W ładysław  Damski; 3) 
P. Maksymilian Margulies

Pomoc lekarska: I. punkt opa trunkowy: 
na tryhunach obok serpen tyn , II. punkt o- 
p a t ru n k o w y : na mecie. Organizacja: p. prof. 
d r -  Tadeusz- Ostrowski.

REGULAMIN NAGRÓD:
1 N ag .oda  w ędrow na  „Król. stół. miasta 

L w ow a (2 s ta tuy  bronzowe) za najlepszy 
czas dnia dla tego klubu, którego człor.es 
zdobędzie ją trzykrotnie, niekoniecznie ko­
leino, pierwszy raz  zosiaia  zdobytą dia 
„Automobilklubu Polsld11 przez inż. Hen­
ryka Liefelda.

2) Nag.oda w ędrow na „Komisji Sporto­
wej M. K. A.“ dla tej ta l ryk i ,  której wóz 
w  kategorii sportowej osiągnie najlepszy 
czas dnia dwukrotnie kolejno, dotychczas 
zdobytą uyfa raz dla fabryki „Austro— 
Daimier11 Drzez p. inż. Henryka Lieielda, 
oraz dla fabryiki „Bugatti‘‘ przez p. Stani­
sław a Szworcsztejna.

3) Nagroda za najlepszy czas dnia ufun­
dowana pi zez p. wojewodę Wojciecha hr. 
Gołuchowsklegu.

4) Nagroda za najlepszy cza i dnia w  ka­

tegorii sportowej ufundowana przez preze- 
*a Komisji Sportowej M. K. A. p. inż. Wł. 
Rybczyńskiego.

5) Nagroaa za najlepszy czas dn'a w  ka­
tegorii wyścigowej dla członka M. K. A. 
jako klubu macierzystego, ufundowana 
przez Automobilklub Polski.

6) Nagroda za najlepszy czas dwa w  ka­
tegorii sportowej dla członka M. K. A., ja­
ko klubu macierzystego, ufundowana pi zez 
p. E dw arda  Zawidowskiego.

7) Nagroda za najlepszy wynik dla za­
wodnika biorącego pierwszy -az  udz.at w  
wyścigu, ufundowana przez Kasyno Naro­
dowe.

W ozy  w yścigow e: 1) Nagroda Agcnora 
hr. Gołuchowskiego, o ie resa  M. K. A.; 2) 
Nagroda wiceorezesów M. K. A. 3) Nagio- 
da Krakowskiego Klubu Automobilowego.
4) Nagroda Małopolskiego Klubu Automo­
bilowego.

W ozy sportow e: 1) Nagroda Dowódcy 
ó .  IC VI. generała Bolesław* Popoy icza. 
2) Nagroda Stanisława hr. Siemieńskiego- 
Lewickiego. 3) Nagroda Franciszka hr. 
Mycielskiego 4) Nagroda firmy „Małopol­
ska". 5) Nagroda firmy „Austro - Daimier". 
6) Nagroda dla pań. 7) Nagroda dla kierow­
cy zagranicznego.

Nagrody specjalne: 1) Nagi oda f,rmy
„Gazy Ziemne" za najlepszy wynik na 
benzynie i olejach fiimv.

2) Nagi oda firmy Pcimin" za najlepszy 
wynik dla członka M. K. A. jadącego na 
benzynie i olejach firmy.

3) Nagroda firmy „Naftamin" za najle­
pszy wynik na olejach „Efemol w katego­
rii wyścigowej (figura bronzowa).

4) Nagroda firmy „Naftamin" za najle­
pszy wynik na 0 'ejach „ tfem ol" w  katego- 
dji sportowej.

5) Nagroda firmy - uMalopoBka" za naj­
lepszy wynik na olejach „Galcar".

fi) Nagroda iirmy „Vacuum" za najlepszy 
wynik na olejach firmy,

Kategoria spor tow a: 1) Schmidt J ć ’ cf,
Amilcar 1100, 2) Bogucki W ładysław . Bu- 
gatti 1496; 3) Januszkowski Antoni, Alfa- 
Romco 1500; 4) Skolimowski Tadeusz,
Alfa - Romeo 1750; 5) Leder Adolf, Dela- 
ge 2500 ; 6) Łępkowski Tomasz, Lancia
2570; 7) StoKalski Wiktor,  C hrys’; r  280!);
8) Albin Karo1. Austro - D a im lc  2040:
9) Potocki hr. Maurycy. Austro - Daimier 
2940; 10) Cieński Ludomir, Austro-Daimicr
■i a i m w Tf iBW i i ' " i" ■ni:1* —

2940; 11) Pom er Stefan, Alfa ■ Romeo 
2990; 12) Sommerstein Alired, S teyer 3300.

Kategoria w yścigow a: 16) Mycielski hr. 
Franciszek, Bugatti 1496; 17j Rippe ' Jan, 
Bugatti 1496; 18) ZawidowsKi Edwaid , Bu­
gatti 2500; 19) bzwaresztejn  Stanisław,
Bugatti 23uu; 20) Licicld Henryk, Austro- 
Daimler 375u

PILKARSTWO.

Polonia—P^zoń. Zawody piłkarskie
0 mistrzostwo Polaki odbeda, się dziś 
w  niedzielę, o godzinie 17-tej na boisku 
Pogoni.

Obydwie drużyny zdając sobie do­
kładnie sprawę z powagi tego spotka­
nia, niezawodnie dołożą wszelkich sta­
rań, by wyjść z mego obronną ręką. 
Pogoń zechce za wszelką cenę zwycię­
żyć, by w ydostać  się z szarego końca 
tabeli ligowej i wystąpi w tym  samym 
składzie, który tydzień temu tak dziel­
nie Drzecwstawił się W arcie  na jej go­
rącym gruncie, ulegając nieznacznie wi 
ccleaderowi ligi 2:3. Niemnie jszą też 
rolę odegra w  tent spotkaniu również
1 Polonia, która początkowo trzym ają­
ca się końca tabelki, obecnie znaidme 
sie w  świetnej tormie, ozego dowodem 
są jej ostatnie zwycięstwa naa W ar tą  
2:1 i nad Czarnymi 2:0.

Jak  widzimy więc, zaw ody powyższe 
zapowiadają się nader senzacyjnic i o- 
bydwie drużyny nie mozą ich sobie lek 
ceważyć, gdyż strata choćby jednego 
punktu przez jedną z drużyn może za­
decydować w  przyszłości o spadnięciu 
tej drużyny z Ligi.

Spotkanie powyższe poprzedzi przed- 
mcoz Rekord—Pogoń I. B. — Bilety po 
bardzo n'skiej cenie nabyć można w  
przedsprzedaży w  aptece dr. Stenzia, 
pi Mariacki 6 (gtnach Sprechera) i w  
firmie „Kinofot" pl. Marjacki 7 (róg ul. 
Kopernika),
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DZIAŁ SZACHOWY
-e d a g u ia , TADEUSZ NORAK

Nr 9. 25 VIII. 1929.

SAMOM Al'.
Jednym z pięknych oraz bardzo intere­

sujących działów kompozycji szachowej są 
samomaty. Myśl samomatu jest odwrotną 
względem zadań regularnych, gdyż brzmi: 
Białe zaczynając, tak grają, iż czarne sa 
zmuszone dać mata białym w  określone] 
ilości posunięć. Zadaniem czarnych w  sa- 
momacie jest obrona przed matem przeci­
wnika (t. zn. białych). Z różnorakie] więc 
obrony w ypływ ają  — jaik zobaczymy na 
poniższych przykłaaacli — rozmaite od­
miany. Zła obrona czarny cli powodująca, 
mat wcześniejszy, nie jest bynajmniej w a ­
dą zadania, podoonie jak w zadaniu regu- 
larncm niewłaściwa obi ona czarnych spro­
wadza mat w  krótszej ilości posunięć. Sa- 
momaly podobnie jak m aty  wyprost, tw orzą  
kempozytorowie w edług  rozmaitych tema­
tów, z których ciekawsze omawiać będzie­
my w krótkich artykułach. Autorami wielu 
pięknych sainomatów są: W. A. Shinnman. 
S. lo y d ,  T. Rrown, A. C, Wliite, dr, Birg- 
fekl, C S. Kipping. vV. Pauly, K A. L. 
Kubbel, dr. Palitzscli, B renner t i w. 1. 
Z autorów polskich hołdujących temu kie- 
lmikowi kompozycji są :  E. Wolańskj
(Tar. - Uóiy). S. Limbach (Lwów). M. 
Wróbel (W arszawa). T. Horak, M. Wójcik, 
F. Otto ze Lwowa, N. Schachter (Bar­
szczów), Gottfried z Lodzi i inni.

L. 28. S. LIMBACH, Lwów.
„Dresdner Anzeiger", 1927,

Cz.: Kcb, Gh3, S ;a l ,  hs P:a6, b7, g4, g6, 
£7 (9).
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R.; Kh6, H dl,  W ;  c4. f7, Q :  e3, e6, Se7, 
P :  K5, do, sr2, *7 (11)

Samomat w 2 posunięciach.
Rozw 1. Wf7—fl (tempo).

. 1... H g s X e 6 + ;  2. Se7 -gó+ , He6Xg5 
mat.

>... Hg8- -47; 2. H d l - h 5 - K  Hi7Xh5 mat. 
albo 2 Se7—gb-(-, H t ,X g 6  mat.

1... W d6X d5; 2. H rt l -d i5 -K  W d5Xh5 
mat.

Gf8Xe7; ?. Gc3—g54-, Ge7Xg5 mat
1.. Se8—16; 2. H d l—g44-, SffiXg4 mat.
1... Se?X g7 2. S e 7 - ^ 5 + .  S g 7 X ł 5 mat.
1... b h l —12; 2. H d l—g4 K  Sf2Xg4 mat.
1... d7X e6; 2. Se7—f5 -r ,  e6Xtć mat,
W aaą zadania jest rozw. częściowo — 

uboczne; po 1... HgS—f7 następuje Hh5-j- 
lub Sg&4-. Pozatem zadanie to sprawna 
miit wrażenie.

L. 30. E W OLANSKI, Tam. - Góry. 

„Revista de bah". 1926.

Kil, h a l ,  Gh3, P :  i5. g3, g l  tfi).Cz,

m  W ,
w i W i
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B.: Khl, Ho3, W ;  64, g*S, Gb6, S : b l .  cl,  
P :  b5, c i ,  e4. i4 g2, g5 (13).

B.: Ke6, Hb3, We7, Gd6, Sb5, P ;a5 . b<5. 
d7, e5, g3, g5 (11).

Samomat w  2 posunięciach

Rozw 1. Jdo— a3 (tempo),
1... aoX b5; 2. Hb,v^f34-. g4X i3 mat
1... Gh3—g ? ; 2. Hb3- d 5 - f ,  GgżXd5 

mat.
1... Gh3—fl ;  2. Hb3— c4-r ,  G f lX c4  mat.
1... S a l  dow.; 2 Sbo- d44-. S X d 4  mat.
1... ShS—f7; 2. cT7— dS S -f . Sf?-X 18 mat. 
Samozamknięcie po a 6 X tó  jest ładną

odmianą tego zadania.

L. 29. F. OTTO, Lwów.

„Słowo Polskie", 1924.

Cz.: Kłó HgS. W.: c6. dfi, 3 .  e4, f8, 
S ;  e8, h l ,  Pj b6, ęS. ę7. d7, e ć  (13),

Samomat w  2 posunięciach.
Rozw. 1, Gb6—c7 (tempo).
1... Ha4 (o2); 2. WxH, Gh3xg2 mat.
1... Ha3 (c3); 2. SxH- Gh3xg2 mat.
1... Ha8 (g7 h8), 2, W si l ,  mat.
1... Ha7 (d4); 2. 116,^— g l + ,  Hxgl mak
1... Ha5 (e5); 2. G;cH, Gh3xg2 mat.
i Ha6 (f6); 2. PxF: mat.
Jak  widzimy mat jest przygotowany a 

zmuszenie czarnych do matowania, polega 
jedynie na ujęciu cz. hetmana. Zadanie tc 
należy do typu „Fatam organa" w  którym, 
gdy zaczynają czarne, to również jest roz­
wiązanie w  2 posunięciach, P raca ta po­
siada jeden mat zamienny gdyż po 
1... H a l—a7 następuje 2. GboXa7. Gh3xg2 
mat. Po !-szem zaś posunięciu biaiych
1. Jb6— c7, H a l—a7 następuje 2. He3—g H ~  
H X g l  mat, jak widzimy inny.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ.

L. 19. S. L 'nlbHCh: 1. Ha8—lii (tempo).
1... TTbR-—e5-j—; 2. Gh8Xe5 mat.
1... Hb2Xh8; 2. H h)X h8  mat.
1... Ffly2 dow.; 2 Gh8XH mat.
1... u 2 X b lH ; 2, ,H I , lX b l  mai.
P raca  ta n a let/,y do typu: „White to

play1* z jednym matem zamiennym. Gdyby 
zaczynały czarne to po [... a2Xt>lH nastą­
pi -2. Sa3—c 2 4 - +  i  mat.

L. 20. K- Czobaniuk. 1. H i l—h3 i grozj
2. Hh3- -e6 m a t . '

1... Kd5—c4; 2. Hh3—b3 mat,
1... Kd5—c6; 2. Hh3'—d7 mat.
i Kc'5—e-i; 2. GcS —b7 mat.
Niezupełna w ędrówka krzyżowa cz. Kró­

la. Dość udaia praca początkującego kom- 
pózylora.

L. 21. E, Wokulski'  1. a7—aSH , h f3 X  
uS; 2. \Vc6—ć 7 -f ,  Sc3Xf5; 3. W d l—d8-r ,  
K^8Xd8; 4. Sb4—c 6 + ,  KdS—c8 (jeśli
HXeO to białe znajdują się w  pacie); 
5. Sc6—a7-j-, P X a 7  pat. (jeśli zaś Kc8—b8 
!d8) to białe utrzymują remis przez wie- 
czny szach skoczkiem).

Trafne rozwiązanie zadań nadesłali pp.f 
T. Jezierski, W. Kuźmiński, S. Limbach 
S. Niedźwiedzim P. Nowacsi, J. Siege* 
R. Szummski, R. faulik, „Totus", K. W e­
bera i K. Zegarski.

Part ia L. 12 
Grana w Duisburg 1929.

Francuska.
B,: H. Wagner. Cz.: K. Richtei,

1. c2 —e-l c7—eó; 2. d2— d4, d7—d5;
3. c4.xdó,, efixd5; 4 . '-Sgi—f3, Gi8—d6; 
5. c2—c4, c7—cb; 6. c4xd5, Lóxd5; 7. G fi— 
d's. Sg8—c7; 3. u—u, 0- -0: 9. S b l—cs,
Sb8— c6; 10. Ii2 — h3. Ii7—hfi; 11 a2—a3, 
n7—a6: 12. G c l—c3, GcłO—b8; 13. H d l—c l. 
FTóS—d6; 14. Sc3—e2, g7—g5; 15. Sf.Weo, 
i 7— i fi; 16. 12—f4, ibxc5; 17. f4xe5, Sc6xcs; 
1S. d4xea. HdC.xc5; T9. Qd3—li7-[-. Kg8— 
g7; 20. Ge3—d4, G b S - a 7 ;  21. Gd4::a7,
W i S X t l - f ;  22. \V a lx i l ,  WaSxa7; 2.3, 
Gh7--d3 \va7—aS; 24. Se2—g3i, G c ^ e C ;  
25. Hc2—f2, Wa8—cS; 26. W fl— el, czarne 
poddaiy.
\

WIADOMOŚCI,

Griilicii. Turniej Niemieckiego Związku 
Szachowego w  Czechosłowacji odbył się 
> '  f  i t ę i i ł  od 20—28 lipca z wynikiem na­
stępującym: 1 S. Flnłir 5 p.; 2 R Pitszah 
4 p.; 3. B Macliate 3 1/2 p.; 4. Prof. Bauer, 
Igel i J. Rolni po 2 1/2, S. Gruber 1 p.

Londyn. M«cz Kablowy Londyn—Wa. 
szyiigdoti zakończy} się wynil;icm 3:3.

Bradley-Beach. W następnym roku od­
będzie się tutaj turniej dwurunciowy przy 
udziale *0 mistrzów. Z Europy w ezmą naj- 
p,awodopodobincj udział dr. Alechin, Bo- 
gokibow, dr. Lu we, Nimtowicz i Rnbin- 
jtein. Z Ame\l(.i : Canablanca, Marsiiall, 
Kupsohik, L .t  Laęker i J. Araiza. Nagrody 
w ynoszą  1000. 750, 500 i 250 doi. Oprócz 
tego otrzymają w szyscy  zawodnicy za ka­
żdą w ygraną  partję 60 doi. a za rcmisowg 
20 doi.

LWOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
SZACHOWY.

We Lwowie i Wscli. Małopolsce istnie­
je wiele kiubów szachowych, które z b ra­
ku wspólne] organizacji nie mają kontaktu 
ze sobą, cc w p ływ a ujemnie na rozwó 
życia szacuowego. Dlatego też utworzenie 
Lwowskiego Okr. Zw. bzach., k tó ry  obej- 
nonj alby teren trzech województw Wseii. 

Małopolski (Lwów, Stanisiaów. Tarnopol) 
jest kon ieczn ośc i  i przyczyni się wielce do 
wzmożenia ruchu szachowego na wscho­
dnich rubieżach Rzeczypospolitej. W  skład 
tworzącego się komitetu organizacyjnego 
w chodzą : T. Horak, S. Lionoacl oraz  dele­
gat k tżd ego  zainteresowanych klubów, p o  
zgłoszeniu delegatów od lędzie się zeV ante  
informacyjne o czem w kró tce  powiadomi­
my. Upi <*sza się > zgłoszenia uo Redakcji, 
z aopiskiem „Ewityzek Szachowy",

2 a  Koffiltet: 1, Horąk 1 S, L taF ach ,
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POŻAR MŁYNA.
> I

Kołomyja. (Tej. wł.). W  nocy 20 bm. 
z  powodi' zapalen;a się łożysk w m ły­
nie Jakóha Reidora w  Kołomyi — w y ­
buchł pożar, który zniszczył zupełnie 
młyn w raz  z magazynem, zawierają- 
cym trzy  wagony zboża. Pożar rozsze 
rzył się następnie na magazyn Eliasza 
Kritza i zniszczył część dachu. Dzięk* 
wysiłkom straży pożarnej i mieisco- 
wych organów PP. zdołano pożar w 
przeciągu czterech godzin umiejsco­
wić. Szkoda wynosi około 180.000 zł.

Jytią sospodarczę̂
Notowania lw ow skiej giełdy 

zbGźowei.
L wóay, 23 s.erpn.a.

! , ..." .pf” ..'i.a.u11 11------1—i
za V00 kg. loco  s tać ,  i n a d a w a n ia z ło ty ch

(paN tas  200 km.) Od dO 1

pszenica dworska ex 1928 43' - 4 4 '-  |
zyto ex 1928 . . . . 23'50 24‘—

! jęczmień browarowy . . — — |
przem iałowy 2 2 '- 23'— t

„ pastewny —
owies nsałop ex 1928 . . 2 0 '- 2 0 ’5U |
kukurudza ........................... 2 6 . 5 0 2 7 5 0

! ziemniaki orzemysł. — — i
fasola b ia ł a ........................... —• _  |

ko lorow a . . . . — — i
„ k ra s a ........................... — _  '

groch */, V ictor,a . . . 53'25 57  ‘25
„ p o ln y ............................ 3 6 '- , 3 8  -

boptk . ........................... —' — —• —
! w yka czarna . . . . .

szara ........................... —'—
siano słodkie pras. . , . 7 - 8‘- !
słom a prasow ana . . . 4 — 5 - -
n r e c z k a ................................ 3 r  — 3 2 -
len . . . . . . . 31 — 3 2 '-

j łuDin niem eski . . . — ---
i rzepak ozimy e.\ 1P29 6 1 , - 6 2 - 5 0

o -rę ty  żytnie . . . . 15 50 1 6 ' -
1 9 pszenne . . . . 1 G'5C 1 7 -

l.ćsza nreczana 5 0 %  poł. 5 7 ' 7 5 59-75 i
i n j a g l a n a ...................... — —  •

,  jęczm ienna . . . 42 — 4 3 -
pęcak , . , . • . . 4 0 - 41-— I
proso i.rai. . . . . . — — ‘
makuchy lniane . . . . —•—
mak niepieski . . . 1 3 0 - 1 4 0 -- '

i s i w y .......................... 1 1 0 - 12 0-— i
kuiticzyna czerw, natur. . -- —

\
\ za  100 kg . lo co  w ag on  
i L w ów od do

i

1
j pszenica dw orska ex 1928 4550 46'50;
„ zyto ex 1928 - . . 26 - 26 50
; jęczm ień przem iał. . . . 2425 25-25

owies mał. ex 1928 . 2250 23'—
męka pszenna ooYa . - 74 — 7 5 '-

j „ żytnia 7 0 * / , . . . . 4 4 -
j otręt;,- ż y t n i e ...................... 16-— 1650
j „ pszenne . . . . 17'— 17-59

Z GIEŁDY \V\RSZAWSKIE.I. 

W arszaw a, 24 sierpnia. (Tel. wł.).
Doiar gotówkowy w obrotach 
g.ełdowych S‘SS4.

Ru/be] złoty 4*64,

p o z a -

UIEŁDA POZNAŃSKA

W arszawa. 24 sierom a. (Tel. w l) .  
derzfej,fl Victorm,s 45. dr, May 100, 
Bank Polski 166 i ró i ,

GIEŁDA NOWOJORSKA
W arszaw a, 24 sierpnia. (Tel. wł.). 

Londyn 4*04 i dwadzieśc.a pisć trzy­
dziestych drugich. P a rv ż  3‘91 i trzy 
ósme. Bruksela 13 91, Rzym 5‘23 i ie- 
dna ósma, M adryt 1472, Berno 19‘25.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ.

W arszaw a, 24 sierpnia (Tek wk). 
Londyn  43‘23. Nowy Y ork 11*25, Zu­
rych 5877 i pół do 5b‘25

Lwów 25 sierpnia.
W arszaw a (1411) 15‘00 Muzyka

ply: gramofonowych — 17*00 Muzyka 
polska.. — 1925 .P o w ie trze  słońce i 
w oaa  morska jako p izyszłe  źródła 
ene gii'* wygł int E. Porębski. — 
’<o 30 K u e r i  popuJarny z Doimy 
szw ajcarii jej .  — 22*45 Muay&a l|Rf*

czna z .ŁO iz y '‘.
Poznań, (334) 17*50 Audycja 'dla

dzieci. — 19*00 Koncert a i tys tów  Ope­
ry poznańskiej — 20*05 Słuchowisko 
Pugodne. — 23*00 Muzyka taneczna z 
pałacu dancingowego „Muchy i Ski“-

Katowice. (408) 12*10 Koncert ork.e- 
s try  dętej. — 18*35 „Wrażenia z Juzo- 
sfawji‘\  wygł. prof. L. Kobieia

Wilno (385) 10-15 Transmisja nabo­
żeństwa z ka tedry  poznańskiej. — 
19*25 Kukułka wileńska.

Stockholm. (436) 19*15 Wieczór
W agnerowski.

Rzym. (441) 21*00 „Cyrulik sewilski * 
opera Rossiniego.

Mediolan. (501) 20*30 ..Le Basoche**, 
opera Masseneta.

L ondyn . (356) 21'05 K oncert p ieśni 
m urzyńskich .

Wiedeń. (516) 11*00 Koncert Wiedeń 
skiei Orkiestry symfonicznej. — 20*05 
„Noc miłości*1, operetka Haupta.

Berl.n. (418) 20*00 „Der Feldpredi- 
ger“, operetka Millockera.
Króiewiec. (27fc>) 20*00 ,.Ewa“. opeie- 
tka Lehara.

Langenberg. (473) 20*00 ..Dziewczę 
z Ełizondy**. opera Offenbacha.

Poniedziałek, 26 sierpnia

W arszaw a (1411). 12.05 i 16.40: Mu 
zyka pły t gramofonowych. — 16.30: 
Kącik artystyczny. — 17.25: „Współ 
praca matematyka z instruktorem Wy 
cnowania fizycznego** — wygł. prof. 
Z. Lipecki. — 20.30: Koncert wieczor­
ny z Doliny szwajcarskiej.

K raków  (312). _  20.05: „St. z Sie-
muszowa PieSruski, przyrodnik i 

łw órca  pierwszego małopolskiego zwie 
rzyńca*' — wygł. inż. dr, Wodzioki.

Poznań (334). — 18.00: Koncert po 
pofu-dniow v, — 19.50: „Gilnnazyum
dla uzdolnionych w Rydzynie'* — w y ­

głosi prof. O. Zawrocfo — 20.10: 
Przyszłość Polski w przepowie­

dniach" — wygi. '. Stańczewski.
Katowice (408). — 16.20: Koncert z 

Płyt gramofonowych.
Wilno (385). — 17.25: Audyoja dla 

dzieci.i— 18.00: Koncert muzyki lek­
kiej z kawiarm Szfralla, — 19.00. „Li­
sty  miłosne wielkich mdzD odczyta 
E Sciborowa. — 19.25: Audycja w e ­
soła. — 22.15: Transmisja muzyki ta­
neczne* z restauracji „Polonia1*.

Brattslawa (279). '— 19.05:, Wieczór 
słowacki.

,Brno (341). — 20.30. R a d jo -k ab am .
Praga (457). — 16.30: Kotcert dopu 

lamy. i .
Bruksela (509) — 22.0C Transmi­

sja koncertu z Domu zdrojowego a  
Ostendzie. i

Daventry 1479) — 20.00: Wieczór 
Wagnerowski.'

Budapeszt (.550). — 17.40 Koncert 
popularny'. — 19.00: Kapela „ygańsk*

Stambuł (1200). — 18.30: Muzyka 
♦urecka,

Wiedeń (516). — 17.45: Koncert so.
1 stów, — 20.05: W ęgierska muzyka 
narodowa.

Berlin (418) — 20.00. Koncert rer-  
tińskiej Orkiestry symfonicznej.

KoeangsY, usterhausen (16i35). —
20.00: „Der Feldmediger** — operetka 
M.llóckera.

Królewiec (276). — 20.05 W ystęp  
gościnny rosyjskiego teatru miniatur 
„Arlekm**.

Hannower (560). -  20.30: Koncert 
symfoniczny. ,  ,

S tuttgart (360). — 20.45: . Marsza­
łek polny** — sztuka Molnari

Monachium (533). — 21.30: Koncert 
współczesne* muzyki kameralnej.

Tygodniowy przegląd giełdowy.
L w t\t ,  24 sierpnia 1929.

Na tynku  w alut i dewiz sy tuacja bez 
zmiany. Skm m ne zapotrzebow anie po k n  - 
w a się  nadal v obrotach międzybanko­
w ych p rz j mmhrtalnych w ahaniach kurso­
wych. Dolar gotów kow y utrzym uje na 
jednakow ym  poziomie zł. 8 88 do 8.88 1/2.

N istro; na Gietdzie akcyjnej nadal ospa­
ły. W  bieżaci ni tygodniu notow ano jedynie 
akcje G azów  W schodnich i Tespów . Dla 
innych akcii przem ysłow ych i bankow ych 
zupełny brak zainteresow ania i niechęć ao 
zaw ierania transakcji.

W dziale papierów  procentow ych poszu­
kiw ano liczniej listy zastaw ne T o w arzy ­
stw a K redytow ego Ziemskiego oraz Miej­
skiego

P apiery  naństw ow e t. J, dolarówlka I po­
życzka inw estycyjna w ykazyw ały  z po*

czętkiem  tygcdn.a te r d e o rę  zwyżko^ a, 
następnie zaś w skutek silniejszego zaofia­
row ania obniżyły się dość znacznie w  ce­
nie.

Na u ip laz 'e  zbożowej usposobienie w y­
czekujące, V prav Izie rozpoczyna się o- 
kre^ nowej kampanji. lecz obroty na razie 
S j ‘ak skromne, że w łaściw ie nie można 
ustalić c e ry  dla tegorocznego zboża.

S ta tystyka  zbiorów  przedstaw ia sie je­
szcze bardzo chaotycznie. W  każdym  rrzie  
stw ie dzono. że podczas gdy  pszenicy i 
owsa będzie więcej, jak w  roku ubiegiś-m,, 
zbim- ży ta  i jęczmienia o~cedsta\via się o 
iaki- 20— ?0 prc, gorzej Lnarznie ucierpia­
ła  również hrerzka , natom iast bardzo dc- 
orze zapowiada się urodzaj fasoli, która 
jui w  n a -tęp ry m  m esięcu s ‘ame się przed- 
miotem ożyw ionych obrotów! na eksport.

t. r.
Z  g i e ł d y  l w o w s k i e j .

jDywiden- W artość Kursy sza*«■ 11 n L- a ii . a » W « a s l e  od 19— ló b r .:^o u; r łn . nOmin ur Akcje kotowane T—U H ” ’ ’U O  w  Z .1 G

tych
fiumin* w
złotych

curiKowe z 
31/12 1928 Kurs "urs

najniższy najw yższy

' 1 0 - 1 0 0 -- 110*50 Bank H ipoteczny
, -- J h C - 105-50 Bank Przem ysłow y
i 16* 10U-— 183'— Bank Polski m .
! 13-50 100 — 244’- BrOw-ii-/

44 - Cegielsk . » ., ___

16*- 100‘— 2 3 5 - C hodorów , •

i 3*— 100-— 72 50 Chybie 1 *__ .

I
20 —

100-50 Lokom otywy „n» , - . »
4*“ - 1 32 50 Ga zoli n« <r_

i 2 . - I t r— 18 25 G azy wschodnie 21'— 21 *50
; 8 . - 10U--

hi_U —* K irpalit
105"— 1 O ikos .

- 2*50 2 5 ' - 28‘5'J P arou  ozy
—■ 25*— ó z5 Pezet — *
— 2 5 - 6 - - Pocisk

i — 5t)‘— 165"— Siersza górnicza — J— .

0.30 1 - 350 Superfosfat • » *  mm ,___

0.20 • — 0*11 TeDe.ce .

2*— 25 — 21-75 Tesp 132*5010*-- 1 UO — 1 4 2 - /teleniew sist |rT »

5 doi. Ujó '— 5c/» pożyczka dolarbwa 61 25 64 “• i

j

100 -- 110*—

o-o>
U-25 1

47, DOżyczka inwestycyjna

Akcje niekotowane
Flehtrosan 
F Oi esta

118 50 118-75 |

1 16*- , u-7,' G azy zachodnie
■

i !5‘— 18 5u Jaw orzno —  — W . * — .

1 0 - 0*15 Len
0*60

10 - 30 — Lesienice ,

1 0 -
3 0 -

50U--

8-25 
5 '— 

980 — 
175J

O lkusz
Polski ptzem ysl naftowy
lłrzew r sk
Radziwiłł

1 100 — ou-— Schiki

ZBIEG 2 WIEZIENIA -  WŁAMY­
WACZ 7ASTRZELONY PRZEZ 

POSTERT)NXOWEGO.

I ubaczów’. (Tel. wł)- Post. W łady­
s ław  Szczepkowski z  ! posterunku tu* 
tutęiszego natlkaiął w  gminie Opaka na- 
noiOgov ego w łam yw acza, Oleksę-Bie 
laka, który w  dniu 15 sierpnia b. r. 
umknął z aresztów sądu grodzkiego w  
Lubaczowie. Gdy na wezwanie poste 
lunkowęgo Bielak nie zatrzymał si?. 
Szozepkowski strzelił do piego trafia 
jąc go w  lewy bok i w. praw ą dłoń- 
Bielak skutkiem wewnętrznego knsio  
toku zmarł na miejscu.

Każdy numer dowodowy Ik ry  
się Zo gr

Parcele
KUPNO I SPRZEDAŻ

12 groszy za wyraz_________

budowlane, wille i kamie­
nice 2 wolnemi mieszka­

niami w w Lwowie, iolwarki, 7 majątki
m a  n a  & p r a  e d a ż  719C

Biuro Dra Jana DziurzyfYTkitgo
we Lwowie, pl. Bernardyński.!. 11-

P c s / u k u j ą  ivilka m a ia t b ó w  gr  d z i e r raw y  w ię k s i / e t ,  
i m n ie jszy ch  w p r o s t  c d  ł a i t l c i e h  Dr J a n  DziU' 
r z y ń s k i .  p lac  B e r n a r d y ń s k i  11____________  7 191

SPR ZEDAM  d ,  erźaw ą  ,50 m o r g o w ,  -nw an ta rz  żywy 
■ m a r tw y ,  zb io ry  n a  o !*t. u l i sk o  L w o v a  Sk< no* 
r ow sk i . C ł i n r a z r ;v z n a  77 t e lefon  IS-23. ' 7)cn

WILLA 5 p o k o i ,  k u c h n .a  w o in t .  o g ró d .  o k o l i c a  Stry j,  
s k a  A i l , ' a «  p o k o i ,  k u c h n ia  w o ln e ,  g ó r n a  Ł y c zz  
k o  i s k a  4 50< d o ia r o w  s p rz e d a  b K o m ó r o w s k i .  . .h r -  
r a zczyzna  27. t ę le to n  16-77 7178

CZTER O Ć  i L1NDR.OWA . T a i r a "  w d o s k o n a ł y m  stanie 
z p o w o d ó w  t e n n o w y c h  d o  sp r z e d a n ia ,  s-zgi^dnie 
d p  zan- lany n a  l im u z y n ę  i;o r d a  z d o p . a  ąy  W i a d o ­
m o ś ć .  P o w i a to w a  K r  y  C h o r y c h  w  N a d w ó r n e i  —

____________________ ___________  ’ 7 700
S A K O C H G O I  o k a z . j n - a k t -  n a  „ o w s z e  m o d e l i  

n a jk o r z y s tn i e j  sp rz  d a l e :  " .u io m o b i lo w e  B iu r a  m i  
L. B rau n .  T a r n o w s k ie g o  7.. l ei. 74-Sfi. fikąa

ORYGINAHE SINGERA m a s z y n y  d o  Szycia z k u k u  
l e m . ą  g w a i a n c j ą  p o le ca  o k a z v jn ie  L e o n a r d  W A N Kb 
Lwó w, ul. Kr a k o w s k a  16._______________________ ć8Q7

FUTRA  o k a z y jn ie  s p rzed a je  i p zyj n u i e  d o  sp rzedaży  
t L 'n iw ersum “ L wów. P a s a ż  id in o l j s c h k ,  697a

BIŻUTERJt , .  w yrob y  ze  z ło t_  i s r e b r a ,  n a j k o r z y s t .  
m o jsze  rcćW ó z a k u p u  — |ari S e l ten re ich ,  L - ó w  
c l z e  M ar ia ck i S 4gsi

J A d Ł k A  n a  m a r m e l a d ę  z a k u p im y .  O łp r ty  i  ziróbka- 
m i  n a d s y t a ć  d o  f a b ryki „ E r a n k e 1 S. A Lwów. ul, 
S z e p ty c k ich 24________________  7017

Z1 M k a-W 'O 0A  9 k i lo i r .e i ro w  o d  Lwowa, k i l k a n a s c u  
p o c i ą g ó w  dz ien n ie ,  w p i ę k n e m  p o ło ż e n iu  przy  it acó 
ko le jo w ci i p a r k i  pa će ie  h u d o w ja n e  n a  s p ’aty 
i d o m y  3, 4, ó - p o k o jo .  e solidni ' ,  b u d o w a n e ,  m u r o -  
v a n e ,  z k o m fo r t f i n  i o g r o d a m i  d o  s p r z e d ,  t i a ' 1-b  
d o  w y na ję c ia ,  t l i a d o m o ś '  j  w ła ś c i c ie l a  we Lw ow ie  
a p t e k a  Ł a z o w s k i e g o  U r ó d e c k a  7 13 1

MZACHĘTA“  ul. 1 e g -o n ów  1. Wie lk . wybOr o b razow 
m a ' » r y p o i - 1 h^  Ceny r i s  , it S p ła t y  7)94

SALON o e n A I ł Ó W  D e u ts c n .  B a ł oregw 24. 'o(dca 
oLrazy  p ie r w s z o r z ę d n y c h  „ r i y s i ó w  p o lsk ic h ,  bo g a ty  
w y bó r  t a m ,  o p r a w a  o p ra z ó w    '217 _

SPKZEUAM  now ą 2 p ią t r o w ą  k a m ie n i c ę  ~  okoli ca  
O ro c i io w s k ie j  I . a c t o c k i e g o  ł o r z n y  d o c h ó d  2S.C0 J zł. 
O bc ią ż e n ie  147000 zł. z m t h  12lCiJ0 p o życ zk a  d ł u  
g o t - r f n n i o w a  4 -.'p, ‘ P o t r z e b n y  w k ła d  ilOOO do l i  ‘ów .

-  O g łoszen ia  d o  a d t n in nod  . .L o ka ta  k a m ia ł u  72<i
SADZONKI p o z i o m e k  o w o c u ją c y c h  d o  m rozow 1 Oć 

s z tu k  f- zł. w y sy ła  za  p o b r a n i e m  Zof ja  G u ż k o w s k a  
- e r e z o w ca  i a r n o p o l. ’_______________ j724?

1 N 5 T 1 T L I  u p raw y  roi w D u b la n a c h  s p r z e d a  t r a k io i  
F o r d s o n .  w d o s k o n a ł y m  s tan ie ,  n a  b a r d z o  przy 
a t e p n y c h  w a r u n k a c h  i g t o s i e n i a .  Ins ty tu i D ub lan j 

~____________ ________________________________  723 •

B R Y L A N T  T o i a z  in na  b iż u te r ią  k u p u je  r °  w> 
lokiel  cenie Labrow ik'  —koż a rzewskl,  Lwńw, 
'H n t s l  G eorgea), Akademicka _»__;_____ ' *  _

PIELUSZKI d li  n . e r n n w l ą .  od  zł. 125  oza z  ko m
ple tne  w y praw k i  „ T a t r a "  p o  c e n a c h  iryginalm e 
f a b ry c h n y c h  „ T r y k o t  u ica h a l i c k a  2 ' ■___

OLA r iznci i n r y  s z k o l n a ]  m u n d u r k i ,  u b r a n k a  p M su  
czc od 7r. ?n r o c r ą s e s z v  „ T r y k o t " .  H a n c a  21 7JS;

MĘŻCZYŹNI
cierpiący na niemoc płc.ową, otrzymaią R  
zwrotem kosztów  przesyłki w wysoltośc 
1 i l  ew ent.  znaczkami poczto\tem i bez­
płatnie móją książkę o mym sensacyiryir 

wynalazku. 1„HEUREKA 305“
f l ć r t  A R T U R  IM 0 1 G Kr. U. C 1. U J ( Rumun' .i '  

ul, UnUrersłtąłs 1. 6639
C ł iT O f i '  Switki. kurtki, ra^ian , Trench- 
T U !  m  coaly, palta, w ierrehy do iu ter 
ubiam a. w ykonujem y za gotów kę i ns. ra u  
podług najnow szych żurpali angielstuch 
z wlasnycb i pow ierzonych 'ma*erjałów.

•Ceny konkurencyjne.
P ierw szorzędna tirm z kraw iecka 

K R Z A N C V . S K !  I n L U K  L w ó w ,  
Pasaż Hausmana T. 7072

nolowe, żelazn? 
„ P A T E N T '  
z mateiai-em  mini 
rnurn miejsca zajmu 
jące Zł. 30. Ma pro ­
wincję wvsyłam po 
o trzym ąniu  zada* 
ku fabryka ZAKS. 
Lindego 6.*71*



-SŁOW O PO!-SKTP“ Mr z gnią.?5 JlggSgU ^ 2 9 . 11 
" "IW.

Z t f S t Ą  P a n t e r ą  k a j d y  ś p iew a  — a  w sz y sc y  m ó w ią ,  
ze  okuls?y_ cw ik iery , l o r n i o n y  n a , t an ie ]  w f i rm ie  
O p ty k a ,  P i ł s u d k ie g n  !9. 7;55

„ C f iU I l f c 11, „ L a m b r i a 1' s p n r t o w a ,  o F a z y j n  e do  
sp rzedan ia  „A u to .Ć ^ iu ra Ja  , J a g i e l l o ń s k a  8. ” 7251

„ M O N I U $ Z f U ? “
u l  Z i i i n o r o w i c i a  l O  — T ło le c a i

F O R T O T A N Y -P S A N m
w wielkim w yborze w rożnych cenach na 

aogodne spłaty  6977

Keble na raty!"
M E 3 L P  tapicerow ane w łasnego w yroun 
najianie' w „ D O a O T J i t  M ”  
L e e 3 \z t  S i p i e h y  3 4 ,  t e l  1 5 - 0 1 .  6631

8 S *  Ha system  am erykański -ss i
sprzedaje meble NA RATY 6718

*=■ każdemu bez poręczyciela * *

„ f a m e t a *̂ ;
Lw ów , ui. Krasickich 18-a

b ez  p o d w y  ? s  z a  n  i a  cnn . "5 JS

H A K S E T Y  T F . N N I S O W E
naprania ang aparatem  , Welacy" 
p o cząw szy  e d  i?  z l, za  n c l ą g  

•• » W nr za strunę
J .  M i k o s i ó s k i  6616
Z«, u  i w r t i  ł  P o p i e r z

lwów, ni. Krzywa 23 (obok Akade­
mickiej) Sjprzedaje naitaniej struny 
angielskie i in. przybory tennisowe. •

Futra męskie i aamskie, gotowe 
oraz wszelkie przeróbki naj­
taniej Solidne wykończenia,

S k ł a d  i  p r a c o w n i a  f u t e r

K . Z W Y  N A R A
Ui. Krzywa 10. I w « u  ul. Ruska 18.
Obok Bjftlku H ipot.  W„ IJJU_ | 6493

Każdy może zakupie 
ręczny pokojowy,

łanio sitśinnie
B s a t l f l  B ISK U ?iC V  5 .  A .
Zastępstwo nasze na Lwów pow.erzylismy 
Firmom Bracia Inz Wey nan Cnorążnzyzny- 16 

t W, Kierski Kopernika L 4.' 5218

P r a c o w n i a

T .  K Y 5 I A K  i S Y N O W I E
J p). Smolki i  — le i. <1,0-09.
Ł W U W  ijj. Kościuszki 20. tel, 19-85

0 9 t ó w K ą .  7203 N a  r a t y -  
Łc ?ka mpstezne i żelazne. łóżeczka dzie­
cinne, orafc siatki i materace polecą z po ­
wodu wit II iego zapasu jio cenach zmzo-

S8 £ S &  S t e r t  i  S k a
lw ó w , K a e m le rz o w sk d  2 8 . te le f .  64-13.

S Y P IA L N IE
najwytworniejsze, jasiony kwia­
towe, we wielkim w y b o j e  da 
nabycia w  pracowni stolarskiej 
Lwów-Zamarstynów ul. Wąska 37.

tramwaj Nr. 10. 7074

y  &  i  c  &  a  a p a r a i  y
i L  fi i . J> d  M  F G T O P K A F I C / H E :

specjalnie dla studen tów  oraz szerokich  
w arstw  społecznych 9x12 wraz z kase ta

po 100 zł. 72|>2

K  I N O  F O T “  L w ó w
pl, Marjacki 6/7, Telefon 34—26, 
ZIMA Sjg ZBLIŻA I ~
Należy już zamawiać najrozmaitsze papo-  
tz e ,  be la c ze ,  inntfff ls ,  buty fi lęown  
ł I. p. C5EFŁE ©SU^IJś w man«j fabryce  
pantofli Lwów Wronowska 4. telefon

5 8 - ł ' g . ____  0 0 6 6

M S lS T O S JłS I kołdry, koce materace, poduszki, 
S nrzrśeleradła, poszewki, sienniki

K e z k n ś e r z  S k i b i ń s k i
lvJŁw, Konorniśł* 1 , -  telefon-st-t?  

Tylko rdprzeciw tszkowrona ta ił
Pensjonatom i zakładom 10% opustu.

„PRAGA ciężaroweI , \ lj t , J8-* 3 i fi-toncwe
J e d y n e  h r  n a i i e  d r o g i .  N a t y c h m r s s t o w a  d o s t a w a .

RetJldłflhettftcgią u* JlaJepoiskę, Śląsk i  WMy®; Iw h W i  
J a g l e l l o f t s H a  7, T e l e f o n  $ 0 5 . 712%

W P I S Y

1 imm ii
dla uczenie w wieku eiu 1 4 ->17. lat, tycizie*

R O C Z N Y  K U R S  H A N D L O W Y  Ż E f i S K I
dla uczeme od lat 17 począwszy

M I E C Z Y S Ł A W A  C H R I S T O F A
P ro f e s o ra  E k o n o m iczn o -H zn O lo w ej S z k o ły  

L w ó w ,  u l .  W  A Ł  O W  A  25. 7265
o d b ę d ą  s ię  o d  d n ia  :B si< ra n ia  1373 d o  d n ia  2  w r r a ś n ta  1SJ9, w łą c z r  ■ 
c o tf .- ia n n e  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i Ś w ią t ort g e d z .  50 -1 2  p rz e p o ł .  i r d  4—5 p o p o r, 
ItfAftUHKI PRZYJĘCIA: ukończonych. 7 klas s z k a y  ' pow szechnej, egzaming 

wstępnego niema. F unkęjonanuszgm  państwowym przysługuj0 prawo tswrotu 
op łat szkolnych, za córki uczęszczające do bzkoly Przysposobieni;* Kupieekiage. 

N au k a  ro z p o c z n ie  s ię  h W nzsSnia n a b o ż e ń s tw e m  o g o d z in ie  r m e j r.w .p,

LOKAL
w  ę j f r w s . 5 0 f ? v  ę . d - n  e  m  p o ł o ż e n i u

przy ui. l€p|óhdw lup pl. Mariackim
p o s i a d a j m y  w i e l k i e  o H n a ” w y s t a w o w e , '  o  1 0 0  n r  p o w i e r z ­

c h n i ,  s k ł a d a j ą c y  s i §  z  l o k a l u  s k l e p o w e g o  4 0  m s i o d p o ­

w i e d n i c h  p o m i e s z c z e ń  b i u r o w y c h  p o s z u k i w a n y  6 0  n a -  

I f y ę h r ń i a s t o w e g o  o b j ę c i a  z . a  p r m i ' f i r m ą  b r a n ż y

t e c h n i c z n e j .  Z g ł o s z e m ą  a o  d d m i n .  p o d  „ F i r m a  S w l a t ę » W 3 “  
7205 ; - f

H E M O R O I O Y  G I N Ą !
w  j - 6  d n i a c h  be>x I c K a ł-s fS w a  i  o p e r a c j i .  — 55-ktn.a doświadczanie, 

wysyjam pnzepi; za pobraniem poeztowem o złotych i norio.
J .  • W l f f R Z F O W .S a i l ,  W ą w r  P o m o r z e ,  f t l c z e r  s j e y i t ą j ^ y .

ODPIS Do Pana j. W ierzbowskiego, felczera szpna’nego w Nowem Pomorzu.

Wielce Szanowny Panie!
Najserdeczriej dziękuję za ‘ak radykałny. wskazany mi środek lecznifjti. 

Czuję sir obecnie hardzo cobrze. Również n i  uprzejmiej dziękuję za pamiątą jilią 
orujeazkam też podziękować i publicznie. .Nadmieniam też od siebie, ż« za tak 
ridynalny środek pobiera Pan za n a łe  łionoiarjum 7196

Łączę wyrazi szacunku i poważania.
. (—) M. Kizemiprt

i  m arca-1929 r Majątek Brzoza, poczta Kozieniec, wo,. kieleckie
Za zgodność z oryginałem oupowwdam J. Wierzbowski.

Ola Isgarza na klinik? iub dia renrezentaciii
D O N  (P A Ł Ą C T K )

marmurowa senody,- klatka schodowa z świetlicą, p ^kny ogrójlek, cuntrym 
PoziBnis jednakże pr?y spokojnej uticv'z wolnem 7 pokojowym reorezen- 
tacyjnem miBS?kaniem na 1, piętrze s p r z e d a m ,  z a  26.OM ciOlFtr#W p rzy  
w p ł? c i6  Ifi o m  d o la r ó w .  Prócz komforim i v<szelkicb Wygód jest pała­
cyk tan. w utrzymaniu, przynosi jeszcze kilka set ziotycfi mjeaięęznit. 
Oferty do Biura Ogłoszeń „PAR“ w Poznaniu, Aleje Mate.nkowskiego 11,

pod rtr. 3 4 1 6u 7 2 2 3

g o to  • rm ra m i ri m jc  o ra~  j"73ylb>‘łi*  
w sz e lk ie  ro b o ty  tn p .c e r s k o  d e k o ra c y jn e  
te k  w  m ie jsc u  ja k  i n a  o ro w io c a  • 6 6 1 8

pnACOWNIA TAPICKftS.SA
W Ł  . ' P R 0 SC0 P E K
L '» 6 w  ul. Z im ortiw łC M  L, 6 ,  J b  U , 4--Z*

HEBLE HS ifATY
aai M C N I E F ,  R E J T A N A  4 -

TAKŻE UkżAD/r.NtA hlLTlOWF. 6S10
»iirT3apłw>s»nwi3Ei_. «„iBisjEiiiiisauimaB5WC ajiuwaj

IA lfŁ S Z K A N i\  S K L tP Y  LOKALE  
II) groszy 'U vyyraz.

i m "  r m wb m aw c ~ ■ ~~w.iwgir— win i
DO w y n a ję c ia  4 |J*Ro‘,u i Kuchnia  z i.ointorU*m._Or0<<

c h o w s > a  2il. •____________________  Q 8I)
s to -

T-UEKW
ALE I  

w r J 1

O K O
neczny

J u . r . e h l u ^ a r r  w c c u t iu n i .  t jnży ,  f ron to w y,  | t ;  
hy, za iji .ożncmu p an y  w y n a jm ę .  ,.7Z7“- -7193

POS7U KU  Ig 2 ptjHoię z Ijuchiiią luh . poKoi, n v i a  
i k u c h n i a  , a  c z \ n s „ c m  1 , o r v  j e d n o  lut. J w u i tu n i t i .  
v . i  rno4. u l . ' ę * w j r « M w  4 *• P' I b o c m a  f;o inc-
k ego). /m

PRZYjcMĘ 2 Eam enki .  s lu d e n to w  ah a i .ac» ';  ' k d w  n a  
m i f ł g i t i n t f  a i t r z c n ia n ie m ,  ,v i c h o r o v s C i a t " ' '  8, — 

, K  O., V. s c h o a y  IV. p., w in d a  d(j d y s p o zy c j i .  -
7154--------------------------------------- wr~y .. rr*

- STA'KSZl:.GO i i u n i a  sz k o ły  itredn*! I  d o b r e g o  n o .. .u  
la jc r .e tn  z r o d z in y  z iem iaf ts k ie i p rzy jm ie  bez­
d z ie tne  m a łż e ń s t w o .  O s o b n y  ł a d n y  a o k d j  - o g r o ­
d e m ,  Ś ró dm ie śc ie ,  w ik t  ? d r o y y ,  .ca. uiiki ucw ygo-  
ro w an e .  L o ó * .  O f i c e - s k a  7 (l» d l»n ia  n f i c e r s h a  Hbos  
k o s z a r  J a h to n p w s k ic h )  em .  pp łk .  Kosc icki .

P J tZ Y JM ę p a c i e n k i  l u b  s l u d a n l e o -  r  1« iszycn  do -  
n o *  11- B<.i,,iies*k»nie a c a l e m  u t r z y m a n i e m ,  o p ie k ą ,  
prki.fi osohny,  s jo n eozny ,  e l e k t r y k a .  jr od z icK ich  1, 
HT. p.,  a rzw i  2. / l ż /

2  . ą J N L  i  k ojc  a m e b lu w a n e ,  u t r z y m a n ie ,  la z a e n k a  
O c h r o n ę 1' 4 a, I p _________    1

WThOWA p o  p r o f e s o r z e  p r z y j m t t - |  n ie nk i lub  etude. i 
tó w  n a  m i e s z k a n i e  1 u t r t y m a  n e m ,  H o t n m ą  ’ jj

1 150

BZ15SI m ł o d s z a  luli s U r s 2* p a y i m ą  n« s t ą n a j ą  p i  ■ 
\ wrisśnia- K ą iz d w w s z a  o k e H ć ą  m ia s ta .  *C$obhy 
90k<$i. I©ptfipian. e\y«n(ual.nłe ko t^ pe ty en j .  Zgłosa«r  
n fa  ł i s t o w n t :  p p u lk  f i a b r ie ło w a .  TąFnOwąHiaśft flf  

_   ' _______   67S3

I N T f L l g E N T panietł iti  zn g ida  dam o*
wą opiekę.' Mo^wska, 0 k<j;sSiBgd 6 , Sanietiy 
y j ę t o p ą d ą . 7238

P O K Ó ]  u m e b lo w a n y  z k la tk i  s c h o d o w e  i iiatycfimiąfji 
_ d o  w n ą i y c i g  ^ a k r a m gntek  32. Ht.~ r. ' 1220 '

P O K Ó j  k o n t o w y  u w e L lo y óąny ^ l i la  łPdnęi T uh l fw ^ ch  
pafi do w vna ięc ra  m cdLcri u t r z y m a n i e m  “ tub  bez . 
W iądorf iM ^.o ęl ? v b h k i f \v i r z ą  37 li. p. p r ę w a

7233

7233
|Mi?r  p a f i i e p l ę  n a '  m i e s j k a n i ę  'i ui"rYyRU 

ul K r a s z e w s k i e g o  0. I. p  n a  l ew o .  * * 1

PRZY JM Ę 2 o an ien k i  i  d taniożniejszych  d o m ó w  (v 
'od iu  U t )  n a  i ip iy m ąr ti t t .  N> ł y ę u n i e  Igkcie ięz

v;i«k 
ięzytca

ą n g ie lsk ię go .  ń i e m i e c k i e c ^  i f o r te p ia n y .  In fo rm ac i i  
Udziela z grztii '?Rości: F a b r y k a  „K up ra" .  Ja.giellnń-.

_ ąk ą  za________  ’ 7?6<3
P 0 k “6  (U u m e b lo w a n e g o  z 'oso fenem  wefśr.tpm w Pap  

t«Tze tub  n a  p ie rw s z e m  p ię t f i a  w pobli żu  ś r ó d ­
m ieśc ia ,  ęu 6 H tu a ln i«  2t  ś n i a d a n ie m  i o b j a d e w . 'p Q -  
saiiHuj* s a m o t n y  p an  • ^ ^ to s ż e n i a  do  Cen tra li  Re­
k la m o w e j ,  Lwów. ui. K ó r> ln iek a  4 z  p c h a n ie m  
ee«v  nod  „ W y tw o rn y " 72/jt

P W Ś(?Ń  w ę a n l ^ w  o i m u a r t a l n y c Ą  ą ęlo-
m^i zij.airizie o ie rw s zo rzę d n e  u t rz y m an ie ,  s t a r a n n ą ,  
o p i e k ę  i s k u t e c z n ą  p o m o c  w  n auce . Bliższa ^ iado -  
m a t :  w A d m in is t r ac j i  p o i  MP;* y w s?o r* '5 JnQ  t i t r a y -  
| i l e u .__________ ■ _______________  7241

PO S Z U K U JĘ  s p o k o j u  zT użyc iem  la r ienU i.  te le fonu  
z c a łem "  l u ’'  c z ę ś i i o w e m  'u t r z y m a n ie m j  Zg io^żen i i  
, P a s L ę ^  B iy re  o g ^ ę e ń ,  Idpfósppu łicza J9 t)<ł« 
- . M i a s t o ^ .  ‘ ~ 261

P O S Z t i K ^ K  m i p s z k a n i ą  p r z y  in t e l i g e n tp e ] ' rorjzinij 
lakfi n au c z y c ie lk a  do  dzieci .  I n f o r m a c j e  P.  Melercę 
U śc iń ska , P e to c k i t i t o  7. -728©

NAUKA J W Y C H O W A N IE
. t'J E.'0S7v za WiTBz

iw p p w c p K n jw t^
H

Jl;.ZYKi O B C t- l  Szybk i i p e „ u r  t c i u l t ą t  osiągnie,. . ,« 
iiczae s ię  s a m i  ję zyków  i bcych  s y s ‘emspn u m j u * p '  
n c ^ e  (Ż0 le kcy j n i  p lyraplj  g r a m o f o n o w y c h ,  iś ią ^ka 
' “ *ąt<tv' i slow l ik '  z a tw ie r d z o n y m  przez  P F m s I f 1 
s tw c  lśv  puh l.  i t ą l e c n n y  p rzdz I \ S i i  N au czy * ;eii 
. l ą n k d w  fctbLych w ż t - r s z a w i e .  N a u k a  b e r  wys i i ii 
iiez .k uc ia*  b e :  k o s z to w n e g o  Hauczyc ie ia  s rybkc  
i p i« "n |e  Z ą s ą j c r  !',ł ? p j a tr, ij b r o s . u r y  o  lasze 
•n e t scz tc ,  -  Jddzią ł l o n d y i . ą k i c io  L n g u a a h o s t  
In s tn u i e  t k a r s z - a a  T r - b » c ' . a  n ,  teloftin 32Ś 6tt

______________________ "'Fil

W P I S Y '  J ą y . y K ó w  

„ E C O L E  R O F O R M E ^
Ul. P i |> u c ih ie to  1 4 , S!. p . 7256

J ę z y k i  oisce. ! e n o ?  r a i i a
f i i  upf? p i s a n i a  n a  F n a s z ^ n a c h .

Na kursach jęzjkó,;  ograniczona 1I0SĆ osób

WRZEŚNIĄ FOC?ĄT2ft
   » o o » : c , o4 - 6 0

H «rsv  s a s w l i o i i D w g  i i ? .  A leks ,  j u n r e t i s .
u w o w , H ipci aik 1  54, t s i .  SR-50

tn fe r rr .a c te  i p r o s p e k ty  udziela / a r z a d  K ursów  
■1I TO11.1 f

|  POMOC LEKARSKA
itk«mA,nł2iM»ww»!.c t1 1 m a g  asmBggcazA

S p S t'a łl:t-3  chortsh  w °w n ę trz t7 v ch

Dr. Angielski Stinisiiw
7230 p o w r ó c i ł
1 o rd y r .u ls  P o tccS Iftjic  3 0  od  4 - 5  o o p o ł.

D r .  R E G L E I T E R
7258 (fikarz

w  S try ju  u l. T r y b i z n a l s R a  I S .  
p o y u r ó f i ł  i r r r t y n u j s  j a t  rw y k le .

S P O S A 0 V  P 0 * E L K Iv L ‘AŃF. i
5 s ro s y y  z a  w y ta z  |  .

31'tatl K o s t  u k  J K o u e r n l k ą  t ą  t e l a f o -  3 S -?3 , . r o -
lec 1 n ąu z z t  c i . i t : w yc lm w aw c vnie,  n e m k i ,  p-eleff 
niąrlfi  i ' 5 r /ą d c j  , 'nie. g o s p o d i  nie. k u c h a rz y ,  za rz ed-  
i> w .  e k o u o ń iń w ,  p ? r o d n F ó w ,  p e r s o n e l  res ta tw a-  
ty j r i r._________________     ^ 07? ■

P Ó S Ż U b U  |i;  t ó h W  w ś r e d n im  wieku,  bezwzględnie 
u r r e i w e j  łK f p m n y c b  ww^tigąKiaęrń  K to raby crzv 
g o —oc-y dziewczyn, kl ią łfl  s ię  saiTiojrtnie posp n -  , 

a r s t a  em  u s j ą , s i e g o  , ąp.a na  wsi b n z k o  L\ owa, 
Zje o s f in ia _ * B m ,n i5 t r a r  .. .Onieggina” _____ ~<23S

s j i r o n o m i . e r  ze t ą u l ę '  ro ln i czą ,  2S 
letn , a r a k  , k*  r  du ży c h  i m n ie iszy c n  m ia s tą c h  
w scbbfln ie j (,.\»lB|)elSk . u c e c w y ,  d n lu y ,  p ra k t y c z n y  
t t i i l p i t f h  f i s i u  P«-3<fy 00 j » ś * r  Ł a s k a w e  zgtn- 
s z e m a  k d m m i s i r g r j a  a l e j  a „ y t e r a z y  H e w a l a r "

' '_________________________________  72<li
HMCn.a tŃA z n o h r y m  g i m w a m e m  d n  w sz y s tk  e t o  ' 

ip s /u k h j e  n i i e jep e  . i f f l l !* .* - 7234

PO ŁZU KU Jl,  sie l e k to r a - le k .o r l . i  c o d z ien n ie  o d  3 - t  
- o p o l u d i i i r  H o n o - a r ju m  60 zi n i e s i e c z m e  O fer ty  
„naem ne dn  ą a n n n i s t r a c j i  z p o d a n i e m  b li ższych  d a ­
nych  p r o s z ę  >kłaa«4 r o p  .W .  w 71 a o .

K i t jh A i  b i e g l i  ś t e n c  -pis tka '  i s t e n o g ra lT s tk a  p o  pni­
ak u  i n ie m ie c k u  z o s t a n i e  za ra z  przViętę. Ż g 'o s z ‘.-i,ij 
p m e m n e  pod  , Z a o in a '1 d o  B iura  Ogtc iszeń,  Li g i '  
•nłw 1___________________ _____________ V?21

INTflATNS z a j ę c i * .  Kucltliw vcn  i e n e rg .c z ry c t .  Inspe­
k to r ó w  i agO U n w  w* w sz y s tk icn  m i a s t a . n  BOtna 
to w y ch  iVojew. L w o w sk ieg o ,  p t z - i  >ią .■o,r . -  i e f ,  
1 ‘• it irnopp ' Kiego p o s z u k u j e  t a  w y i o k s  p ro w iz ją  
■fdno z n a j p o w a z m e j s i y t h  T e e f a r z y s jw ą  hezD.eozeń 
o p e r u j ą c 1 i ' d z ia le  i . c i o w y m  i e l e m e n t a r n y m ,  — 
Z g ł s s z z n . a  listowne, przy  p o d an iu  re t e r e n c j i  p< d 
„ R na czny  uochtSU* l w ó w .  U łd w n a  p o c z ta ,  s k r y tk a  
t.. 72. 1183

I pi/Nsjô rr̂ K̂ Â i
10 groszy za wyraz.

TRU sKA W IEC  p e n s j o n a t  „lViirka“ p o le c a  n a  w rzes ień  
p o k o ju  a e b f i t e m  w traym ^nie m  8 i JO f ł ,  c l i icnn if
k a p i t a n o w a  M ar ja  Z a ją c z k o w s k a  713B

SJANKI T \* m 7 ? ia l in a .  la s  s zpilkowy,  p o k o je  w y n a j m y
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•M'*eHOWO, Ciopłe kąpiele morskie i pensjonat 
.Warsmw^nka*, ci;'"'.y do 15 września. Kjna 1- 
c|a, wodociągi, tenis, pianino, salon towarzy ikli 
'  c .zt i i i tacjł nn niejscu. Wiadomość: poczf 
WlelkawH-ś, powiat Morski, Bajlńr1' 5*772

TATAt ÓW, Lroczy rsnąiek Karpat, bory smtrekowe, 
kąpiele ■ Kucie, wycieczki *łoi cz„e pokolr -ve- 
n ,dy, wykw .na kuchni”, Zamówi—la nrzyimuie 
pensjonat „Will- Leśna”, Tatarów. 7111

Letnisko Felsztyn-Dwćr
od 22-go sierpni i w olne pokoje, elektryka, 
duży  park , kaniele rzeczne K ucr.iia  zdrów, 

i obfita. Stacja i poczta w  miejscu. 4217

SŁOWO . POLSKIE* Nr. 232 7, Chla M  sP rp m  ]$Z'9.

rZGUBIONO I ZNALEZIONO 10 groszy za wyraz
UNIEWAŻNIAM s k r a d z i o n e  d o k u m e n ty  S t e f a n a  fia- 

d o m s k ie g u :  1) do w ó d  o s o b i s t y ,  .7} k s i ą ż e c z k ę  o f i ­
ce ra  reze rw y ,  w y d a n a  p rzez  K. K. U.  W a rs z a w a -  
M ias to  U. w raz  z p r z y d a ł e m  m o b i l i z a c y jn y m ,  
3) l e g l t y r i a c j t  a k a d e m i c k i e :  a )  B ra tn ie !  P p m  ody, 
b) Zw ią zku S tu d .  Inżynier ji ,  c) O p ie k i  z d ro w o tn e j ,  
d l  au ro k lu b u ,  e i p r a r y  przy  li. D o m u  Techn ików .

7242r RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

TECZi. szko ln e , b iu ro w e  od  10 z ło ty c h ,  . e i n ia  g w a­
ranc ja , Walichiewicz ,  s iod la r? ,  Lw ów K o p e rn ik a  .

- ____________    6999
CH ORO BY  serca ,  B a s e d o w ,  a s t m a .  S a n a t o r ju m  „S a-  
_ l u s _ d r a  Kupczyka. K raków . S zu js kiego. 720
P R Z C R i B h  4 i n a b l l  t a p i c e r o w a n y c h  i renera i  ja ł ó -  

ze k  m e ta l o w y c h ,  la k ie r o w a n ie  n a  g o r ą c o  przy i rnu ie  
f ab ryk a  Zaks,  L indego  6 C71

r o i  EBKl s reb rne ,  m e ta l o w e  I w s z e lk ą  b i ż u te r i e  n a  
p r a w i .  >d 30 gr, soMdnie  i s z y b k o  V', B urzek ,  Lw ów
A k a d e m icka 6. ‘elef. i e ~ 4 8 .  1954

FU TRA  wszelk ie w y k o nu je  s t a r a n n ie ,  g u s to w n ie ,  s u ­
ro: tnnie ,  d o g o d n e  s p ł a t y .  P r a c o w n ia  f u t e r  Ka ro ta  
s c h l i r e r a .  S e n a t o r s k a  10 (Boczn; P.o n an o w ic za )  
l e ie to  1 t,9-56,__________________________  7105

N A JN O W S Z E  .nodele . P łaszcze ,  fu t ra ,  k o s t i u m y  wy 
; ani ije p ie rw szo rzę d n ie  i t a i i o  s a lo n  i p r a c o w n ia  i 

k r a w ie c tw a  d a m s k i e g o  N. PollaK. Ł y c z a t o w s k i  9 ! 
w  pod w órzu ,  pa r te r ,  7-240 I

Państwowy Zarząd architektoniczno* 
bu icw lany Lwów I ogłasza

Przetarg publiczny
na roboty budow ane w budynku Izby 
Skarbowe] pi. Ducha L. 1, w r Lwowie

Szczegółowe ogłoszenie przetargi umie­
szczone w Dzienniku Urzędowym Woje­
wódzkim. 7247

Kierownik Państw. Zarz. arch.-bud. 
w z. Inż. T. Dobro wolski.

Ł i i c y t a  e j  a .
W  Paristwowcm  Stadzie O gierów  w Sądowej W i­

szni zostatre sprzedany w  dniu 5-go w rześnia 1929 r., 
godzina 10-ta, w drodze ustnego przetargu watach  
półkrwi angielskiej TRUBADUR po HUSZAR II. od 
LA BELLL NiNON, złoty  kasztan, lat 8.

K ierownik S ta d a : 
w z. (—) Holender7237

susm sM ssssim

nietudtófmj:
lew ie ostę#ni? ste kluentele 

aoD arow a naj
lep'Hj prYCX-» 
otyrc^ŁeniŁ w

teatralnych

IJE C H A I IE N C iC K
Z a le t a m i ,  t e c h n i c z n e m u

w a r t o ś c i a m i  e s t e t y c z n y m i  
i  w y j ą t k o w o  n i s K ą  c e n ą  

z d o b y ł  A ' r e k o r d o w y m  c z a s i e  
p o i s K i  r y n e K  s a m o c h o d o w y

w  r o i t u  1929 . ‘ G6G8
Inform acje i dem onstracje . „ Ą U T O - P ^ L w ó w  J a j $ i o I i o h s K a  2 0

HtifciekńMŁrt*sifnm asn
6783

P ,  W .  K .  P O Z N A Ń  • • i Z A « a ,  'R Z ^ M Y S Ł .
R O M A N A  Ż U R O W S K I C C O

F A B R Y K A  S U K N A  i K O C Ó W
L e s z c z i t l o M '  ost. poczt W a r ę i  (Małopolska) 

uprasza o zwiedzenie stoiska firmy w Hali konfekcyjnej Nr. 46. Sam odziały 
Lodeny na ubrania  - Derki na konie, Koce, Bundy (burki) na wzór S a w i ­
ckich, P łaszc .e  m yiliw skie  P ledy. — Sprzedaż detaliczne ,/prost z fabryki. — 

/  Prosimy żądać pocztą cenników i próbek f>615'

ŁJ
i
i
i

M O TO R Y
na ropą, gaz ssany, ziemny i tp. o mocy 2 do 1000 Kh.

wszechświatowa] sław y fabryki

RUS i ON & H0RNS6Y, Ltd. Lincoln, Anglia
GENERALNE PRZEDS1 AWICmSTWG LA POLSKĘ;

Towarz. Teehnlcz. E'.GiNEERING & KERCANTIIE to.
Sp. z o. c .

Warszawa, PE. Żelaznej Bramy 2 Tel. O2S-01 dc 05.
Rejonowe Przedstaw icielstw o:

I n i ,  E .  K R E P  E U ,  L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  2 2 .

Motory Demonstrowane bqdą w ruchu na Targach Wschodnich

B e —  -  we Lwowie, w  Pawilonie Centralnym. —— •

& * » ®o*j rac u . lo a s B a a s

I
9&
I

1p
l ia

r ,
a

&
U
i
i

j
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Wydawca i redaktor odoowacdbatoy: Wilhelm A u t o u !  Skrzyczyńslrt Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, QL żtunorowlcza 15. *

i


